Nawet przy skromnem uposażeniu stać się możesz posiadaczem oryoi- 


s SA 
| nalnego odbiornika Philipsa, korzystając z syslemu ratalnego | © 
ы ос —————- 

Pełna tabela wygranych loferii рапиймошеј na str. 13-еј 


Dziś 92 ш, 
SPECJALNY DODATEK NIEDZIELNY „REWJA" 


м. Soni pocztowa зона yzetem 1 „Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Lódź, Lódź, Niedziela, 5 stycznia 1956 T. 5 sfygznia 1086 r. pi Се» "PORE 


GŁOS PORAN 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY | LITERACH 


ЕЕЕ e 
ka 70. Tel 222-22, 266- 66 
Redakcja: Piotrkowska 101. Tel.144-44, 166-66, 177-77 Administracja: Piotrkowsi 
i 188-88. Redaktor przyjmuje od g. 6-ej—7-ej wiecz. = ema 30 groszy Tel. поспе 144-44, 177-77 Nr. konta РКО, 66.158 
БИНАЗАР G ZA IB АГЫР POECI a 
юш ; f 


\ пп (0 
Т ү 


© үү, 
ёі 


пт władcom Шу miasta nie przypadło do gustu ойша 
przez nas prawdziwego oblicza ich zgubnych rządów 


godni do senatn, którego decy- | sztandarem swastyki Zemścili 
zja jest ostateczna. Skarga nie | się nę „Głosie Porannym“, od- 
ne czasy okupacji niemieckiej: swym Nr. 235 z dn. 26, 11. 35. | osobiśc'e został spostponowany powstrzymuje wykonania po“ bierając mu debit na teren'ć 


Otrzymaliśmy żółtą kopertę, | Wydawany w Łodz' dz'ennik | skich, nie zostały dotychczas 
$ywo przypominającą koszmar |,,Głos Poranny“ przynosi w |wyiaśnione. Prezydent senatu 


adres w języku niemieckim, o-|artykuł pod tyt. „Gdańsk piie|przez to, że wzmiankowano | wyższej. decyzii. 

walna pieczątka z napisem „PO | szampana, natomiast spożycie | o możliwości umieszczenia go Podpisano: Froboess, |"olnego miasta na przeciąg 6 
lize? - Prłisdium* i wiele in-|chleba і masła stale spada. — |w iednym z niemieck'ch obo-| Za zgodność: Grotzner miesięcy. Proponują mam ed- 
mych symbołów kojarzących | Dni h tlervyzmu w wolnem m её |zów, korcee czych, Wresz- (тайса kryminalny). wołanie na tó bezprawne zarzą 
myśl z epoką pałkarzy, kartek | сіе są policzone”, który to аг- | сіе pod koniec artykulu mówi Pieczeć: ~ dzenie do senatu  dmiskiego, 


chiehowych, wszelkiego rodza: | tykuł zawićra najcięższe obelgi | sie jeszcze o systemie bankru- | Роге: - Prisidinm Danzig. |który przecież również znajdu- 
«ju przepustek í świadectw od: | pod adresem rządu gdańskiego, | 16у w Gdańsku. * tata w. rekach H inych pa: 
wszenia. Tw erdz' фе w nim, że ludność | Na zasadzie par. 5 art. П ust.| Jak widzimy brunatnym wład тиен; 
WW kopercie znajdował sie|gdańska otzez próby faszystow |I rozporządzen a, dotyczącego | som wolnego masta nie przy- nów 1 napewno! zatwierdzijby 
Pst w ięzyku niemieckim, któ- |skie — chodzi, jak wynika z |środków wzmożenia bezpieczeń > 
ту w fłamaczeniu brzmi, jak na | następującego bezpośrednio wy |stwa publicznego . porządku 7 


ten akt bezprawia, zanożyczo- 
решо; do gusńi ойде my z metod berHńskich. Dlate- 


stępuje: liczenia, o szereg zarządzeń pań |dn. 30. 6. 1933 — Dziennik |przez nas prawdziwego obli- M лүк oferty 
Prezydent Polieji stwowych — zubożała і jeczy |Ustaw str. 287 — zakazuję wo- | етт ich skandaffcznych, zgub- LE азе PN к Sie 
Dz. m. III A 1(596)35 Prasa w żelaznych kleszczach barb? | bec tego wwozu i rozpowszech- | nych dla Gdańska, rujnujących р. m р Ж 


szukamy sprawiedliwości na in 
nei drodze, о czem nie o - 
Кату pow/adomić nas 
telników. 


Polecony! rzyńskiei  niesprawiedliwości. |nian'a dziennika „Głos Poran- rządów. Hitlerowscy honzowie 
Do Dalej pisze się. że sumy, które|ny* z natychmiastowym skut- R $ 2] 

Занон dzi ата „Głos Ро: [ой początków brunatnego rządu |kiem na przeciąg 6 miesięcy. | 2084 sie dotknieci WARTEJ 
nny“ || wpłyneły do zbrukanych krwią | Przeciwko tei decyzi: 'stnie- | waniem brudów i nadużyć któ 

Łódź, РИО НАКА 101.|kieszeni organizacj: h'tlerow-|je prawo skarg: w ciągu, 2 ty-|re praktykują bezkarnie pod | 


Ja 


Włosi zkomiardowaii jeszcze Z szy 


Lazarety amerykański i egipski pod Daggabur zniszczone 


ADDIS ABEBA, 4 1. (PAT). (Г zginął niedawno. pada- | BOMBARDOWANNIE NIE MO |cze ustalona. 7. ADDIS - ABEBA, 4 1. (PAT). 
5 samolotów włoskich zbom- jąc ofiara wybuchu bomby,  GŁO WYNIKNĄĆ Z OMYŁKI,| ADDIS - ABEBA, 4 1. (PAT). |Abisyński komunikat oficjalny 
bardowało o godz. 8,30 zrana którą znalazł niedawno na uli- (leez, że musiało być zamierzo- | Wedje doniesień abisyńskich 5 |donos! z Dessie, że SAMOLO- 
Daggabur, zrzucając dużą ilość | cy i chciał zabrać na pamiątke. ne świadomie. samolotów włoskich MIAŁO |ТҮ WŁOSKIE ZRZUCIŁY W 
bomb, których część TRAFIŁA | Źródła urzędowe abisyńskie | Wśród znajdujących się w laj ZBOMBARDOWAĆ W POBLI- JCIĄGU OSTATNIEGO 'TYGO- 
zwracają uwage, że lazaret zarecie chorych JEST WIELU |ŻU DAGGABUR LAZARET E- DNIA 10 TYSIĘCY BOMB, 
znajduje się w odległości 2 RANIONYCH. я raniąc kilku pacien- |зуйгбй których znajdowały się 
Кт, od Daggabur i że przeto!) Liczba zabitych nie jest jesz | tów. Irównież bomby gazowe. 
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W LAZARET CZERWONEGO 
KRZYŻA AMERYKAŃSKIEGO. 
Dyrektor lazaretu dr. Hoch- 


Barbarzyństwo włoskie udowodnione 


Ranny szef zniszczonego ambulansu twierdzi kategorycznie, 
że bombardowanie było aktem zupełnie świadomym 


LONDYN, 4 15. (PAT). Agen |wraz z swym kolegą dr. Smi- |zmarł z odniesionych ran. Га całą stanowczością stwierdził, ŚWIADOWYM. 
via Reutera donos? z Addis - A- |them. Jak wiadomo, obaj byli| Chociaż stan dr. Hylandera |że bombardowanie ambulansu W ciągu wielu dni przed 
beby: Dzisiaj rano przybył sa- ranni podczas bombardowania. |jest ciężki mógł оп udzielić, szwedzkiego czerwonego krzy- zbombardowaniem ambulansu 
molotem do Addis - Abeby szef | Dyr. Hylander przywiózł wia |przedstawicielowi Reutera wy- |Ża przez samoloty włoskie nie |oświadczył dr. Hylander, samo 
ambulansu szwedzkiego czerwo |domość о śmierci swego asy-|wiadu, w którym przedewszyst. hyło wypadkiem, lecz ZERA ч рда 
nego krzyża, dr. Hylander |stenta, dr. Lundśtroma, który |kiem АЖТЕМ NAJZUPEŁNIEJ (Dokończenie na str. 6-ej). 
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Nr. 5 


Zbombardowany szpital 


Szeroka opinja międzynarodo- 
wa została wstrząśnięta wiado- 
mością о ZBOMBARDOWANIU 
W АВІЅҮҸЈЛ AMBULANSU 
SZWEDZKIEGO CZERWONE- 
GO KRZYŻA PRZEZ WŁO- 
SKICH LOTNIKÓW. 

Włoska agencja Stefani pró- 
buje znaleźć usprawiedliwienie 
dla wypadku pod Dolo, zapomi- 
nając przytem, 
pierwszy wypadek bombardowa 
nia szpitali przez włoskich lot- 
ników. 

Zresztą ostrzeliwanie szpitali 
NIE JEST BYNAJMNIEJ JEDY 
NYM PRZEJAWEM RYCER- 
SKOŚCI BIAŁYCH CYWILIZA- 
TORÓW. Podczas odwrotu woj- 
ska włoskie dla wstrzymania na- 
cisku wojowników abisyńskich 
posługują się gazami trującemi, 
urządzają masakrę ludności cy- 
wilnej, puszczają z dymem całe 
wsie, mie oszczędzając kościo- 
łów. 

Теп „nieludzki* sposób pro- 
wadzenia wojny — tak określa 
postępowanie włochów komuni- 
kat abisyński — nie może być 
usprawiedliwiony żadnemi ko- 
niecznościami strategicznemi, — 
tłomaczy się on natomiast bru- 
talnością najeźdźców 1 chęcią 


iż nie jest to 


frort, jak i na tyły, które należy 
możliwie rychlej zdemoralizo- 
wać. W tej pracy demoralizacyj- 
nej będzie odgrywało dużą rolę 
lotnictwo, niszcząc drogi, bom- 
bardując i wysadzając w powie 
trze koleje i fabryki, dążąc do 
zrównania miast z ziemią. 

W swej broszurze Ludendort 
polemizuje z tezami dawnego 
niemieckiego teoretyka wojsko- 
wego von Clausewitza, lecz zgo- 
ła niesłusznie, gdyż już von Clau 
sevitz pisał, iż „WOJNA NIE 
ZNA INNYCH OGRANICZEŃ, 
JAK KILKA MAŁOWAŻNYCH 
RESTRYKCJI, KTÓRE NIE 0- 
SŁABIAJĄ W ISTOCIE JEJ SI- 
ŁY, A KTÓRE SĄ ZNANE POD 
NAZWĄ PRAWA NARODÓW“, 


То, со von Clansevitz nazywał ; 


„prawem narodów*, było wła- 
ściwie międzynarodowem USTA 
WODAWSTWEM WOJENNEM 
MAJĄCEM NA CELU „HUMA- 
NIZACJĘ* WOJNY. 
Problemem tym zajmowała 
się między innemi komisja głów 
па konferencji rozbrojeniowej, 
która, formułując w końcu 1932 
roku osiągnięte wyniki, zalicza- 
ła do nich: 1) zakaz powietrzne- 
go ataku przeciwko Indności cy- 
wilnej jak też wogóle zakaz bom 


zastragzonia ludności Abisynji i |bardowania z powietrza, 2) za- 


przełamania jej oporu psychicz 
nego. 7 
+ 4 

Zdaniem biskupów szwedz 
kich „honor całego świata jest 
dotknięty przez tragedję pod 
Dolo“. Należy zaznaczyć, że ho- 
nor ten został dotknięty przez 


SAM FAKT WSZCZĘCIA PRZEZ |. 


WŁOCHY NAJAZDU NA ABI- 
SYNJĘ w celach polityki presti- 
żu, która, jak już nieraz podkre- 
ślaliśmy, nie uznaje żadnych 
heteronomicznych, narzuconych 
zzewnątrz ograniczeń prawnych 
ani moralnych. Nie myśląc by- 
najmniej usprawiedliwiać ohyd- 
nych wyczynów najeźdźców wło 
skich, musimy wskazać na to, że 
wyczyny te są naturalną konse- 
kwencją militaryzmu, NATU- 
RALNĄ KONSEKWENCJĄ 
WOJNY „ZORGANIZOWANEJ 
NAUKOWO“, Na ziemiach abl- 


kaz wojny chemicznej, bakter- 
jologicznej i 3) zakaz wznieca- 
nia pożarów. Wzmianka о „łud 
ności cywilnej* wskazuje na to, 
że wspomniana komisja podzie- 
lała zasadę Rousseau, wedle któ- 
rej „wojna jest to stosunek po- 
między państwami, a nie pomię- 
dzy jednostkami, do tych państw 
należącemi*, skąd dążenie йо 
rozgraniczenia pomiędzy kom- 
batantami, a ludnością cywilną, 
której należy zaoszczędzić 0- 
kropności wojny. 

Omawiając w grudniu 1932 r. 
rezolucję komisji głównej kon- 
ferencji rozbrojeniowej, pisa- 
łem na łamach tygodnika „Epo- 
Ка“, iż dziś bardziej niż kiedykol 
wiek „humanizacja* przeczy ѕа- 
mej naturze wojny, iż dążyć do 
_———— 


NAJMILSZY PODAREK 
ma NOWY ROH? 


Odbiornik ЕЁ Н — 121 — Z prod. 
P.T.Z. Państwowe Zakłady Tele- i Ra- 
Miska cena w Warszawie. 


iska eena zi 153 za gotówkę. 
przyjmuje się jedną obligącję Pożycz- 
ki Narodowej na minimalną sumę zł. 
50,—. Raty po zł. 13 gr. 60 miesięcznie 
przy zaliczce zł. 34. 

Linguaphone Institute — nauka ję: 
zy obcych na plytach. Adaptery i 
patefony światowej marki „Paillard”, 

Inż. JAN ZABOKLICKI 
Łódź, AL. KOŚCIUSZKI 53, tel.115-09 
Oglądajcie wystawę okienną, najład- 

niejszą w Łodzi. 


humanizacji wojny, to tyle, co 
zajmować się kwadraturą koła, 
gdyż wedle słusznej uwagi prem 
jera Baldwina „W CIĘŻKIEJ 
PRÓBIE WOJNY PĘKAJĄ I ŁA 
MIĄ SIĘ WSZYSTKIE UMO- 
ҮҮ, 

Zresztą problem humanizacji 
wojny ma już bogatą, lecz smut- 
ną historję. Równolegle z histo- 
rją restrykcji w przedmiocie pro 
wadzenia wojen możnaby napi- 
sać dzieje systematycznego gwał 
cenia tych ograniczeń, przyczem 
z łatwością możnaby skonstało- 
wać, iż zakazy dotyczyły właśnie 


simy zaznaczyć, iż w zasadzie 
niema nic nowego, nic rewela- 
cyjnego. „Wojna totalna* jedy- 
nie modernizuje dawno stosowa 
ną zasadę, iż NA WOJNIE DO- 
ZWOLONE JEST WSZYSTKO 
TO, CO MOŻE DOPROWADZIĆ 
DO MOŻLIWIE SZYBKIEGO 
POKONANIA PRZECIWNIKA*, 
zasadę tem straszniejszą, iż jej 
ramy dawno zostały bczgranicz- 
nie rozszerzone przez t. zw. re- 
gułę celu wojny i konieczności 
wojennej, które są określane su- 
werennie przez każdą z wojują- 
cych stron. W okresie, gdy woj- 


nowych zdobyczy techniki wo- 
jennej ezyli tego, co stanowi w 
prowadzeniu wojny „novum“, w 
czem wojujący widzą najlepszy 
Środek, umożliwiający jak naj- 
szybsze i decydujące pokonanie 
nieprzyjaciela. 

Już przez to samo, że projek- 
ty humanizacji wojny dotyczą 
tego, co w każdym poszczegól- 


ZGÓRY SKAZANE SĄ NA FIA- 
SCO. 

Powracając do wyżej przyto- 
| czonych tez gen. Ludendorfa, mu 


Zagraniczne ekspedycje „Czerwonego an w ШШШ 


syńskich dają nam włosi przed- | Misja szwedzka, która padła хз bombowego ataku włochów w Abisynji. Od lewej w unifor- 
mach: kierownik ekspedycji dr. Hylander — dr. Smith — pastor Svensson z małżonką. 


smak tego, co działoby się w wy- 


padku nowej wojny europej-|| 


skiej, gdzie obydwie strony by- 
łyby zaopatrzone w najbardziej 
nowoczesne środki niszczenia 
życia i mienia ludzkiego. 
Oburzające czyny military- 
stów włoskich stanowią maka- 
bryczną ilustrację do tez gen. 
von Ludendorfa, rozwiniętych 
w cytowanej już przez nas bro- 
szurze „Der totale Krieg*. 
Zdaniem Ludendorfa CELEM 
WSPÓŁCZESNEJ WOJNY NIE 
JEST ZNISZCZENIE NIEPRZY 
JACIELSKIEJ ARMJI, LECZ 
WYTĘPIENIE LUDNOŚCI 
WROGIEGO PAŃSTWA. 
Wojna mausi zaabsorbować 
wszystkie żywotne siły państwa, 
wojskowe, materjalne, finanso- 
we, gospodarcze i psychiczne, 
przyczem teren operacyjny mu 
si rozciągać się na wszystkie nie 
przyjacielskie terytorja, tak ma 


| Fińska жаки zaopatrzona w dwa specja! 
БО łóżek, wyruszyła do Abisynji, 


ine samochody, sześć namiotów i w urządzenie na 
udając się na plac boju przez Hamburg. 


na stała się tak dalece technicz- 
ną, tak mechaniczną, iż według 
słów gen. Morgana, „KAŻDY 
WIĘKSZY ZAKŁAD PRZEMY- 
SŁOWY JEST. W POTENCJI 
ARSENAŁEM WOJENNYM“, w 
okresie wciąż wzmagającego się 
potencjału wojennego i wzrostu 
znaczenia еһетјі i środków mo- 
toryzacji — i trudno jest odróż- 


nym okresie stanowi „duszę“ no|nić, gdzie kończy się technika 
wej techniki wojennej, w czem|pokojowa, a gdzie zaczyna się 
właściwie wyraża się postęp te- |technika wojenna. 


chniki wojowania — WSZELŁ-| Z pomysłów ograniczenia swo 
KIE HUMANITARNE ZAKAZY body działań wojennych 


kpił 
złośliwie Voltaire, pisząc: 

„Со się tyczy prawa wojny, te 
nie wiem, co to jest, Kodeks za- 
bójstwa wydaje mi się dziwacz- 
nym konceptem“. 


Jako z natury rzeczy negacja 
prawa, wojna nie może być o- 
graniczona prawem tembardziej 
że każde x wojających państw 
Jest suwerenne. Słusznie też a- 
trzymywał prof. Lammaset, iż 
DĄŻENIE DO. HUMANIZACJI 
WOJNY JEST BEZ PORÓWNA 
NIA BARDZIEJ UTOPIJNE, A- 
NIŻELI DĄŻENIE DO WYELI- 
MINOWANIA WOJEN. 


To też kto jest szczerze obu- 
rzony z powodu okrutnego po- 
stępowania włoskich imperjali- 
stów, winien zdać sobie sprawę 
z tego, że humanizacja wojny 
jest beznadziejną utopją i że na- 
leży zwalczać nie te lub inne 
sposoby prowadzenia wojny, 
Jecz samą wojnę, uniemożliwia- 
jąc jej wszczynanie. 

Ф 

Powyższe rozważania һупа]- 
mniej nie usprawiedliwiają ©- 
krucieństwa armji włoskiej, któ 
ra nie może się powołać nawet 
na sławetną „konieczność wo- 
jenną* ani na „cel wojny“, al- 
bowiem ostrzeliwanie szpitali, 
gwałcenie kobiet, palenie wio- 
sek i zabijanie ludności cywil- 
nej w nieuprzemysłowionej Abi- 
synji, nie mają nic wspólnego ze 
sławetną „Kriegsraison*. 


Q ile tak wygląda wojna w 
Abisynji, gdzie tylko jedna z wo- 
jujących stron należy do krajów 
uprzemysłowionych, do krajów 
„cywilizacji nowoczesnej”, to la- 
twa sobie wyobrazić JAKIEM 
PIEKŁEM DANTEJSKIEM BY- 
ŁABY WOJNA, W KTÓREJ 0- 
BYDWIE STRONY POSŁUGI- 
WAŁYBY SIĘ W PEŁNI ZDO- 
BYCZAMI NOWOCZESNEJ TE- 
CHNIKI I BOGATEMI ZASOBA 
MI„TOTALNEGO* PAŃSTWA. 
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5. I. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Barharzyństwo włoskie udowodnione 


rannych przy ротеєу bomb i karabinów maszynowych 


Masakrowanie 
(Dokończenie) 


loty włosk'e ostrzeliwały wszy 
tko wokoło ambulansu. 

Rano w dzień bombardowa- 
nia znajdowałem się w sali o- 
peracyjnei. Nagle 

SPADŁ NA NAS DESZCZ 
BOMB I KUL KARABINÓW 

MASZYNOWYCH. 
Zanim zemdłałem, miałem za- 
ledwie czas zauważyć dw 'e gru 
ру. trzech samolotów, unoszące 
sie ponad ambulansem, 

Kiedy powróciłem do przyto 
mności, 
zobaczyłem nafokropniejszą 
scenę, laka można było sobie 

wyobrazić, 
SCENĘ STRASZNEJ RZEZI. 
Wokoło mnie 
spoczywali na ziemi liczni za- 
bici, umierający i ranni. 

Grozę tego widoku powię- 
kszały jeszcze bardziej krzyki 
i leki rannych oraz trzask ра-` 
lycych sie namiotów. 


Włosi zrzucili 100 bomb 


na ambulans szwedzki 


Trudno jest powiedzieć ile 
bomb rzucono na ambulans. 
Przypuszczam jednak, :ż 
podczas bombardowania rzueo- 
no ich przeszło 200, nie Исуде 
tysiecy pocisków karabinów 

maszynowych, które nas 

dosiegły. 

Wszystkie nasze zapasy 70- 
stały kompletnie zniszczone. 
Trzeba było uciec się do na 
prym'tywniejszych metod przy 
opatrywaniu rannych. 

Niema absolutnie żadnego 
wytłomaczenia faktu zbombar- 
dowania ambulansu, który zgo- 
dnie z konwencją międzynaro- 
dową był oznaczony emblemata 
ml czerwonego krzyża. 

Twierdzenia włoskie, iż do- 
wódcy i żołnierze  ab'syńscy 
szukał. schronienia w ambulan 
sie, są absolutnie bezpodstaw- 
ne. 

Nawet eskoria wojskowa nie 

była wewnątrz namiotu. 

Personel medyczny, który 


znajdował się na sali operacyj- 

nej. zeznał, iż 

samoloty unosiły się na bardzo 

małej wysokości, niewątpliwie 

nie obawiając sie. iż będziemy 
do nich strzełać. 

Korespondent specjalny Reu- 
tera dokonał również wywiadu | 
z baronem von Rosenem, któ- | 
ry przywiózł obu szwedzkich | 
lekarzy. 

Oświadczył on, że po wylądo 
waniu w pobliżu miejsca, gdzie | 
znajdował sie ambulans, zaró- 
wno on. iak į jego towarzysze 
posuwał: sie zwolna naprzód, 
niosąc olbrzymią flagę czerwo 
nego krzyża. 

W krzakach sąsiednich wi- 
dać było tubylców, którzy trzy 
mall broń w pogotowiu. 

Dop'ero, kiedy Van Rosen 
przemówił do nich po amhar- 
sku, pozwolili mu zbliżyć się, 
a nastepnie eskortowal: go do 
miejsca, gdzie znajdowali się 
ranni szwedzć. 


Jełskiej. Pomaraósze Jolskie 
orzeżwiojącego soki. Sok tego Jal 
dolegliwościami туту. 

a 


Oczyszcza огдопізға, utrzymuje młodzieńczą 


è wpływa na niezwykłą dobroć tych wyją 
= Słońce, ziemia i kimat Poleztyny, 


Jafskie pomarańcze i prej, 


POMARAŃCZE 


są, wszędzie! 


О ile progniesz naprawdę soczysłe| pomoratczy = żądaj pomarańczy 


są polne życiodajnego, niezwykle 
sklego owo, skąpanago w słońcu, 
serą | ochrania przed 


b pomiarończy? 


{иу 


jak sądzą, nie rzucono Żadnej |Melka Dakata w odległości 50 
bomby gazowej. Eskorta złożo |mil angielskich od Dolo od 21 
ma z 6 żołnierzy  abfsyńskich, |grudnia. Brown dodaje, że 
przydzielona do ambulansu, |LUNDSTROM ZMARŁ Z RAN 
znajdowała się w odległości |OD BOMBY, MIAŁ STRZASKA 
mili anglelskiej od ambulansu INA SZCZĘKĘ I WYRWANY 
w chwili bombardowania. Am- | JĘZYK. 

był rozlokowamy 


ADDIS - ABEBA, 4 1. (PAT). 
Brown, przedstawiciel między- 
narodowego czerwomego krzy- 
ża w Abisynii przesłał do Gene 
wy depesze, w którei donosi, 
że WŁOSI ZRZUCILI 100 


ZAWSZE BARDZIEJ SOCZYSTE 
OWOC PALESTYŃSKI 


lecz | bułans w 


от ZAPALAJĄCYCH дэ. 
SZWEDZKI, 


Neutralność St. Zjednoczonych з. 


Kontrola w 


Czy ktoś nie zosta! pominięty? 


Głosu Poranne- 


Берин Karny minister- 


ma, zdaniem pre;. Roosevelia, przyczynić іє 2" Karny minister, 


IWASZYNGTON, 4. I. (PAT). 
Prezydent Roosevelt odczytał o- 
sobiście swe orędzie do kongre- 
su. Mowa jego trwała 50 minut. 
Przerywano ją częstymi okla- 
skami zarówno na ławach demo 
kratycznych, jak i republikań- 
skich. 

Na wstępie swojego przemó- 
wienia prezydent Roosevelt o- 
świadczył, że cele władców, kie- 
rujących losami licznych i wiel- 
kien mas ludności w Europie, 
nie zmierzają ku pokojowi i nie 
kierują się dobrą wolą. 


Wszystko to stwarza sytuację 
która posiada w sobie wiele ele 
mentów, prowadzących do tra- 
gedji powszechnej wojny. 

zZdaję sobie sprawę, iż obo- 
wiązkiem moim było pokreśle- 
nie powagi sytuacji wobec ja- 
kiej stoją narody świata. 

Pokój jest zagrożony przez 
nielicznych. Nie jest ich wielu. 
Pokój jest zagrożony przez tych 

dążą do władzy egolstycz 
nej. Świat już widział podobne 
okresy. Mamy nadzieję, iż nie 
znajdujemy się jeszcze na pro- 
gu podobnego okresu, ale gdy- 
by nastąpił, Stany Zjednoczone 


i pozostałe kraje Ameryki, mo-. 
nych, do p. premjera Kościał- 


gą przez swą neutralność, unika 
jąc wszystkiego, co mogłoby pod; 
trzymać konflikt przyczynić się 
jednocześnie do tego, by inne 
narody 
koja т dobrej woll 


Stany Zjednoczone nie będą 
przyczyniały sie do przedłuże- 
mia wojny, pozwalając stronom 
wojującym па otrzymanie bro- 
ni j amunicfi orsz mafer. 


мата zbrojnego konflikfu 


Po drugie będą starały się, 


by strony wohtiące mie otrzy- | być wywożone 
mywały produktów amerykań- | przewyższających 
skich, mogących przyczynić się |eksport Stanów Zjednoczonych 


do dalszego trwania woiny. 


wczoraj okólnik do prokurato- 
rów, w którym poleca im, aby 
po zwolnieniach: z wiezień, do- 
konanych w bieżąc. tygodn u, 
przeprowadzić kontrolę osób, 
pozostałych w więzieniach, dla | 
sprawdzenia, czy przypadkiem | 


Produkty te nie bedą mogły 
w _ lościach, 
normalny 


w czasie pokoju, 


ktoś uprawniony do nanestfi 
nie został przez pomylke a 
minięty. * 


рени тетүү 
Od Redakcji 


zbiega dwu ӘМ 
iątecznych następny numer 
łosu Porannego“ ukaże sę 
[е wtorek, dn. 7 b. m. 


Z powodu 


„Stoimy zawsze do dyspozycji Rzplitej” 


oświadczył та zieżczie prezes zwięzku żydów, 
uczestników walk o niepedlegiość Polski 


WARSZAWA, 4. I. (PAT). — 


Dziś o godz. 11 rano w lokalu | 


powróciły na drogę ро- | 


zrzeszenia lekarzy przy ul. Kró- 
lewskiej 23 rozpoczął swe obra 
dy drugi walny zjazd delegatów 
związku żydów, uczestników 
walk o niepodległość Polski. 

Zjazd zagaił prezes związku 
Leon Bregman, który na wstę- 
pie wezwał obecnych do uczcze 
nia pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Po odczytaniu porządku dzien 
nego i ukonstytuowaniu się pre 
zydjum, zjazd uchwalił wysłać 
depesze hołdownicze do Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, do Ge- 
neralnego Inspektora Sił Zbroj- 


kowskiego i do p. ministra 
spraw wojskowych gen. dyw. 
T. Kasprzyckiego. 

Z kolei zjazd wysłuchał spra- 
wozdania z działalności związku. 
Ze sprawozdania wynika, że 
związek żydów uczestników 
walk o niepodległość Polski li- 
czy 6 tys. członków, zorganizo- 
wanych w 65 oddziałach. 

© godz. 18 w sali rady miej- 


wojennego ze Stanów Zjedno- | skiej odbyło się uroczyste 
dzenie zjazdu 


czonych, 


posie- 
przy, udziale 


wieemin. spraw wojskowych p. 
gen. Głuchowski, wicemin. spr. 


państwowych, wojska, 
awicieli władz miejskich, 
acji b. wojskowych i spo 
ydowskiego. 

tości otwarcia zjaz 
yli m. in.: pierwszy 


władz 
przedst 
organi 
łeczeństwa 
Na uro 
du obecni 


partamentu politycznego w mi- 
nisterstwie spraw wewn. Pacior 
kowski. 


darowe federacji P. Z. O. O. 
Prezes Bregman po przywita 
niu obecnych omówił działal- 
ność związku. Celem naszym — 
mówił prez. Bregman — jest ze 
społenie trzymiljonowej masy 
społeczeństwa żydowskiego z 
państwem polskiem. Realizuje- 


Na froncie walki z rakiem 


Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w trzechlecie 
śmierci Marszałka 


Izby lekarskie i stowarzysze- |na pracę naukową o zwalczaniu 
nia medyczne wystąpiły z cieka | raka. Wyznaczono łącznie 4 na 
wą inicjatywą uczczenia pamię- | grody na sumę 3,500 zł. 
ci Marszałka Piłsudskiego. Rozstrzygnięcie konkursu roz 

8 organizacji lekarskich, а |pisanego przez izbę lekarską w 
wśród nich Instytut Radowy | Łodzi ma nastąpić w trzechlecie 


im. Marji Cnurie-Skłodowskiej, | śmierci ш узш t ji 12 ma- 
Stowarzyszenie Asystentów Uni | ја 1938 r. 
werzytetów rozpisują konkurs 


wewn. p. Kawecki, dyrektor de- | 5 


Podjum zajęły poczty sztan- | 


azania, które leżą w 
ie wspaniałej idei pań 
danej Rzeczypospolitej 
przez jej wielkiego budownicze 
go Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. 

Stoimy zawsze do dyspozycji 
| Rzeczypospolitej nietylko w me 
mencie, gdyby trzeba było bro- 
nić jej granie, ale i w codziennej 
nudnej pracy. 

Na zakończenie prez. Brege 
man wzniósł okrzyk: „Najjaś- 
niejsza Rzeczpospolita Polska, 
Prezydent Ignacy Mościcki 
neralny Inspektor Sił Zbro 
gen. Rydz Śmigły niech 
Okrzyk -ten zebrani entu 
nie trzykrotnie powtórz) 

Następnie prez. Bregman od- 
czytał depeszę Generalnego In- 
spektora Sił Zbrojnych z życze 
niami pomyślnych obrad. 

Z kolei zabrał głos pierwszy 
wiceminister spraw wojskowych 
gen. J. Głuchowski, który w 
przemówieniu swem podkreślił 
udział żydów w walce o niepo- 
dległość Polski. 

IW, imieniu federacji P. Z. O. 
О. przemawiał adwokat Choma- 


my te wsk 


ЬЯ 


„GrUS PURANNY” — 1930 


Prokurator poczuł się dofknięty 


wystąpieniem adwokata $2їарака 


WARSZAWA, 4. I. (PAT). — 
Posiedzenie sądu okręgowego w 
sprawie o zabójstwo min. Pie- 
rackiego rozpoczęło się о godz. 
10 min. 50. 

Przemawia obrońca osk. Kar- 
pyńca adw. Szłapak. 

Obrońca cytuje ustęp orzecze 
nia prof. Dziewońskiego, który 
mówi, że urządzenie i ciasnota 
mieszkania Karpyńca przedsta 
wiają bardzo prymitywne wa- 
runki dla wykonania doświad- 
czeń precyzyjnych, celem produ 
kowania materjałów wybucho- 
wych na większą skalę. 

— Świadczyłoby to — mówi 
obrońca — że były jeszeze inne 
miejsca i źródła produkcji ma- 
terjałów wybuchowych, o któ- 
rych pan prokurator wie, ale z 
różnych względów nie uważał 
za potrzebne ujawnić na tej roz 
prawie. 

Przewodniczący: Na ja- 
kiej podstawie pan to twierdzi? 

Prok. Żeleński: — Proszę o 
zaprotokułowanie tego oświad- 
czenia pana obrońcy. 

Przewodniczący poleca zapro 
tokułować słowa adw. Szłapaka 
1 zwraca mu uwagę na niedo- 
puszczalność takiego oświadcze 
mia. 

Po przerwie zarządzonej na 
prośbę adw. Szłapaka, przewod 
niczący ogłasza następujące po- 
słanowienie: 

Sąd okręgowy, biorąc pod u- 
wagę, że pan adwokat Szłapak 
w przemówieniu obrończem do- 
puścił się znieważenia prokura- 
tury, przez insynuowanie јеј rze 
Кошеде: zatajenia istotnych dla 
spriwy okoliczności faktycz- 
nych 1 potwierdzających je do- 

wodów ка co zosta upomniany 
przez przewodniczącego, na za- 
sadzie art. 61 paragrafu o ustra 
ju sądów powszechnych posta- 
nowił adw. Szłapaka skazać 
na grzywnę w wysokości 300 zł. 

Następnie przewodniczący п- 
dziela adw. Szłapakowi głosu 
dla dalszego kontynuowania mo 
зуу. 

Obrońca Szłapak oświadcza 
wówczas, że wyczerpawszy pra 
wie cały materjał dowodowy, 
który odnosi się do jego klijen- 
ta, zrzeka się dalszego głosu. 

Z kolei zabiera głos adw. Pa- 
wencki. 

Przystępując do obrony oskar 
żonych Kłymyszyna i Zaryckiej 


Кгу205 zwalczony! 


Bank stołeczny podwyższył pensię urzędnikom 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W ostatnich dniach zanoto- 
wano w Warszawie wypadek 
w czasach kryzysowych nieno- 
towany, my/anowieie podwyż- 
szemo pensje w granicach od 


Zinowiew śmiertelnie chory 


Na mocy specjalnego zezwolenia Stalina prze- 


wieziono go 


MOSKWA, 4. I. (Tel. wł.) Po 
głoski o poważnej chorobie Zi- 
nowjewa, jednego z najwybit- 
niejszych przywódców sowiec- 
kich, zesłanego po zamordowa- 
niu Kirowa na Syberję, potwier- 
dzają się w całej pełni. 

Z dobrze poinformowanych 


Epidemia tyfusu 


KRÓLEWIEC, 4. I. (PAT). — | по przewiezienia go na Kaukaz 


obrońca oświadcza, iż rozumie, 
że pomiędzy nim, obrońcą jed- 
nostki, a prokuratorem, który 
jest tutaj rzecznikiem państwa, 
zachodzi wielki dystans. Z uwa 
gi jednak na to, iż broni czło- 
wieka, musi wniknąć w głębsze 
pobudki jego działania. 

W sprawie Kłymyszyna b- 
brońca zaznacza, że sytuacja je- 
go jest szczególnie ciężka, gdyż 
oskarżony stojąc pod zarzutem 
zdrady stanu i udzielenia pomo 
су w zabójstwie ministra pań- 
stwa polskiego, milezy. 

Rozpatrując zarzuty со do 
zdrady stanu, pod jakim stoi 
Kłymyszyn, obrońca zaznacza, 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 11 odbyła 
się uroczysta ceremonja wręcze 
nia ks. kardynałowi Fr. Mar- 
maggi przez Prez. Rzplitej bire- 
tu kardynalskiego. 

O godz. 9,30 rano radca num- 
cjatury mgr. Alfred Pacini able- 
gat apostolski w randze posła 
nadzwyczajnego i ministra peł- 
nomocnego, udał się samocho- 
dem nuncjatury na Zamek Kró- 
lewski 

Punkt właściwy uroczystości 
rozpoczął się po godz. 10. 

Kardynał Marmaggi w towa- 
rzystwie dyrektora protokułu dy 
plomatycznego Romera przybył 


że oskarżenie opiera się na do- 
wodach, opartych na wywiadzie, 
natomiast oskarżenie o zbrod- 
nię z art. pomocy w zabój- 
stwie opiera się tylko na wnio 
skach i dedukcjach. Nawiązu- 
jąc do żądania prokuratora Że 
leńskiego kary dożywotniego 
więzienia dla Kłymyszyna, о- 
brońca oświadcza, iż w każdym 
razie nie ma się tu do czynienia 
ze zbrodnią, za którą należałoby 
żądać kary najwyższej. 

О godz. 13 przewodniczący 
zarządził przerwę obiadową. 

Po przerwie obiadowej adw. 
Pawencki kontynuuje swe prze 
mówienie, zbijając oskarżenie 


PO OJ 


Z rąk p. Prezydenta Rzplitej 


ofrzymał ks. kard. Marmaśćj biret kardynalski ; 


| min. spraw zagr. J. Bęcka. 

Ms w kaplicy zamkowej 
odprawił ks. biskup polowy dr. 
Gawlina w obecności Prezyden- 
ta Rzplitej, ks. kardynała Mar- 


maggi, generalnego inspektora 
sił zbrojnych, ks. kardynałów 
Kakowskiego i Hlonda,  obec- 


nych arcybiskupów w Warsza- 
biskupów, członków rza 
jmu i senatu, pod- 
у апи, szefa sztabu 
głównego, dowódcy okręgu kor 


na Zamek samochodem Pana 
Prezydenta. Eskortował samo- 
chód szwadron szwoleżerów z 
fanfarzystami. 

Na Zamku delegata Pacini, 
który złożył listy uwierzytelnia 
jące i kpt. hr. Pietromarchi przy 
јаї Prezydent w towarzystwie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Sprawa ekspose min. Becka. 


"10 do 15 proc. dwudziestu pra- 
cownikom jednego z banków. 
W ciągu lat kryzysowych jest 
to pierwszy wypadek nie re- 
„dukej, a zbiorowej podwyżki 
j pensli. 


na Kaukaz 


źródeł sowieckich informują, 
że Zinowjew nie przebywa wię- 
cej na Syberji, lecz na podsta- 
wie specjalnego zezwolenia Sta- 
lina przesiedlony został na Kau 
kaz w okolice Tyflisu. 

Zinowjew cierpi na gruźlicę 
płue i stan jego zdaje się być 
heznadziejny. 

Ma on zajęte oba płuca i mi- 


— POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS”. — 


Szczegółowych informacji udzielaj 


Tamże sprzedaż kolejowych 1 


i Daleki Wschód, do Palestyny | x powrotem przes ZSRR. 


'Expose min. Веска odlożone 


Dopiero po wyjaśnieniu sytuacji międzynarodowej w Genewie 


no w nie- 
ło być wy 
stycznia, 


! które jak тараз? 
których p'smach 
głoszone w dniu 
podczas kiedy w 


8 
Głosie Poran 
nym“ donosiliśmy, iż tego dn'x 
odbędzie sie tylko czytanie ezte 
rech projektów ustaw ratyfika- 


cyjnych. wyjaśniła się osta- 
two. Dnia 8 stycznia nie þe- 
dzie ckspese mim. Becka. Nowy 
termin tego ekspose n'e został 
usiałony. W kołach miarodaj: 
tych mówią, że nastąpi fo do- 
piero po wyjaśnieniu sytuacji 
miedzynarodowej w Genewie. 
Gdyby tak być miało, wówczas 
podawana przez niektóre pi 
sma nowa data ekspose okcło 
14 stycznia byłaby równ'eż nie 
ścisła, gdyż rada li® narodów 
zbierze sie doniero 20 stycznia 
1 dopiero wówczas można be: 
dzie mówić o tem, czy sytua- 
тїк międzynarodowa wyjaśn'ła 
sie, а wiec гаете w końcn 


WIEDEŃ, 4 1. 
„Głosu Porannego"). 

W ciągu ostatnich dn* pomi- 
mo świąt Gestapo dokonało 
kontroli ks-ag handlowych w 
wielkich żydowsk ch magazy- 
nach ; hurtowniach w Berlin'e, 


(Tel. wł. 


„Memeler Beobachter“ donosi о| огах założenia odmy na jedno 
epidemji tyfusu plamistego w|płuco stan jego wcale się nie pa 


szeregu miejscowości na pogra: | prawił. 


niczu polsko - litewskiem. 


Д Istnieje obawa, że Zi- 
nowjew nie przeżyje wiosny. 


które jeszcze dotychczas ocala 
ły. Kontrola ta miała na celu 
ustalen'e, jacy niemcy czynią 
jeszcze zakupy w Śrmach żw- 
dowskich. 


TANIE | WYGODNE 


Wycieczki do ZŚRR 


w zimowym sezonie turystycznym 1955/36 przez „INTOURIST" 
organizuje р, 


odnośnie Zaryckiej. 

Przemówienie swe kończy o- 
brońca apelem do sądu, by zwró 
cił Zarycką temu środowisku, 
w którem ona wzrosła. Dużo — 
oświadcza obrońca — przecier- 
piała ona w ciągu półtoraroczne 
go pobytu w więzieniu. Tu nie- 
ma tej zwyrodniałej duszy, a jest 
tylko młoda dziewczyna. 

W związku z prośbą obrońcy 
adw. Hankiewicza o odroczenie 
rozprawy sąd postanowił prze- | 
rwać rozprawę do dnia 9 stycz- | 
nia do godziny 10 rano, gdyż w 
yszłym tygodniu przypadają 
święta Bożego Narodzenia we- 
dług strego stylu. 


pusu, prez. m. st. Warszawy i 
korpusu dyplomatycznego. 

Po nabożeństwie p. Prezydent 
Rzplitej nałożył biret па głowę 
ks. kardynała Marmaggi. Rów- 
nocześnie dyrektor protokułu 
dyplomatycznego narzucił na je 
go ramiona płaszcz purpurowy 

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się publiczna audjencja 
ks. kardynała Marmaggi u Pre- 
zydenta Rzplitej. 


wszystkie placówki „Orbisu” 


okrętowych biletów na Bliski 


stycznia. niż w p'erwszej poło- 
wie, wygłoszone bedzie ekspo- 


Dimiżka czesnego 


na wyższych uczelniach 


Warsz. kor 
go“ telefonuje: 

Wczoraj w gmachu um wer- 
sytetu stołecznego o dbyło się 
posiedzenie specjalnej kom'sj: 
rektorów pod przewodnictwem 
rektora uniwersytetu krakow- 
skiego, prof. Maziarsk'ego. Ko- 
misja rozpatrywała i zaaprobo- 
wała projekt obniżenia czesne- 


iłosu Poranne- 


kazaniem wniosków rządowi. 
dać od poszczególnych wyż 
szych uczelni materiałów w tel 
sprawie. Јак mów'ą, we wnio- 
skach komisji rektorów prze- 
widywana jest obniżka taks o 
10 do 25 proc. Pozalem komi- 
sja zajmowała зо zagadnie- 
niem pomocy dla domów aka 
demickich 


Zwłokt p 
na torze 


WILNO, 4. I. (PAT). Dnia 4 
b. m. rano na szlaku kolejowym 
Pińsk — Horodystcze znalezio 
no na torze zwłoki podoficera 
flotyli rzecznej 24-letniego Jana 
Nowotnego. Dochodzenie w ta- 
ku. 


Berlin odwołał 
występ hokeistów 


KATOWICE, 4. I. (PAT). — 
Dnia 5 i 6 bm. miały się odbyć 
na sztucznym torze w Katowi- 
cach dwa mecze hokejowe po- 
między reprezentacją Berlina a 
reprezentacją śląską, wzmownio 
ną polską trójką olimpijską. 

Tymczasem Niemcy w ostat- 
niej chwili odwołały swój przy: 


se min. Becka. 


$ladami L 


HOLLYWOOD, 4. I. (PAT). 
Jak donoszą, znakomita artyst- 
ka filmowa Marlena Dietrich 
ma zamiar opuścić Stany Zjed- 
noczone, ponieważ nie jest w 
stanie ponosić kosztów utrzyma 
nia 6 osób, którym powierzyła 
ochronę swej córki. Pierwszy 
list z pogróżkami w sprawie 
porwania córki artystka otrzy- 
mała dwa lata gad 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
W ostatnim czasie szereg firm 
cukierniczych wprowadził w 
użytek specjalne aparaty t. zw. 
„Kupujesz co widzisz“. Są o- 
ne jakędyby newnego rodzaju 
loteryjfką w której kopujący 


wygrywa ten albo inny pro- 
dukt cukiern czy. Wobec tego, 
że aparatów tych iest obecnie 


jazd. 


RER CP АЕ OKO EN 


indhbersha 


Marlena Dietrich opuszcza Amerykę 


LONDYN, 4. І. (РАТ). PIE 
Lindbergh osiedlił się w walij- 
skiem miasteczku Brynderwen 
Landaff w willi amerykańskie- 
go bankiera Morgana, którego 
| gościem będzie przez cały czas 
pobytu w Anglji. 

Po upływie kilku miesięcy 
Lindbergh zamierza przenieść 
się na Riwierę francuską, gdzie 
w okolicach Nicei postanowi 
wynająć obszerną willę. 


k za to odpowiesz 


coraz wiecej, ministerstwo skar 
bu, stojąc na straży praw lote- 
rii pańtwowej. wyjaśnia, że o 
Ле kupujący przy wpłacaniu 
określonej kwoty nie będzie 
z góry wiedział, iaki towar o- 
trzyma, należy całą taką tran- 
zakcje uważać za gre loteryi- 
па į winnych pocągać do od- 
powiedzialności karno skart- 
bowei 


Nr. 5 


5.1. — „GŁOS PORANNY" 


— 1936 


Bogacz chciał być biedakiem 


Człowiek, któremu ciążuly miljony i 


ie 


тафо się ich pozbyć 


Tysiące ludzi marzy o tem, 
aby zdobyć majatek. W naj 
śmielszych manzen'ach ro się 
im, że zostali miljonerami, — 
Miljoner! — wyraz magiczny 
dla szarego tłumu. Wyraz, któ- 
ү w wyobrażn: ludzk ej staje 
się czemś w rodzaju klucza do 
wrót Sezamu. Być miłljonerem 
to znaczy być szczęśliwym wy- 
000000000000000060000666 


KASZEL 


MĘCZY 
Znaczną ulgę przynoszą 
oryginalne 


PASTILLES 


VALDA 


w sprzedazy w aptekach 
i składach aptecznych. 


Moforowe piasfunki 


Wielkie magazyny nowojorskie 
wystawiły w okresie gwiazdkowym 
oryginalny wynalazek w dziedzinie 
gospodarstwa domowego, a miano- 
wicie mechaniczną kołyskę, zastę- 
pującą piastunkę, Kołyska taka za- 
opatrzona jest w mikrofon, ро!а. 
czony z małym motorem elektrycz 
nym. Kiedy dziecko zaczyna  pła- 
Каб, mikrofon rejestruje wibracje 
wytwarzane przez jego głos i wpro 
wadza w ruch motor, przy pomocy 
którego kołyska zaczyna się koly- 
sać. Gdy dziecko zasypia i płacz 
jego ustaje, mikrofon wyłącza się 
automatycznie i zatrzymuje aparat 
kołyszący. Wystarczy więc włączyć 
sznur automatycznej kołyski do 
kontaktu, aby ukołysać dziecko do 
snu. W kraju, w którym służba do- 
mowa jest luksusem, nowy wyna- 
lazek znajdzie z pewnością zastoso- 
wanie. 


biferafura па płyfach 


Co to jest dyskoteka? Zaraz się do- 
wiecie. 

Otóż, na wiosnę w Londynie będzie 
otwarta najciekawsza bibljoteka na 
świecie. W bibljotece tej nie będzie a- 
ni jednej książki. Czy to możliwe? — 
A jednak tak. 

Założyciele tej bibljoteki kolekcjo- 
nują wszystkie dzieła literatury świa- 
towej, ale nagrane na płytach. Będzie 
więc tam Biblja, największe utwory 
poetyckie, najlepsze prace naukowe, 
oraz bogata bibljoteka beletrystyczna. 
Przygotowanie tej jedynej w swoim 
rodzaju bibljoteki odbywa się w ten 
sposób, że aktorzy, o pięknym głosie 1 
doskonałej dykcji, odczytują przezna- 
czone do bibljoteki dzieła, а głos ich 
notowany jest na płytach. 

Tego rodzaju  bibljoteka przezna- 
czona jest przedewszystkiem dla nie- 
widomych. Urządzona będzie w ten 
sposób, że oprócz olbrzymiej sali, w 
której umieszczone będą płyty, znaj- 
dować się będzie cały szereg kabin, 
w których można hędzie na patefonie 
przegrać sobie jakiś wiersz, sztukę 
Szekspira lub traktat matematyczny. 

Ponadto istnieje zamiar, aby w ten 
sposób przetransportowane dzieła li- 
teratury mogły być dostępne i dla bi- 
bljotck prywatnych. 


Селу miejsę 2117016! 


Rekord nad rekordy! 


ЕМ ҹу tydzień 


wielkiego ро wodzenia. 


brańcem, dła którego wszystko 
iest dostepne, dla którego nie- 
ma rzeczy niemożliwych, za- 
chcianek nie do spełn en: 

A tymezasem—o dz wo!—zna- 
lazł się miljnore, któremu cią- 
żą jego miljony, kóry chce się 
*ch pozbyć. — Chce? — raczej 
che'ałby sie ich pozbyć, bo to 
nie taka łatwa sprawa pozbyć 
się majątku. 

Jest więc w Anglii znany król 
miedzi, John Evans, posiadacz 
kopalni ` farm w Gujan'e Bry- 
tyiskiej, domów, majątków, fa 
bryk i olbrzymich dochodów. — 
Majątek krezusa oceniano na 
kilka milionów funtów, docho- 
dy roczne па setk: tys'ecy. — 
I oto vewnego dnia Evansow! 
zbrzydła jego fortuna, Dość, ż* 
porozdawał fundacjom filantro 
pijnym nieruchomości, mają- 
tek płynny — ogółem trzy mil: 
iony funtów. Dla seb'e zosta- 
wił tyle tylko, aby mieć 400 fun 
tów (10.000 zł) dochodu, wy- 
niósł się ze swego pałacu w 
Londynie, nabył skromną far- 
mę na wsi £ odsunął sie od 
św ata į jego spraw. 

Szczęście w zakąliku trwało 
niedługo —zaledwie osiem mie 
sięcy. Fortuna mie dała spoko- 
ia swemu wybrańcowi. Oto z 
Gujany nadeszła w adomość, 
iż na terenach, należących do 
Evansa, odkryto nowe n.ezwy- 
kle bogate kopalnie miedzi. Co 
robi Evans? Sprzedaje kopal- 
ne za 400.000 funtów : otrzy- 
mane p'emiądze przekazuje w 
całośc" na szpitale londyńskie 

Albo się ma szczęście. atbo 


КҮ М 


Pewier pszczelarz niemiecki, nię- 
jaki Bernhard  Guehler, powziął 
zaiste niezwykłą myśl wykorzysta- 
nia pszczół dla celów wojennych. 
Uważając, że zmysł orjentacji* u 
pszczół jest równie, jeżeli nie bar- 
dziej rozwinięty od zmysłu gołębi, 
poczynił próby przesyłania wiado- 
mości za pomocą minjaturowych 
kartek, przymocowanych do tuło- 
wia pszczół lepkim płynem, w sklad 
ktćrego wchodzi miód. 

Guehler uważa, że pszczoły, jako 
stworzonka maleńkie i niedostrze- 
galne, mogłyby być zużytkowane 
w czasie wojny w sposób następują 
cy: zaprawione kolorami stosownie 
do ustalonego szyfru, mogłyby hyć 
į Wysyłane przez oddziały wojsk z 


Dziś w niedzielę, JUTRO w poniedziałek 


PORANKI 


o godz. 
12i2 


W rol. 
główn. 


się go nie ma. Ty tak — a ja 
tak! — zdaje sie mów ć Fortu- 
na w wypadku Evansa. Zale- 
dwie zdołał odrzucić od s'ebie 
owe 400.000 funtów, gdy w mie 
siąc później dow adnie się, iż 
na loteri, której los posiada, 
wygrał okrągłą sumkę 20.000 
funtów. I tym razem odpycha 
od siebie dary Fortuny, prze- 
znacza wygraną na budowę 
przytułku dla dzieci. 

Cóż jednak może upór czło- 
w'eką wobec uporu ślepego lo- 
su! Evans otrzymuje spadek po 
dalekim kuzynie, kilkanaście 
tysięcy fumtów. Ma jeszcze w 
sobie tyle zacietości ` uporu, 
że i te sumy przeznacza na ja- 


kiś cel humanitarny. Pragnie 
za wszelką cenę utrzymać obra 
ny przez sieb'e tryb życia w 
murach zacisznego domku wiej 
skiego. 

Nie stało stę zadość najqoręt- 
szym pragnieniom Evansa. 
Neubłagana Fortuna nie dała 


mu spoczywać па laurach 
skromności. Jeszcze raz spadł 
nań cios: w jednem z jego 


przedsiębiorstw przemysłowych 
dokonano wynalazku, który 
podniósł zyski o sto procent, 

Tym razem miljoner nie wy- 
trzymał ataku — poddał s e.— 
Przeniósł się z powrotem do 
Londynu, zamieszkał na nowo 
w pałacu swym, z bólem : po- 
korą ułożył sie na cierniowem 
łożu milionów. 

Oto jak brzm* ta nieco z nie- 


prawdziwego zdarzen*a оро- 
wieść o miljomerze, co chciał 
być biedakiem. k. 


| EC. EE. ©. 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


powiatu łódzkiego 


iż z dniem dzisiejszym przeniosła swe biura 
do nowego, obszernego lokalu frontowego 


у PROTRKOWSKIEJ £04, 11714] 


Czynności Centrali w nowym lokalu będą podjęte w dniu 
1 stycznia r. b. 
Godziny urzędowania od 9-ej do 15-ej bez przerwy 
w soboty od 9-ej do 13-ej $ 


Oddział w Zgierzu mieści się przy ul. Focha 2. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od 1 złotego. 


Wojenna misja pszczół 


Będą przenosiły wiadomości na froncie 


pierwszych linji na tyły armji, gdzie 
anajdowałyby się ule. Oczywiście 
taki sposób przesyłania wieści 
z frontu mógłby mieć zastosowanie 
tylko w okresie letnim. 

W razie więc wybuchu wojny 
możliwa jest mobilizacja pszczół, 
znajlujących się w pobliżu linji 
frontu. 

Ciekawe czy te maleńkie, prace 
wite, szlachetne owady naprawdę 
pozwoliłyby się wprząc do rydwa- 
nu Marsa? A może podoba im się 
wojenka, każą sobie żądełka nasy- 
cić jadem nieco groźniejszym ой 
tego, który posiadają i miljonowy- 
mi rojami ruszą na wroga? 

Апо, pomyślcie nad tem panowie 


asowemi, 


NISKA 


starannie dostosowana 


pszczelarze i wojskowi. 


08 


ompletny 4-о osobowy 
samochód z dwoma kołami za- 


POLSKI FIAT 
5 


i narzędziami kosztuje tylko 
zł. 5.400.- 


obniżona do przeciętnego poziomu cen eurom 


MOCNA BUDOWA 


wytwórnię do istniejących warunków drogowych 


BEZPIECZEŃSTWO 


uzyskane dzięki najbardziej nowoczesnej budowie 
(karoserja stalowa, hydrauliczne hamulce it d) 


SPRAWNA OBSŁUGA 


oraz słała dostawa tanich części 
którą zzpewnia fabryka położona w centrum Polski 
ОТО ZALETY, 
KTÓRYM ZAWDZIĘCZA SWE 
POWODZENIE 


POLSKI 


> 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA 


kierunkowskazami 


CENA 


przez jedyną polsk a 


zapasowych, 


FIAT 


walka z pyłem 


we wszystkich działach przemysłu 
W Niemczech powstała w Б. Ito Kosztów leczenia. Stanów о 


r. nowa instytucja naukowa р. 
п. „Stacja мак z pyłem”, u= 
tworzona przez zakład ubezpie 
czeń od wypadków przy pracy 
i chorób zawodowych. 

Przed sześciu laty wyszło w 
Niemczech rozporządzen e, na- 
kładające na pracodawców o- 
bowiązek płacenia robotnikom 
odszkodowań za utratę zdrow a 
wskutek pracy w pyle. Dotyczy 
ło ono niektórych tylko gałęzi 
przemysłu, a mianow.cie: дбг- 
nietwa, przemysłu ceramiczne: 
go, kamien arskiego oraz meta- 
lurgicznego, w których to prz 
mysłach występuje парага: 
n ebezpieczny rodzaj pyłu—pył 
kwarcowy. Pył ten powoduje 
ciężką і nieuleczalną chorobę 
zwaną krzem cą. 

Już w ciagu pierwszych lat 
po wydaniu rozporządzenia o 
kazało se, że suma rent i od- 
szkodowań, wskutek utraty 
zdolności do pracy, z powodu 
myficy płuc wynosi rocznie po- 
nad miljon marek, nie licząc w 


CAPITOL 


to duże obeiażenie zakłądów w- 
bezp'eczeń, które w Niemczech | 
sa instytucjam: wyłonionem: = 
przez pracodawców. Ażeby ob- 
niżyć te straty, postanowiono 
rozwinąć walkę z pyłem w prze 
myśle. Do opracowania zasad 
ochrony zdrowia robotn ków 
przed pyłem powołana została 
wspomniana „Stacja walki z py 
tem“, 

Zadania nowopowstałej tn- 
stytucji określono w następują- 
cy sposób: 

1) Opracowanie metod zapa: 
biegan'a tworzeniu się i rozno 
szeniu pyłu; 

2) zwalczanie pyłu zapomocą. 
urządzeń przeciwpyłowych. jal 
wyciągów. zraszania i орапде- 
rzawa urządzęń, wytwarzają 
cych pył; 

3) opracowywane i badanie 
masek ochronnych przeciwpy* 
towych; 

4) organizacja pracy z punk- 
tu widzenia walki z pyłew. 


Dziś í dni nastepnych! 
Pocz. o 12-ej 


Nieśmiertelne arcydzieło LWA TOŁSTOJA. 


Anna Karemima 


Najwspanialsza kreacja 
i tryumf artystyczny 


Greíy Garko 


Współudział biorą: FREDRIC MARCH 
FREDIE BARTHOLOMEW 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności Р. A. Т. 


Cała Łódź 
z filmu „Księżna Czardasza“ 


00 85 qr. Neme am gi 7}, £ Г. 


„KSIĘŻNICZKA ZARDA 


Marta Eggerth о 


śpiewa przeboje 


Gruźlica | 
Płuc 


jest nieubłagalna i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bardzo wiele oflar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu 


i t p. stosują 
р р. Lekarze „Balsam Trikolan- 
ge", który ułatwiając wydziela- 


nie się plwociny, usuwa kaszel. 


W jednej ze szkół nauczyciel zła- 
pał ucznia na grze w karty w cza- 
sie lekcji. Stawia mu iedy „konia” 
ze sprawowania. 

— Czy wiesz, dlaczego dostałeś 
zły stopień? — zapytuje nauczyciel. 

— Wiem, panie profesorze — od- 
powiada uczeń — bo powinienem 
był wyjść w trefle. 

* 

Tristan Bernard je samotnie 
obiad w nowootwartej, mocno dro- 
giej restauracji. Kiedy mu przedsta 
włają niezwykle „słony” rachunek, 
każe wezwać właściciela lokalu. 


— Czy ten rachunek jest dla) 


mnie? — pyta słynny pisarz. 

— Tak jest, proszę pana. 

— Więc pan mnie nie zna? 

— Nie.. — јака się właściciel 
restauracji, — Niem 

*— Poźecież jestem pańskim kole- 
gą — przerywa mu Tristan Ber: 
vard. 

Wobec tego restaurator nudzieła 
mu 50 proc. rabatu z rachunku, a 
następnie odprowadza do sam; 
drzwi 1 pyta? 

-— Przepraszam pana, czy mógł: 
bym wiedzieć, jakiego lokalu jesi 
pan właścicielem? 

— Nie jestem właścicielem żad- 
nego lokalu.. 

— Ale czyż mie powiedział ой 
pan, że jest pan molm kolegą? 

„= Oczywiście. 

Tristan Bernard nachyla się do 
ucha restauratora i szepcze: 

— Jestem z zawodu złodziejem, 
zupełnie tak jak pan., 


ж 

Berliński ogród zoologiczny ро- 
niósł wielką stratę, Mianowicie 
główna atrakcja ogrodu zoologicz- 
перо i ulubieniec publiczności, słoń 
morski, popularny pod nazwą „Ro- 
land”, wskutek krwotoku wewnętrz 
nego — zdechł. 

Ogród zoologiczny oblegany był 
przez przyjaciół Rolanda, którzy nie 
chcieli uwierzyć w śmierć swego 
ulubieńca, mimo dwuszpaltowych 
nekrologów w prasie niemieckiej. 

Berlińczycy żądają aby jedna 
z ulic w okolicach ogrodu zoologicz 
nego, na pamiątkę ulubieńca рь 
bliczności, nazwana została „Ulicą 
Rolanda”. Możeby tak nazwać ska 
sowaną ulicę Eberta lub Streseman- 
na. 

+ 

Kabaliści zwrócili uwagę na nie- 
twykłość roku 1936, bowiem stano- 
wi on liczbę, z której można wy- 
ciągnąć pierwiastek kwadratowy. 

Pierwiastek ten jest też niezwy- 
kły, gdyż daje mickiewiczowską 
суїге 44; słowem 44° = 1936. 

Może więc ów kwadratowy rok 
1936 da rozwiązanie kwadratury 
koła kryzysu. 

Czas byłby najwyższy, gdyż na- 
stępny rok kwadratowy przypada 
Zopiero w r. 2025. 

Ж 

Nauczyciel polecił uczniom парі: 
sać podczas ferji wypracowanie na 
temat: „Wizyta świąteczna u bab- 
м". 

Najkrótszy 
„Babci nie było w domu”. 
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„GŁOS PORANNY* — 1930 


Sr. 5 


Więzienie dawniej i i dziś 


Nie narzędzie odwetu, lecz zakład wychowawczy! 


Tysiące osób opuściło więzienie 
na zasadzie amnestji, Szerokie masy 
uczciwych obywateli, w których 
słowo więzienie budzi lęk i odrazę, 


nie orjentują się zupełnie, jak wiel- | 
ką ewolucję przeszła odwieczna | Holandji. Jest to zalążek poźniejsze | 


instytucja w toku dziejów. 

Z tradycji ksiąg świętych wiemy, 
że już Samson obracał w więzieniu 
filistyńskiem koło  młyńskie, a 
Antyhit, więziony przez ерїрсјап, 
miał obręcz żelazną na szyi, 

RĘKĘ PRZYKUTĄ DO MURU, 
a nogi złożone w drewnianych dy- 


bach, tak, że nawet we śnie były | 


į skurczone, Słynny labirynt na wy- і 
| spie Krecie uważany jest przez nie- 
których uczonych za miejsce, gdzie 
trzymano niebezpiecznych przestęp. 
ców. Pauzanjasz był więziony w 


Sparcie, Sokrates w Atenach w! 


Rzymie słynne się stało więzienie 
„Tullianium”, oczekiwali tam 
śmierć męczeńską pierwsi chrześci- 
Janie. W średniowieczu każdy pan 
feudalny czy opactwo posiada włas 
ne więzienie, w którem trzyma się 
złoczyńców lub ludzi niewygodnych 
W tych norach, jak pisze kronikarz 
XVI wieku, ludzie marli z głodu 
1 zimna i mieli wygląd 
STRASZNYCH PTAKÓW 
О OSTRYCH DZIOBACH I SZPO- 
NACH. 

Z pewną poprawą warunków hy- 
tu w więzieniach spotykamy się do- 
piero w końcu XVI w. W Anglji i 
Holandji rozwijająca się w niesty- 


chany sposób plaga żebractwa, da- ; 


Jac się mocno we znaki mieszcza-! 


М szk powoduje powstanie domów, 


gdzie włóczędzy mieli nczyć się rze 
mioał 1 przyzwyczajać się do pracy. 


| Pierwsze więzienie, w którem | 
ODDZIELA SIĘ KOBIETY 
OD MĘŻCZYZN, 
a więśziów zamyka się na noc ”| 
odrębnych pokojach, powstaje w 


go systemu, t. zw. celkowego (od 
celi, pokoju), który w zmienionej 
formie przetrwał po dziś dzień. 

Wiek XIX to okres panowania 
systemu „celkowego” w jego 
dwuch postaciach, pensytwańskiej 
i auburskiej (nazwy miast w USA, 
gdzie te zakłady powstały). 

System pensylwański dążył do 
CAŁKOWITEGO OSAMOTNIENIA 
| więźnia, który w skupieniu, nie wi- 
| агае twarzy ludzkiej i nie słysząc 
| ludzkiego głosu, miał, czytając bi- 
biję, rozpamiętywać swe grzechy 
i w ten sposób poprawić się. Cele 
+w więzieniu pensylwańskiem były 
umieszczone nazewnątrz budyn- 
ku, przed każdą celą było miniatu- 
rowe podwórko, gdzie więzień mógł 
się przechadzać samotnie. Gdy trze 
ba hyło przeprowadzić więźnia do 
kąpieli, czy poddać go badaniu le 
karskiem, kładziono mu na głowę 
kaptur z otworami na oczy, aby 
nikt nie widział jego twarzy. Słowo 
żywe było wyklęte w tem więzieniu, 
Personel więzienny  porozumiewał 
się z więźniami na migi, Całkowite 
zastosowanie systemu pensylwań- 


ialah е 


EM 
PRAŁATCE 


skiego dawało straszne rezultaty, 

gdyż na 100 więźniów, po 2 — 3 

latach, kilku zaledwie pozostawało 

przy życiu, 

RESZTA UMIERAŁA BĄDŹ WA- 
RJOWAŁA. 

System aubiski, który prze- 
trwał po dziś dzień, oparty był na 
wspólnej pracy więźniów w ciągu 
dnia i zamykaniu w oddzielnej cell 
na пос. Jako reakcja przeciwko sy- 
stemowi osamotnienia celkowego, w 
którym na pierwszy plan wysuwało 
się zagadnienie odstraszenia i eks- 
piacji, powstaje w końcu ХІХ w, 
współcześnie istniejący system 
t zw. progresywny, którego naczel- 
nem zadaniem jest 
WYCHOWANIE 1 USPOŁECZNIE< 

NIE WIĘŻNIA. 

System ten został nazwany progre 
sywnym z tego powodu, że więzień 
przechodzi stopniowo, w miarę od: 
bywania kary i okazywanej popra- 
wy, 2 klasy niższej do wyższej, aż 
wreszcie zostaje przedterminowe 
zwolniony. Według 

POLSKIEGO REGULAMINU WIĘ- 

ZIENNEGO 

z 1931 r. więźniowie, odbywający 
karę wyższą od lat 3-ch, przechodzą 
przez 3 klasy. Pobyt w klasie pier- 
wszej trwa najmniej 6 miesięcy, a 
dla zawodowych recydywistów naj 
mniej 12. Najkrótszy pobyt w na- 
stępnych klasach oblicza się w spo- 
Bób następujący: od terminu kar 
odlicza się 1) okres tymczasowegn 
aresztowania, 2) jedną trzecią część 


ny dzieli się na dwie połowy, Prze: 
niesienia z klasy niższej do wyższej 
następuje w drodze awansu, a za 
podstawę bierze się liczbę uzyska 
nych przez więźnia punktów. 7а 
wyjątkowo dobre zachowanie się 
oraz postępy w nauce więzień otrzy 
muje 10 pkt. tygodniowo. Złe zacha 
wanie się powoduje zmniejszenia 
liczby punktów, co powstrzymuje 
awans lub może spowodować d2- 
gradację. Liczbę punktów dla 
przejścia z klasy do klasy ustala 
się dla każdego więźnia, mnożąc 
minimalny czas (w tygodniach) ja- 
ki ma być w danej klasie, przez 10. 
Punkty wystawia naczelnik więzie 
nia lub z jego upoważnienia ро. 
mocnik w dziale wychowawczym, 
Przejście z klasy do klasy daje 
więźniowi coraz większe uprawnie- 
ша i przywileje. Ci przestępcy, któ 
rzy w III klasie otrzymali odpo: 
wiednią liczbę punktów i odbyli 
dwie trzecie kary, mogą zostać za- 
kwalifikowani do 
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NIENIA. 

Największą bolączką naszego wię 
ziennictwa jest niedostatecznie zor- 
ganizowana służba badań antropolo 
gicznych i psychicznych więźniów 
oraz zbyt mała ilość typów więzień 
Zasadniczy postulat systemu рго- 
gresywnego, polegający na dokład 
nem zbadaniu indywidualności więź 
nia i skierowaniu go w zależności 
charakteru, usposobienia, patologicz 
nych schorzeń do odpowiedniego 


kary orzeczonej przez sąd na póź- 
niejsze ewentualne zwolnienie, 3) 
okres przebywania w klasie ріег- 
wszej. Czas w ten sposób otrzyma- 


zakładu, których np. w Belgji jest 
aż 14 typów, nie został u nas w na- 
leżyty sposób rozwiązany. 

H. Ar 


Cenzurowane mowy niemieckich mężów stanu 


Berlin, w styczniu. 

Kto słucha w ostatnim cza: 
sie przemówień różnych poli 
tyków niemieck'ch, wygłasza 
nych do radja, a potem dodat 
kowo przeczyta sobie te same 
przemówienia w prasie nie 
mieckiej. dochodz' do wniosku, 
że przemówienia te wychodzą 
w dwuch odmiennych wyda- 
niach. Mowy wygłaszane do ra 
dia. przeznaczone do użytku 
wewnetrznego, są zazwyczaj 
bardziej wojownicze. podczas 
gdy  najsoczystsze ustępy są 
przed opublikowaniem w pra 
sie wykreślane; miarodajne 
czymniki liczą się z tem, że 
pisma niem'eckie czytane są 
też zagranicą, i większość lu: 
dzi, zajmujących się sprawami 
n'em'eckiemi, czerpie informe 
an z prasy miemicc- 
kiei. 

Niedawno w Hamburgu wygło 
sił wielkie przemów'enie poli- 


Poszukiwane 


3 pokoje z hallem lub 
4 pokoje w starym domu. 
Oferty sub. „R, Ј.“ do admi- 
nistracji „Głosu Porannego* 


BAL „TOZu* 

W dniu 18 bm. odbędzie się w sali 
filharmonji jedna z najciekawszych 
i najweselszych zabaw  karnawało- 
wych, a mianowicie bal „TOZu”. Za- 
bawy urządzane przez to lowarzy- 
stwo posiadają już swoją tradycję, dla 


tego też przypuszczać należy, że zgro 
тайга опе, jak zwykle, całą elitę Ło- 
талі. Atrakcją bala będzie aktualny 
| teatrzyk marjonetkowy, który chło- 


„(stać będzie biczem satyry popularne 
ryz Jgżobistości z łódzkiego Swiata lekar- 


tyczne generał Göring, premjer 
pruski. Mowa jego zawierała 
cały szereg ironicznych uwag 
na temat sytuacj’ gospodarczej 
Górng chciał widocznie dra- 
stycznymi dowcipami usunąć 
wzmagające się miezadowole- 
nie mas. Wszystkie łe „kwiat 
i“ mowy Góringa jednak zni 
kły: w prasie skreślono te ш 
зеру, aby zagran'ca o mich się 
nie dowiedziała. 

Niedawno odbyła stę w Saar 


briicken uroczystość oddania 
do użytku publicznego nowej 
rozgłośni radia niemieckiego 


Spółka Akcyjna 


Z tej okazji mónister propagan 
dy Goebbels wygłosił przemó 
wienie, które znowu inaczej 
brzmiało w mikrofonie, 
czej w prasie. Pisma niel 
kie wcale nie zamieściły cha 
rakterystycznych słów  Goeb- 
belsa. wypowiedz'anych do mi 
krofonu, jak np.: 

„Opozycja niemiecka, póki 
była u sturu, nie mogła пе 
zdziałać. Obecnie zarzuca nam, 
że kiedy myśmy czekal: w оро 
zycii, pozostawiła mam wol 
ność przekonania. Tak jest, 
byl'ście dosyć głupi, ale to nie 


DO WIEDNIA 


wycieczka 7 i 14 dniowa Odjazd 18 stycznia 
Zapisy 


WAGONS -LITS COOK, Piotrkowska 68 й 


Ш HANDLOWY w LODI 


А. 
ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieśje do 


Tadeusza Kościuszki 15 


salei 


znaczy, że : шу mamy być 
głup:*. p 
Rzecz zrozumiała, dlaczegą 


ten ustep przemówienia Goeb» 
belsa nie pojawił się w pras'e 
Zdaniem obecnego ministra 
propagandy Rzeszy wszystkie 
poprzednie rządy były głup.e, 
że tolerowały rozszerzanie się 
ruchu hakenkreuzlerowskiega 
Тадгап са zapewne ktoś mógł 
sobie posławić pytanie, czy w 
ten sam sposób n'e zechcieliby 
przemawiać ci. którzy w Trze» . 
ciej Rzeszy widza ideał. Ре 
wnem jest, że wielu z tych; 
którzy bronili przed h/tleryr« 
mem niemiecką demokrację, s 
ро przegranej  zmnszea! byli 
kapitulować, — przypomniel-by. 
sob'e, czytając słowa Goebbele 
sa, metody, jakiemi i 
czynniki w Trz 
przeciw nim się posługiwały. 
Zygmunt Różycki. 


CASINO 


Рост. 12. 2. 4, 6. 8.10. — Ostatnie 2 dni 
Ceny znacznie zaniżone ! 


ANEWIRY 
IŁOSNE 


Mankiewiczówna, Halama, Zimińska 
abczyński, Sielański 


Dziś 1 jutro 

О g. 1212 dwa 
poranki, wszys- 
{Ме miejsca ро 


II m. — zł 1.50 
Ш m. — zł. 2.20 


Nr. 5 


БІ. — „GŁOS PORANNY". 


ile „jest магі“ 
p. Hearst? 


Opinja szerszych warstw amery- 
kańskich żywo interesuje się sta- 
пет majątkowym swego „króla 
prasowego”, „Forture Magazine” 
zbadał pracowicie i dokładnie to 
zagadnienie, Ocenił majątek рапа 
Hearsta na zawrotną sumę 220 mt- 
ljonów dolarów (zgórą miljard zł.). 
Stan posiadania wielkiego bogacza 
obejmuje 28 dzienników, 13 mie 
sięczników i tygodników, 8 stacji 
radjowych, 2 koncerny filmowe, 
Posiadłości terenowe ocenione są 
na 58 miljonów dolarów. Gazety p. 
Hearsta biją dziennie 5 i pół miljo- 
na egz., w niedzielę 7 miljonów. Do 
tego dochodzą wielkie udziały w 
przedsiębiorstwach wydawniczych 
londyńskich. Rezydencja p. Hearsta 
wraz z prywatnemi kolekcjami dzieł 
sztuki przedstawia wartość 20 mt 
ljonów, 

Zakłady wydawnicze Hearsta za- 
irudniaja ok. 31 tys. osób, „Król 
prasowy” posiada oczywiście ol- 
brzymie pakiety akcji wielkich tru 
stów przemysłowych. 
200000000000030000060000 

Ludzie otyli osiągają bez 
trudu wydajne i obfite wypróż- 
nienie, używając odpowiednio i 
regularnie na.turalną wodę gorz- 
ką „Franciszka - Józefa. 
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„znakowanie” 


przestępców samo- 
chodowych 


Choinki i bale w Moskwie | 


— 1936 


Jak Sowiefy ohchodziły Nowy Rok 


Dz'enniki sowieckie zamiesz 
czają obszerne sprawozdania © 
nocy Sylwestrowej w Moskwie, 
Leningradzie ; innych miejscu- 
wościach. W 
tych szczególnie podkreślana 
jest ta okoliczność, że obchód 
Nowego Roku był jak gdyby 
sprawdzianem iednego z ostat 
mich przemówień Stalina, w 
którem dyktator sowiecki таро 
wiedz'ał wesołe i radosne życie 
dla obywateli sowieckich. 

A wec  przedewszystkiem 
przywrócono tradycję urządza- 
nia choinek. Uczyn:ono to z i$- 


cie bolszewickim rozmachem. 
Na komendę, wydaną w Mo- 
skwie urządzono choinkę we 


wszystkich szkołach, klubach 
rohofniezych 1 w mieszkaniach 
prywatnych. Obroty w skle- 
pach w okresie świątecznym 
wzrosły przec'ęfnie о 100 pro 
cent, Szczególnie w Moskwie 
ruch w sklepach gastronomicz- 
nych był niezwykle ożyw'ony. 
Tak naprzykład w sklepach 
trustu „Gastronom“ w dniu 27 
grudnia utargowano o 130.000 
rubl) więcej, aniżeli w dn'ach 
poprzednich, w dniu 28 grud- 
nia о 160.000 rubli, a w dn'n 
29 świąteczna nadwyżka obro- 
tu osiągneła pokaźną sume pół 
miliona rubl. Specjalnem po 


sprawozdan ach | 


wodzeniem cieszyły sie wyroby 


luksusowe, jak np. cukierki, 
czekolada, czekoladowe ozdoby 
choinkowe ‘td. Noe Sylwestro- 
wą najbardej uroczyście ob- 
chodzono w dawnych pałacach 
cesarskich w Moskwie i Lenin- 
gradzie. Dla sowieckich balów 
noworocznych ustalono nawet 
specjalny ceremoniał, polegają 
cy na tem, że bal otwiera naj- 
bardz'ei wyróżniający sie „sta- 
chanowiec*, t. zn. robotnik lub 
robołnica, należący do bryga- 
dy szturmowej. Chodz. więc o 
to. aby jeszcze raz podkreślić 
zasługi tych robotników, któ- 
rzy przyczyn'ają się do zwięk 
szenia wydajności pracy ` norm 
produkcyjnych. Zabawy nowo- 
roczne w pałacach cesarskich 
w Leningradzie, w Carskiem 
Siole i w Jnnych dawnych let- 
nich rezydencjach cara miały 
przebieg szczególnie urozmaieo 
пу I połączone były z halami 
maskowymi. 


Lecz w głuchej prowincji na 
hasło dane z Moskwy urządza- 
no wesołe zabawy Ё bale nowo 
roczne. Zabawy te odbywały się 
w kolektywach rolnych, prze- 
ważnie w domach dawnych zie 
m'an. Również * w kolekty- 
wach rolnych ściśle przestrzeg? 
no ustalonego ceremoniału o- 
twarcia balu przez naibardziej 


W Niemczech zostało wydane za- 
rządzenie policyjne, mające się przy 
czynić do zmniejszenia przestępstw 
komunikacyjnych. Rozporządzenie 
to postanawia, że pojazdy mecha- 
uiczne osób, które są winne czę- 
stych uchybień komunikacyjnych, 
rostają oznaczone żółtym krzyżem, 
pojazdy zaś, niedające pełnego bez 
pieczeństwa ruchu —, żółtym pierś. 
cieniem. Zarządzenie тутаса się 
również przeciwko madużywaniu 
sygnałów samochodowych, ргте- 
widując za te przewinienia odpo- 
wiednie kary. 


Silne mrozy naSyherji 


Na Svberii : Dalekim Wscho 
dzie panują silne mrozy. W za 
chodniej Syberj: с epłomierz 
wykazuje 40—42 stopni mrozu, 
na Dalekim Wschodzie 35—37 
stopni mrozu. Takich mrozów 
już dawno o tym czasie w 
tych okol'cach nie był 


REDUKCJA CEN W KONSUMIE 

PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFA- 
KTURZE 

Najwybitniejsi ekonomiści 


współ 


cześni wskazują, że jednym z kardy- 
nalnych warunków złagodzenia kryzy 
su jest podniesienie konsumcji. ro- 
zumiała to już dawno dyrekcja jedy- 
nego w mieście naszem domu towaro- 
wego Konsum przy Widz. Man., Roki- 
cińska 54, doj 


zd tramwajami 10 i 6, 
itki idą w kierunku coraz 
obniżenia сеп wszystkich 
Rewelacyjnie niskie są ceny, 
um sprzedaje wszeli 
liznę dzi i 


terja, naczynia gospodarskie oraz 
produkty spożywczo - kólonjalne. Kon 
sum poleca także towary Widzewskie, 
szczególnie znane ze swej niędości- 
gnionej jakości wyroby marki ОК oraz 
reszlki, braki i sekunda, które sprze- 
daje po cenach ściśle fabrycznych. 
Rzadko spotykana dbałość o interesy 
klijenteli jest dowodem, że Konsum 
jest placówką handlową, opartą na 
najbardziej racjonalnych zasadach, 
tel. 


ШШ ШШШ 2 
GOŚĆ sowiecki w Łodzi 


GRAND-KINO Chińskie Morza 


wyświetla przy wypełnionej po brze 


zaawansowanych _ robotników 
lub robotnice rolne. “ТАК na- 
przykład w kolektywie rolnym 
„Czerwona Zorza” pod Kijo- 
wem bal został otwarty przez 
młodą  członkinię kolektywu 
rolnego, która wykazała duże 
umiejętności w dojeniu krów 1 
która uchodzi za najlepszą pra 
cownicę w tym zakres'e. Czer- 
woma Armja także nroczyścć « 
obchodziła spotkanie Nowego 
Roku. Bałe wojskowe odbywa- 
ły sie w t. zw. pałacach Armii 
Czerwonej. Rzecz charaktery- 
styczna, że na tych bałach prze 
strzegano poniekąd dyscypliny 
wojskowej w zwązku z nada- 
niem rang ofcerskich dla do- 
wódców armii czerwonej. Cho- 
caż nie było żadnego rozporzą 
dzenia w tej sprawie, tembar- 
dz'ei działano w tym wypadku 
na podstaw'e cichego porozu- 
mienia — żołnierze bawili sie 
w osobnych salach, a oficero- 
wie również w osobnych salach 
Bale wojskowe odznaczały się 
specjalna uroczystością, a to z 
tego wzgledu. że w Sowietach 
coraz bardz'ej umacnia się prze 
koman'e, że rok 1936 będz'e 
prawdopodobnie przełomowym 
rokiem w dziejach państwa so- 
wieckiego ze wzgledu ma nie- 
bezpieczeństwo wojny na dale 


k'm wschodz'e a. е 


Sok czosnku F. F. przy kaszlu, artrefyzmie, reumatyzmie, sklerozie 


| Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 


Tragedja hr. Bienerth-Schmerlina 


Córka b. premjera, autorka operetki „Teodora”, skoczyła do Dunaju 


Przed miesiącem głośne było ta- 
jednicze zaginięcie literatki wiedeń- 
skiej hr. Bienerth Schmerling, która 
po sprzeczce z dyrektorem teatru, 
gdzie grano jej operetkę „Teodorę” 


dziano. ШЕН 

Obecnie nadeszła z Wiednia wia- 
domość, że rybacy wyłowili jej cia: 
ło koło Regensburga pod Bruck, 

Ostatnim znakiem życia autorki 
wiedeńskiej była rozmowa telefo- 
niczna, jaką przeprowadziła 26 li- 
stopada ub. ғ, zapowiadając, że 
nie wróci na obiad, że udaje się na 
przechadzkę do Prateru. Gdy па 
stępnie do wieczora nie zjawiła się, 
matka jej zawiadomiła policję. Od 
tego czasu zaczęły się gorączkowe 
poszukiwania, które nie dały żad 
nego rezultatu. 

Od dłuższego już czasu hr. Bie 
nerth - Schmerling znajdowała się 
w stanie gorączkowego ройпіесе- 
nia. Wpływało na to niepowodzenie 
operetki „Teodora”, do której na- 
pisała libretto, Krytyka przyjęła 
nawet życzliwie tę nowość, jednak- 
że frekwencja na dalszych przed- 
stawieniach była słaba. Autorka li- 
bretta miała nadzieję, że sztuka 


"| utrzyma się na afiszu do nowego 


roku, a dyrekcja postanowiła przed 
stawienia ograniczyć. Stąd powstał 
konflikt i spory. 

Po zniknięcia hr. Bienerfh - 
Schmerling wyrażano różne przy- 
puszczenia, ogólnie jednak przewa- 
żało zdanie, że zaginiona znajduje 
się przy życiu. Matka jej aż do 


W środę, dn. 8 b, m. o godz. 8.50 wiecz. 


wyszła z domu i więcej jej nie wł' 


córkę należy szukać w jakimś 
klasztorze. 

Policja i żandarmerja austrjacka 
przeszukiwała majstaranniej cały 
kraj, starając się wpaść na ślad 
zaginionej. Przed tygodniem znale- 
ziono w Сохаи kobietę tak podobną 
do hr, Bienerth - Schmerling, że do 
czasu zidentyfikowania jej wszyscy 
ja uważali za zaginioną. 

W dniu 31 grudnia rybacy wyło- 
wili z Dunaju pod Regensburgiem 
zwłoki kobiety, której twarz tak 


RADJOODBIORNIK 


TEKAFON 


to szczyt selekcji, pięknego 
tonu i estetycznego wyglądu 


dalece była niezmieniona, że łatwo 
można było w niej rozpoznać zagi- 
nioną. Pozatem zmarła miała na 
pałcach trzy pierścionki, te same 
właśnie, które nosiła wówczas, gdy 
wyszła z domu. 

Jak wiadomo, zmarła tragicznie 


literatka była córką b. premjera 
austrjackiego hr, Bienertha, Miała 
lat 40 i mieszkała z matką, której 


obecnie towarzyszy ogólne współ- 
czucie. 


DOOOOOOCOCOCOCODOOCOCOCOOCOO 


GOD 


Klub metuzalemó 


W Anglji istnieje „Klub stu- 
letnich“, założony przed kilku 
laty przez wybitnego badacza 
długowieczność, dr. Ernesta — 
Klub ten posiada przeszło 120 
członków, mogących się wyka- 
таб ukończonym -sełnvm ro- 
kiem życia. Do klubu należy 
również wiele osób, mieszkają- 
cych poza Anglją. „Klub stulet- 
nich* ma na celu główne ze- 
bramie dokładnych danych. do- 
tyczących rozmaitych sposobów 


ostatnich dni przekonana była, Że |qzięk: którym można przedłuży,” 
„nn, 


Tylko jeden raz koncertuje 


КОШЕСІ оаа zy Dawid Oisirach 


laureat Międz. Konk. 


Skrzype. im. Н. Wieniawskiego oraz 


konkursów 


wszechsowieckich. 
Bilety w cenie od 1.— zł. sprzedaje kasa Filharmonfi 


gi widowni 


życie ludzkie. W rzeczywistości 
jest, to klub korespondencviny, 
pon eważ wiekowi jego członko 
wie z trudnością opuszczać mo 
gą miejsca stałego pobytu, by 
przyjechać na zebranie klubu 
Założyciel klubu, dr. Ernest, 
jest gorliwym wyznawcą teorii. 
iż człowiek jest w możność 
przedłużyć swe życie. jeśli prze 
strzega odpowiednich przepi- 
sów zdrowotnych. Nakładem 
klubu ukazało się wiele ks ażek 
z tei dziedziny. 

ee 


Kopiec Józefa Piłondskiego 
Konto P. K. O. 1331 


| Inflacja ckólników 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych przystąpiło do bardzo charak 
terystycznej pracy. Postanowiło 
przeprowadzić „komasację”.„. okol- 
ników. Okazało się bowiem, że od 
listopada 1918 roku, a więc w cią 
gu 17 lat, nagromadziło się ponad 
3,300 okólników... Już przed pięciu 
laty, w r. 1930, postanowiono wpro- 
wadzić pewne uproszczenia w tym 
nadmiarze papierowych norm: prze- 
pisów i zarządzeń, zaleceń i zaka- 
zów. Wtedy już ilość okólników wy 
nosiła przeszło 2,000,., Ułożono więc 
niejako „encyklopedję”, wydano 
„zbiór” okólników. Jednak mimo to 
w ciągu pięciolecia narosło znów 
przeszło 1.000 nowych okólników.., 
Z tą inflacją „okólnikową” chce тї 
nisterstwo obecnie wziąć zasadni» 
czy rozbrat. Zostaną poddane re- 
wizji wszystkie zarządzenia papiero 
we, które straciły moc obowiąznją: 
cą i zosta jednem 
objęte wszystkie popr 
czące tego samego zagadnienia 
tysięcy okólników utrzymają 
tylko te, które naprawdę wno: 
rzeczy istotne i ważne do toku urzę: 
Чозапїа, 

Z wietkiem zadowoleniem powł< 
tają tę wiadomość zarówno sfery 
urzędnicze, jak i najszersze rzesze 
spoleczeństwa. Z niemniejszem u- 
kontentowaniem przyjęłyby one wia 
domość, że również I w innych dzia 
łach naszej administracji publicznej 
taka akcja zostałaby zainicjowana, 


Najmniejszy liścik 
miłosny 


Księżniczka Liang [i rozmi- 
Jłowana w sławnym z mądrości 
swej mandaryme  Huang-Wu 
nap'sała do niego list z 44 liter 
па tak małym skrawku papie» 
ru. że mieści się w uchu giel- 
Mikroskopijny ten Ist 
znajduje się w muzeum Smith- 
sona w Nowym Jorku { musi 
być powiększony 88 razy, aby 
go można było odczytać. 


аита nen e 
Już za kilka dni 


ukaże się w kinie „Casinie“ najwięk- 
sze arcydzieło niesamowitości i grozy, 
pierwszy film w naturalnych kolorach 
binet fignr woskowych“, О 
zie pracy i kosztów przy reali- 
zacji „Gabinetu figur woskowych” 
świadczyć może fakt, że wykonano go 
Фа tego filmu w naturalnych wielko- 
ściach przeszło _ dwieście woskowych 
figur ych postaci. 

W. 
Curt 


zarządzeniem 
‚ doty- 
7 


nem. 


Gabinet Figur Wo: 
skowych* zupełnie odrębne і wyj: 
kowe dzieło, a zarazem pierws: 
techniczny w dziedzinie filmów w 
barwach naturalnych, nakręconych 
najnowszym systemem „New Techni 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
iem sekcji odczytowej oddzia 
Polskiego Czerwonego 
j o godz. 12 30 w 
enia Polskich 
0 Chrześcijan, 
a 113 p. dr. Gontarski wy- 
yt na temat „Ca powinniśmy 
wiedzieć o hygjenie i bezpieczeństwie 
pracy”. Wstęp bezpłatny. 


Clark Gable, Jean Harlow 
Wallace Beery, Lewis Stone 
Dziś jutro pocz. o 12 


Poranki od 86 gr. 


8 


5I— 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr. 5 


Aresztowanie bestjalskiej rodziny 


кібга zamordowała Kubilca i kadłub jego wiziiciła 
do stawu schcibierowskieśo 
W dzikim mordzie brały udział trzy kobiety i dwuch młodocianych chłopców 


Ponura zagadka okrwaw'ona 
go kadłuba, znalezionego w sta 
wie scheiblerowskim przy w. 


Przędzalnianej, została wyja- 
śniona. 

Polcia łódzka, ж wyniku 
żmudnego dochodzen'a, usta- 


Га, 

kim był zamordowany i czyje 
ręce ncpełniły tę jedyną w 
rodzaju zbrodnię. 


Midomośi bieżąte 


NOCNE DYŻURY АРТЕК. 


w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
10); A. Charemzy (Pomorska 12); 
2. Millera (Piotrkowska 46); M. Ep- 
sztajna (Piotrkowska 225); Z. Gor. 
czyńskiego (Przejazd 59); б. Anto- 
niewieza (Pabjanicka 50). 

т90ф00000000 7062050000500 


NIE TRAĆ CZASU 


przed kupnem radjonparatu Wstąp 
do па! Posiadamy na składzie 
wszelkie modgle krajowych i zagra- 


nicznych radjoddbiorników od najtań- 
szych do najdroższych. 


Radio-Audion rich зл 


Telefon 153-71 
(Gmach Grand Hotelu) 


29204 000000700000990000009 

DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. — Starostwo grodzkie łódz 
kie ustaliło. terminy urzędowania 
dodatkówych Коп poborowych 
nu miesiąe * styczeń, w mianowicie 
dnia 15 stycznia dla PKU Łedź 
miasto І, i dnia 28 stycznia dla PKU 


Łódź miasto II. Komisje odbywać 
się będą w lokalu przy ul Piotr- 
kowskiej 165. 

30260%%06690044009900000 


Nie gałki, lecz szyszki 
Novopin do kąpieli, 
gdyż jedynie szyszki 
kovwopin dają gwaran- 
cię skuteczności, wzma- 
спѓаја organizm i od-,, 
mładzają ciało. Ządajcie 
tylko szyszek Novopin 
do kąpieli. 
0000060066000000000060009 
ILU JEST Ww POLSCE NIEWI- 
DOMYCH?—Według danych głćw- 
nego urzędu statystycznego mamy 
w Polsce niewidomych 33.000, w 
tem 60 proe. mężczyzn i 40 proc, 
kobiet. Niewidomych, a zarazem 
głuchoniemych jest 13 proe. 
POŻARY w POLSCE. — Według 
obliczeń w Polsce wybucha rocznie 
ponad 20 tys. pożarów, które prre- 
ciętnie niszczą 60 tys. budynków, 
ngólnej wartości 100 miljonów zł. 


Narutowicza 20 
Pocz. 12, 2, 4. 6. 8. 10 


Raj na ziemi 


Najweselsza komedja wiedeńska 
W rol. gł. Herman Thimig, 
Іг22у Holzschuh, Hans Mo- 
ser, Heinz Rithmann, Adela 

Sandrock, Theo Lingen. 
Dziś o g. 12 i 2 dwa specjal- 
ne poranki. Ceny miejsc od 


śr. 


Społeczeństwo łódzkie może 
odetchnąć pełną piersią. Spra- 
wiedliwości stane sę zadość, 
winni zostaną ukarani. 
Potworni mordercy znajdują 

se już ped kluczem. 

Dzięk: m'ezwykłym wysił- 
kom łódzkich władz policyi- 
nych, udało się w rekordowo 
szybkim czasie rozwikłać ty 
skompl'kowaną zagadke kry 
mi nalną. 


Brak śladów 


Praca była istotnie niezwy- 
kle ciężka. Jedynym śladem po 
czątkowo był kadłub i wska- 
zówki, dostarczone przez sek 
cie zwłok. 

Na tem budowano pierwsze 
hypotezy, to był punkt wyjśc'a. 
Ale trudno było ruszyć z mej 
sca, dopóki 
nie ustalono tożsamości ofiary 

bestiaiskiego morderstwa. 

I tu policja zwróciła się о 
pomoc do społeczeństwa łódz- 
kiego za pośredn:ctwem prasy. 
Ten pomysł dał owoce 

Do komendy polici 
sie wszyscy, któr! 
nia mogły się przys 
nom, prowadzącym dochodze- 
nie. Przesłuchano szoferów i 


dórożkarzy, 
nie zaniedbano naimniejszego 
bodaj śladu, 


nie zlekceważono żadnego ze- 
znan'a. Przez cały tydzień, bez 
odpoczynków niemal, policja 
łódzka pracowała. Śledztwo 
prowadzono jednocześnie w kil 
ku kierunkach. 


Kadłub rozpoznany 


Dopiero onegdajszei nocy. 
energiczna akcia polici uwień 
czona została powodzeniem. 
Dzięki podanemu na łamach 

„Głosu Porannego* w dn. 1 
stycznia komunikatowi polic}, 
zawierającemu szczegóły ubra- 
nia і rysoDisu ofiary mordu, w 
dniu onegdajszym zgłosły się 
do komendy policji w Łodzi 
dwie osoby. które 
rozpoznały garderche denata 
i udziel ły polici wyjaśnień. 

Jak się okazało 
TUŁÓW NALEŻAŁ DO STA- 
NISŁAWA KUBIKA, LAT 23, 
ROBOTNIKA WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURY W ŁODZI, 

ZAMIESZKAŁEGO NA 
ZARZEWIE, 


a ostatnie nie posiadającego | 


własnego m eszkania. 

Stwierdzenie tego faktu było 
dla nolicji niezwykle cenne 
Była to znaczna część pracy 
Teraz przystąpiono niezwłocz- 
nie do ustalen'a szczegółów 2 
życia zamordowanego. a zwła 
szcza fego stosunków osob- 
stych. 


Mordercy schwytani 


Doprowadziło to szybko do 
ujawnienia morderców. 
Bestjalskiego czynu dopuściły 
słę trzy kobiety przy pomocy 

dwuch chłopców. 
a mianowic e: 
AGNIESZKA BIELCZYK, LAT 
48. WDOWA, ZOFJA BIEL- 
CZYK, LAT 25; JEJ CÓRKA. 
ANNA JABŁOŃSKA, LAT 23, 
PANNA, ORAZ HENRYK BIEL 
CZYK, LAT 23 r FELIKS BIEL 
CZYK, LAT 16. 

Wszyscy oni zostali шее 1 
osadzeni w areszcie śledczym. 
Jak ustalono 


dokonano w. niedziela 


| 


dn. 22 grudnia ub. r. w domu || 
przy ul. Dąbrowskiej 67, | 
w mieszkaniu Pielczyków. | 
W tem samem m'eszkaniu 
zwłoki zostały poćwiartowane 
1 w nocy, dn. 23 grudnia r. ub 
wrzucono kadłub do stawu 
scheiblerowskiego. 


Tam, gdzie ćwiario- 
wano zwłoki 


Niezwłocznie ро otrzyman'u 
szczegółów, współpracownik 
nasz udał się ma ul. Dąbrow 
ską, do mieszkan'a Bielczyków, 

gdzie dokonany zcstał ów 

strasz mord. 

Dom nr. 67 znajduje se na 
dalekch peryferjach, Jest tv 
jednopiętrowy, drewniawy bu 


00В i 
THAKIEM ГАВАҮСГ 


000600000000000000000000 


ЧупеК. niczem nie różniący się 
od kiłku inny rozm eszczo- 


inych w dość ziyicznych odstę 


pach i oddzielonych gd s.ebie 
polami lub płotami. A jednak 
można go  iuż zdaleka rozne 
znać. Od wczesnego bow em 
rana 
gromadzą sie fam cłagie grup- 
ki ludzi, 

żywo dyskutujacych o bestial- 
skiej zbrodni. 

Aby dostać s'e do mieszka- 
nia Bielczyków. trzeba przesko 
czyć kilka kałuż błota na wa: 


j rzu. 


ca nam droge dozorczyn nie 
może 
wania. 

— Proszę pana! To straszne. 
w naszym domu taka histo- 
rjal.. 

Jesteśmy na długim Когуіа- 
Kilkoro drzwi prowadzi 
do poszczególnych mieszkań, 
złożonych z pojedyńczych po- 
kojów wraz z kuchnią. 

Pod nr. 10 mieszkała rodzina 
Bielczyków, złeżona z czterech 
osób: Agnieszki, Zofji, Henry- 
ka i Feliksa. 

Jeszcze niedawno mieszkała 
tam również w charakterze 
sublokatorki, Apna Jabłońska, 
ostatnio jednak przen osła gię 
gdzieindziej > tylko od czasu 
do czasu przebywała w mie- 
szkaniu Bielczyków. 


Zgromadzen па korytarzu 
sąsiedz! Biełczyków, początko- 
wo niechetnie, a potem już wy 
czerpuiąco, 
opowiedzieli nam о Bielczy= 

kach, 

Rodzina Bielczyków wpro- 
wadziła ве do domu przy ul. 
Dabrowskiei 67 przed n espeł- 
na rokiem. 

Mieszkan'c wynaiał właściwie 
niejaki Wawszczak. 
robotnik, który oświadczył, iż 
zamierza s'e żenić z Zofją B.el 
czyk i potrzebne mu rmieszka- 
nie. Sprowadziła się cała rodz! 
na, a po kilku tygodn ach Ja- 
błońska, iako sublokatorka. 
Wawszczak istotnie przycho* 
dził często do B'elczyków 
przesiadywał w ich pokoju: dłu 
ge godziny. Któregoś jednak 


skiem podwórzu, росгет po 
stromych schodach dosłać sę 
па pierwsze piętro. Wskazuia- 


WSPANIAŁE 
ARCYDZIEŁO 
FILMOWE 


dnia. ро libaci: obficie zakra- 
pianej alkoholem, 
Wawszczak został гапіопу 


ZBRODNIA 


[= 


DOSTOJEWSKIEGO 


KARA 


WKRóTCE 


w KINIE e 
„EUROPA 


„PADALE” 


UWAGA ! 


3 PORANKI 


WSZYSTKIE MIEJSCA od 


80 1. 


Cała Łódź musi zobaczyć i usłyszeć 


Jana KIEPURĘ 


w szampańskiej komedji p. & 


„KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY” 


KIEPURA 


śpiewa po polsku 
włosku i niemiecku 


ukryć swexo zdenerwo- | 


i|szkańców domu 


przez jednego z gości Biel- 
czyków 
1 od tego czasu nepoiawił się 
tam więcej. Kiedy wychodził, 
oświadczył dozorczyni: 
„Nie chcę wiecej mieć mie 
wspólnego z ta grandą!...* 


Po Wawszczaku zaczął przy- 
chodzić wysok, ciemny Blon- 
dym, szczupły, zawsze z szali- 
kiem na szy. (Ofiara bestjal- 
skiego mordu, Stanisław Ku- 
b'k, którego sąsiedzi Bielczy- 
ków znali tylko z widzenia). 
Ten również zalecał się do 
Zofii Bielczyk, a do iej domu 


sprowadzony został przez jej 
brata, 
Henryka, który pracował w 


drukarni Rumdsteina przy ul. 
Narutowicza 30. 

Bielczykowie byli bardzo nie 
lubiani w całym domu, 

N'e utrzymywali z nik'm sto 
sunków sąsiedzkich, zawsze za 
mykali się w swo'm pokoju. 
czesto nie odpowiadając nawet 
na pukan'e do drzwi. Mimo 
iż blisko rok mieszkali w tym 
domu, żaden z sasiadów 
nie umie nic bliższego o nich 

powiedzieć. 
Byl: zamkn'eci w sobie i nie 
zdarzyło się, aby ma jakąś z 
licznych libacii, które odbywa- 
ły się u nich n'eomal codzień, 
poprosili któregoś z sąsiadów. 


Nie przeszkadzać 
w awanturze 


Opowiadał nam jeden z m'e 
wydarzen e 
charakterystyczne į nie pozba- 
wione humoru. Oto, gdy pod- 
czas jednei z takich libacji u 
B'elczyków wybuchła, jak zwy 
kle zresztą, awantura і b jaty- 
ka, sasiad ów chciał zajrzeć 
do pokoju przez uchylone 
drzwi. W tei samej chwzli 
został uderzony w glowe flass- 

ką wódki, 

zatrzasnęły we zwał 
townie, ? 


— Dobrze się stało, Że stę 
wódka nie rozlała! — przyzna- 
je naiwnie nasz rozmówem. 
— Podn'osłem flaszkę * razem 
ze sąsiadem, żeśmy te mółlitra 


а Фу" 


wypili. „а è 
— А pewnie, wódka ładny 
piem'ądz kosztuiel... — przy 


takmęła jakaś 35 айка, 
Krytycznego dnia. t 1. w йе 
dziele przedświąteczną, do Biel 


czaków przyszedł inż rano 

Kubk 2 

przyniósł ze sobą Titrowa Po- 
telke wódki. 


W m'eszkanin Bielczyków Бу- 
ła cała rodzina oraz Jabłońska 


Krew na ubren 


Około południa, drzwi то 
warły sie szeroko ' wyszedł 7 
mieszkania Kub'k. Wydlądał 
strasznie. 

Był okrwawiony, chwiał ste 

na nogach. 
Sasiedzi B'elczyków  przypu- 
szczal:,+że pokłócł się z gospo 
darzami i јак Waszczak — п'е 
wróci więcej. 

Na schodach wszyscy uste- 
powali mu z drog’. Miał okrop 
ny wyraz twarzy, a 
za pasem nosł tasak kuchenny 
dla dodam'a sobie prawdopo- 
dobnie groźniejszego wygladu 


(Dokończenie na stron. nast.: 


2 


2 


Dnia 


b. 


zachowamy wiecznie. 


(Dokończenie) 


Kubik zeszedł па dół, 
w sklepie naprzec wko 
kupił drugą litrowa butelkę 
wódki 

i wrócił na górę. 

Do uszu sąsiadów dochodziły 
tylko odgłosy pijackich rozmów, 
śpiewy, a potem odgłosy awan- 
tury, która jednak ucichła szyb 
ko, 

Położyli się, jak zwykle, wcze 
śnie spać. U  Bielczyków pito 
nadal. 

Rano nie zauważyli nie po- 

dejrzanego. 
Chyba tylko to, że 
Bielczykowa wyniosła podasz- 
kę i umieściła ją w komórce 
na podwórzu, 

— Czy w czasie niedzielnej 
nocy nie słyszeliście żadnych po 
dejrzanych szmerów, uderzeń? 

— Tu są papierowe ściany 
Wszystko słychać, co się dzieje 
u sąsiadów, tośmy się przyzwy:* 
czaili i nikt na to uwagi nie 
zwraca. Może i było jakieś pu: 
kanie, ale kto ich tam wie, 

u nich zawsze awantury Ñ 

pijaństwa! 


Przychodził, 
jak miał pieniądze 


— A czy ten wysoki blondyn 
w szaliku często przychodził? 

— Tak, jak do panny. Dwa, 
trzy, czasem cztery razy na ty- 
dzień. Jak miał pieniądze na 
wódkę. Przecież się do panny 
inaczej nie przychodzi... 

Оп pracował w Widzewie, to 
iak dostał pare groszy, to przy 


schodził. | 

Mieszkał gdzieś podobno na 
Zarzewie, a potem to się szwen- 
dał. Nosił zawsze granat mary. 
narkę i szalik na szyi. „Opry 
cha* zawsze udawał, ale go się 
niebardzo bali, bo chłopak od 
stolarza z dołu powiedział, że 
jakby w łeb wyrżnął, toby bez 
płot przeleciał. Szczupły był!... 


— A jak się Bielczykowie za: 
chowywali? 
— A kto ich tam wie? Z ni 


%Ф% 


poczem 


PIERWSZY FILM 
W NATURALNYCH 
KOLORACH 


Szczyt w dziedzinie filmów 
niesamowitych, 


Wkrótce w kinie „CASINO“ |x 


5. І. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 - 


stycznia 1936 r. zmarł. 


. MAKSYMILJAN KERNBAUM 


długoletni wiceprezes oraz honorowy członek Zarządu naszej- “instytucji «© 
* W Zmarłym tracimy jednego z pionierów przemysłu łódzkiego, oraz wybitnego działacza gospodaręzego, którego pamięć 


Związek Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem 


Aresztowanie bestjalskiej rodziny 


kim nie gadali, Ino wódkę pili i 
awantury robili... 

Wczoraj w nocy, o pierwszej, 
trzech tajnych i dwuch policjan 
tów w mundurach przyszło 

ł w kajdankach wszystkich 

zabrano. 
Те poduszkę z komórki też wzię 

W. tem miejscu lokatorzy do 
mu podają swoją hipotezę. Przy 
wódce się pokrwawili, a potem 
jak nową butelkę przynieśli, to 
się pogodzili. Potem znów awan 
tura wybuchła i pewnie jeden 
toporkiem przez głowę Kubika 
uderzył. Nie wiedzieli co robić, 
to trupa na pierzynie ułożyli i 
toporkiem: głowę, ręce i nogi po 
obcinali. Kadłub do stawu wrzu 
cili, a inne części ciała gdziein- 
dziej ukryli. 

— Zabić to zabić, trudno! — 
mówi jeden z lokatorów — ale 
żeby trupa krajać to już bestjal 
stwo! 


— To pewnie przed końcem 


świata tak się ludzie mordują — 
konkluduje na odchodne dozor- 
czyni. 


Jak się dalej dowiadujemy, 
zamordowany bestjalsko 
Kubik był znanym awanturni- 

kiem. 

Był już karany sądownie i 
kilka razy notowany w karfote 
ce przestępców kryminalnych. 

Kubik maltretował i bił wszy- 
stkich członków rodziny Bielczy 
ków, a głównie 
znecał sie nad swoją kochanką, 


Zofią ú młodszym jei bratem, | 


16-letnim Fel'ksem. 
Krytycznej niedzieli. Kubik, 
po pijanemu urządził straszną 
awanturę, w trakcie której 
zranił Feliksa Bielczyka, 
(stąd krew na jego ubraniu. gdy 
ponownie udawał się po wódkę 
do sklepu), 
pobił Zofię. x ponadto zdemo- 
lował całe mieszkanie. 


= JPUDER BEBE SZOFMANA 


odżałowanej córeczki 


Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem рів" 


Państwu KANEL orax pozostałej Rodzinie wyrazy 
szczerego żalu i współozucia składają . 


Panom ZAMOŚCIAŃSKIM z "CA zgonu 


ich OJ 


wyrazy współczucia ZĘ 


Tylko biuro 


wydawać będzie św 


Jak nas informuje wydział ewi- 
dencji ludneści zarządu miejskiego 
od wtorku, dnia 7 b. m, poświadcze 
nia tożsamości wydawane będą wy 
jącznie przez biura meldunkowe 
w godzinach od 8,30 do 13, 

Właściwe biura meldunkowe za- 


(0 m "т ТО radjo? 


9,15 Ез А сыч 


р. Ъ „Radjo w klu- 
bach robotniczych”, 

12,15 Poranek muzyczny z Wilna. 

13,00 Fragment słuchowiskowy z 
dramatu Stanisława  Przybyszewskie- 
go p. t „Odwieczna baśń". 

14,00 Rozdział z książki Juljana Wo 
łoszynowskiego p. t. „Było tak!" 

20 Koncert życzeń 
Muzyka pogodna (płyty). 

Poradnik turystyczno - spora 


„O Stasiu - narciarru" — оро 
» dla dzieci. 

5 A Mozart: Trio Nr. VII. 
Kolendy w wyk. chóru. 
„Kanarki przed mikrofonem”. 
Muzyka taneczna (płyty). 
Migawki regjonalne, 

Recital skrzypcowy Roesnera 
Słuchowisko _Wilnera „Jubi- 


Kącik humoru i muzyka weso 


„Co czytać”. 
„Wieczór ballad". 
Wyjątki z pism Józefa Piłsud 


Na wesołej Iwowskiej fali. 
21,30 Feljeton „Нізіогја z końca 
świata”. 

22,00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) 1 Droitwich (1500). 
18.20 Kwartety fortepianowe Dwo- 

rzaka i Baxa, Pieśni. 

Wiedeń (607) 

1145 Uwertura „Książę Igor" Boro- 
dina, Koncert skrzypcowy Dworzaka, 
Poemat symfoniczny „O wieczystej 
tęsknocie" Novaka. 

15.40 Kwartety smyczkowe Kaufmą 
na i Dworzaka C-dur 

22.20 Utwory fortepianowe Liszta 
(Marzenie milosne, Funerailles, Rap 
zodja VI, Eglogue i Campanella) 

Praga (470) 

20.50 Sinfonietta Halftera, Noce w 
hiszpańskich ogrodach de Falli i Tań- 
се fantastyczne Turiny. 

Strassburg (549) 

22.45 Koncert (M. in. Rapsodja La- 
combe'a, Fantazja Thomasa, Kaprys 
włoski Czajkowskiego) 

Berlin 


(856) 
1900 Ewariet smyczkowy B-dur Mo 
zarta i Serenada włoska Wolfa. 
0000 Operetka na tle motywów Line 
eri na tle dw 
jego „Broń kobięt*, 


Monachjum (405) 
„24% Operetka EE, „Lise 
lotte" 
Leningrad (1224) 
18.00 Opera Verdiego 


Medjolan (368) 
20.35 Operetka O. Straussa „Wios. 
па“. 


„Bal masko- 


PONIEDZIAŁEK 

9,03 Muzyka z płyt. 

10,00 Ет. Schubert: 
symfonja. H-moll. 

10,30. Transmisja nabożeństwa. 

12,03 Reportaż z poradni robot. prze 
ciwgruźliczej. 

12,15 Poranek muzyczny. 

13,00 Fragment słuchowiskowy ze 
sztuki Nałkowskiej „Dom kobiet”. 


Niedokończona 


GDZIE SIĘ DZIS SPOTKAMY? 

Dziś wszyscy naznaczają sobie spot 
kanie w lokalu „Tabarin”, gdzie do- 
brze i beztrosko spędzą czas. 

W lokalu tym odbywają się bowiem 


doskonałe występy artystyczne, w któ 
rych udział biorą najlepsi artyści. Na 
pierwszem miejscu postawić należy 
Varię Laską, znakomitą śpiewaczkę 
polską, która przy własnym akompan 
jamencie gitary śpiewa piękne pio- 
senki włoskie i hiszpańskie oraz ro- 
manse cygańskie. 

Niemniejszą atrakcję stanowią wy- 
stępy duetu mulatów Kent i Marya, 
popisujących się w taneczno - śpiew- 
nym repertuarze. Duet ten wzbudza 
ogólny zachwyt i jest hucznie oklaski 
wany. 

Podobają się także bardzo wystę- 
py tancerki węgierskiej Suzy D'Ewy 
oraz występy polskiej solistki Miry 
Mill, doskonałej w tańcach salono- 
wych. 

Przy dźwiękach doborowej orkie- 
stry Weinrota odbywają się tańce na 
pięknie oświetlonym parkiecie. 

Publiczność czuje się јак u siebie 
w domu, to też zabawa odbywa się w 
miłym nastroju. 

Dziś o 5,15 fajf z ретуш progra- 
mem artystycznym. 

Ceny przystępne, kuchnia smaczna. 


Z P. T, K 

W niedzielę, dnia 12 b. m, odbędzie 
się wycieczka па wystawę łódzkich 
artystów plastyków (Piotrkowską 150) 
Zbiórka © godz. 1045 w siedzibie 


wystawy. Opłata dla członków — 20 
dla gości 40. gz. | 


13,20 Koncert muzyki tanecznej. 
1400 Dwie opowieści ze wim 
Podhala" Kazimierza Przerwy-Tetma 


jera. 
14,20 Muzyka lekka (płyty). 
1600 „Pasjans 1 robótki" — poga- 


dan 
isis 15 Audycja kolendowa. 
15,36 Słuchowisko wiejskie p. t. 
„Heca w Jaźwinach”. 
16,05 Recital fortepianowy Kaszow 
skiej. 
16,35 Słuchowisko 
stawka”. 
17,05 Koncert muzyki lekkiej. 
18,00 „Benedykt Dybowski“ — po 
gadanka. 
18,15 „Szopka na Starem Mieście". 
18,50 Muzyka popularna (płyty). 
19,40 Pieśni 
(płyty). 
20,00 
20,45 


р. Ł „Wielka 


Stanisława Moniuszki 


Audycja żołnierska. 
Arje i pieśni w wyk. Saleckie 


go. 

21,15 „Wieczór literacki poświęcony 
Ignacemu Chodźce", 

22,00 Koncert symfoniczny. Orkie- 
stra i Irena Dubiska (skrzypce). 

23,05 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 
23.00 Kwartet smyczkowy G-moll Mo 

zarta, Pieśni, Kwintet smyczkowy A- 
dur Mendelssohna, 

Wiedeń (507) 

11.45 Uwertura „Egmont” Beetho- 
vena, Symfonja B-dur Haydna i Sym- 
fonja szkocka Mendelsohna. 

15.15 Kwartety smyczkowe Haydna 
Es-dur i Dworzaka As-dur. 

21.00 Sceny pożegnania z dramatów 
muzycznych R. Wagnera. 

22.25 Opera  Mascagniego „Rycer- 
skość wieśniacza”, 

Praga (470) 

15.00 Opera Smetany „Tajemnica“, 

Hamburg (332) 

19.00 Operetka Suppego 
Galatea". 

Koenigswnsterhausen (1571) 

20.10 Uwertura „Oberon* Webera, 
Śinfonie Concertante Haydna, Dwa 
tańce EN NĄ i Poemat symfoni- 
czny „Mazepa“ 

Lipsk (382) 

20.10 Symfonja E-dur Szuberta, — 
Koncert fortepianowy F-moll i Warja 
cje i fuga Regera. 

Stuttgart (523) 

Opera Donizettiego „Córka 


„Piękna 


otm (426) р 
18.00 Oratorjum J. 5. Bacha. „Boże 
Narodzenie”. х 


„| ktorów. 


исү firmy Н. Zamośelański. 


meldunkowe 


iadectwa tożsamości 


świadczenia tożsamości wydawać 
będą nazajutrz po złożeniu podi 
nia w godz. od 13 do 15, 

Do padania winny być dołączone 
dwie łotografje, z których jedna 
musi być naklejona na załączonem 
do podania zaświadczeniu właści- 
| ciela domu, iż daną osoba zamiesz- 
| kuje na terenie danej posesji. 


Druki zaświadczeń domów oraz 
drugi podań są wydawane w biu 
` | rach meldunkowych bezpłatnie, 


Суола dzienników | czasopism 
„PRASA 


PIOTRKOWSKA 78 
Jedyna w Łodzi na wzór zagraniem: 
nych. - Z wyjątkiem sobót i niedziel. 

Wejście 10 gr. 


MASKARADA TONE KRZY- 
A 


Dziś o godzinie 22 wszyscy spotyka 
my się na tradycyjnej maskaradzie 
Czerwonego Krzyża w stylowych salo- 
nach Stow. Śpiewaczego przy ul, 11 
Listopada 21. Bilety do nabycia już 
od godz. 17. Komitet uczynił wszystko 
aby zabawa tak jak corocznie toczyła 
się ochoczo przy dźwiękach dwuch 
doborowych orkiestr, w świetle refle- 
„Bez karoty“ — oto hasło te- 
gorocznej maskarady, każdy móże za 
bawić się bez wielkiego uszczerbku 
dla swych funduszów — a w dniu 
Trzech Króli odpocząć ро zabawie, 
Nie wątpimy, że tak stali bywalcy, jak 
i sympatycy Czerwonego Krzyża po- 
spieszą na zaproszenie, tembardziej, 
że cena wejścia obniżona została dia 
wszystkich do 4 zł. а ubiór obowią- 
zuje taki, jakim kto rozporządza. 


0000000000000200000500066 


Enden 
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Spadek kosztów utrzymania 


wyniósł 1,49 procent 


Wczoraj odbyło się pod przewod 
nictwem naczelnika Skalskiego po 
siedzenie komisji dla ustalania kosz 
Tow utrzymania rodziny w Łodzi. 

Po dokonaniu odnośnych о 
czeń komisja wstaliła, iż w miesią- 
eu styczniu r, b, w stosunku do ub, 
miesiąca grudnia nastąpił w Łodzi 
nienotowany już oddawna spadek 
kosztów utrzymania rodziny, miano 


wicie o 1,49 proc. 

Złożyła się na to zniżka cen chle- 
ba, такі, kaszy, grochu, mięsa wo- 
łowego, cukru, nafty i komornego, 
pończas gdy” nieznacznie zdrożał 
groch polny, ziemniaki, mleko, kiel- 
basa, jaja, słonina i mydło, zaś 
ceny reszty artykułów pierwszej po 
trzeby pozostały bez zmian, (1) 

” 


Instalacje elektryczne fabryk 


musząbyć doprowadzone do należytego porządku 


Jak już donosiliśmy, rozpo- 
ezeta została lustracja fabryk, 
celem ustalenia, czy przewody 
elektryczne i, urządzenia insta- 
lacyjne odpowiadają wymaga- 
n'om bezp'eczeństwa. Jak wia- 
domo, czesto przyczyną poża- 
rów jest wadliwe urządzenie 
instalacj: elektrycznej, W wie- 
lu fabrykach stan przewodów 


tychże + wogóle budowa n'ektó 
rych części elektrycznych zmaj 
duie sie w stanie fatalnym, Ko 
isia kontrolna w wielu wy: 
padkach zmuszona była spisać 
odpowiedn'e protokuły. Właśc 
ciele fabryk, w których ustalo- 
no braki w zabezpieczeniu * 
wadliwość instalacji, otrzymali 
nakazy natychmiastowej na- 


„GŁOS PORANNY* 1936 


Nie chce się nam poprostu 
wyciągać z szaf, pachnących 


naftalina, letnich palt, a zresztą 
mamy 
kalendarza 


jeszcze trochę cze dla 
i ne chcielibyśmy 


PRETa 2 ZA OK EET жк | 
Z DZIEDZINY UBEZPIECZEŃ NA 
ŻYCIE 


Jakkolwiek asekuracja polska w ol- 


łu zagranicznego, jednakowoż w tej 
dziedzinie mamy zakład ubezpieczeń 
na życie, który jest związany wszyst- 
kimi swymi stosunkami gospodarczy- 
mi z własnym krajem, Jest to T-wo 
Ubezpieczeń „Europa” Spółka Аксу} 
na w Warszawie, które jest niezależ- 
ne od zagranicy, cały portfel ubczpi 
czeniowy ma w swem posiadani 
wszystkie rezerwy również są na miej 
sen w kraju i wyłącznie należą do 
T-wa. Niebezpieczne fhiktuacje, na ја 
kie naraża zależność od zagrani 
szczególnie w dobie obecnej, nie di 
tyczą T-wa Ubezpieczeń „Europ: 
dlatego T-wo to cieszy się obecnie 


elektrycznych, rozmieszczenie 


prawy. (p) 


!|żem wzięciem w kraju. 


brzymiej większości należy do kapita- | ` 


go (przecież dopiero styczeń) 
obrazić widok'm letnich okryć. 


Dlatego tylko zapewne nosi- 
my jeszcze futra > palta na wā- 
tonie, które świetnie pasują 
do kalendarza, ale stoją w rażą 
cym  kontraśce z wiosennem 
niebem nad nami, ciepłym wia- 
terkiem, hulającym po ulicach 
termometrem, wskazującym 
w południe 15 stopn* ciepła. 


Inne stwory przyrody nie są 
tak przywiazane do kalendarza, 
jak my. W wielu ogrodach wy- 
chylają sie z ziem: zwabione 
c'epłem kwiaty, a pewien oby- 
watel Sosnowca zauważył na- 
wet motylka, który bujał w po» 
wietrzu. Ten rzadk: okaz mo- 
tyla w styczniu przesłano na- 


f 


Motyli w siyczniu 1936 


Za falą ciepła idą srogie mrozy 


nasz PIM? Tłuma 
czy to wszystko bardzo prosto: 
uw to za wypadek 
ale bynajmniej nie arero] 
пу. Poprostu pewien układ e'§- 
nień powoduje przypływ ciep- 
łych mas pow etrznych z połu: 
dnia, То ¿i wszystko. 

Та jakieś dwa. trzy dni c'e- 
pło się zakończy. Ruszą na nas 
zimne wiatry z północy, ze 
Skandynawj, gdzie już teraz 
panua srogie mroz 

Nadzieje, które 
na zeszłorocznej 
nej jesieni © na teraźniejszych 
ciepłach, nadzieje na pewną 
zmane naszego — dość przy- 
krego klimatu — są więc. nie: 
stety, płonne, 

N'e wierzmy motylom! Kalen 


rodzie mów” 


opieraliśmy 
dłumiej, ріск- 


wet do jednego z pism katowic- 
kich. 
Cóż o tei rewolucji w przy- 


darz ma rację! Zostańmy przy 
naszych. watolinach! 


tłajwspanialszy 
iyuni 
kinemalogratji 


SEN ЇЇ 


CY LETNIEJ „22, 


Szekspir 
Memcielsokm 
Reinhard 


U. iee w inie CAPITOL 


strat wober 


śmierci 


b. p. Maksymiljana 
Kernbauma 


Jak się dowiadujemy. zarzad 
miejski w Łodzi przesłał w 
Мап. , wczorajszym rodz nie 
zmarłego b. burmistrza m. ło: 

= dzi, bs op. Макѕут Шапа Kern- 
bauma nismo.  koudolencyjne. 
Na pogrzebie b. р. Kernbauma 
reprezentować bęlzie zarząd 
miejski w Łodzi kierown'k od- 
działu ogólnego wvydviału pre- 
1ydjalnego, p. Jan Barczewski, 


Nagły zgon 
emeryta w łaźni 


W laźni kolejowej na ulicy 11 LI- 
stopada miał miejsce wczoraj po 
poludniu wypadek.  Kąpiący się 
w łaźni emeryt kolejowy 64-letni 
dózet Maciaszek (Grochową 19) na- 
31е zasłabł. Zawezwano pogotowie 
ratunkowe Czerwonego Krzyża, 
przed przybyciem którego jednak 
Maciaszek zmarł, Lekarz stwierdził 
zgon wskutek ataku serca, 
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Tatr Rozmaitości vs 


113-25 


Dziś w niedzielę i jutro w po- 
niedziatok o g. 4 popoł. i 9-ej 
wiecz. wspaniałe widowisko pa- 
lestyńskie w jęz. żydowskim 


TEL-AWEW 


GŁOSY PRASY 
Przedstawienie „Tel-Awiw* jest re- 
welacją. Zdrowy humor, Rytm potęż 
пу, Ekstaza olbrzymia, 
Nasz Przegląd, 
Całość stoi pod każdym względem 
na bardzo wysokim poziomie arty- 
ślycznym i jest bezwarunkowo godną 
widzenia. 


Magis 


Chwila, Lwów 
Spektakl olśniewa radością i twór 
czością. Porywa паз, zachwyca nas. 


Moment, 180. 
Publiczność siedzi rozradowana i 
zachwycona. Finał programu „Ejze 


pole” idzie w takiem ognistem tempie, 
że unosi wprost widza z miejsca. 
Hajnt, 186. 
Prawdziwą radością są autentyczne 
pieśni palestyńskie, które porywają 
widzów. 
Literarisze Bleter, 31. 
W. przedstawieniu „Tel - Awiw“ 
wyczuwa się świeżość wiatra palestyń 
skiego. Tchnie świeżością morza i то- 
są, W sumie — takiego przedstawie- 
nia u nas już dawno nie- oglądano. 
Warszawskie Radjo, 181. 


Dzisiejsze i jutezejsze audycje 


DZIELA. 
RADJO W KLUBACH ROBOTNI- 
CZYCH 


Prowadzona na terenie {,0821 akcja 
radjofonizacji fabryk posuwa się dość 
opornie naprzód. Przyczyną tego jest 
prawdopodobnie niedostateczne uświa 
domienie właściwych czynników о 
wartościach, jakie daje radjo zarówno 
robotnikowi i fabrykantowi. Gdyby 
jednak właściciele przedsiębiorstw ze- 
chcieli wejrzeć w instytucje, w któ- 
rych został zainstalowany radjoodbior 
nik i spostrzegli, jaki nastrój panuje 
wśród robotników i zbadali wydajność 
pracy, wówczas niewątpliwie doszliby 
jdo przekonania, że czemprędzej nale- 
ży wprowadzić u siebie odbiornik ra- 
djowy. Zresztą, mówić będzie o tem o 
godzinie 12.03 w reportażu p. t. „Badjo 
w klubach robotniczych" mgr. Zyg- 
mont Raczyński, którego poznali już 
radjosłuchacze z niedawno wygłoszo- 
nej na podobny temat prelekcji, 


HAENDEL, HAYDN I BACH 
Program poranku o godz, 12 m. 15 
który transmitują wszystkie polskie 
rozgłośnie z Wilna, przedstawia się 
bardzo interesująco. Na początku or- 
kiestra symfoniczna pod dyrekcją wi- 
leńskiego kapelmistrza Sylwestra Czo- 
snowskiego, wykona Haendla „Соп- 
certo grosso G-moll", najwdzięczniej- 
szy z jego XII „concerti grossi“, ze 
względu na niezwykle melodyjne Lar- 
ghetto i na „Musette" — w ludowym 
tonie utrzymane. W „poranku“ {ут 
doskonały pianista Stanisław Szpinal- 
ski odegra z towarzyszeniem orkiestry 
Koncert D-moll Bacha. Audycję za 
kończy Symfonja D-dur Haydna, mi 
strzowska pod względem formy mu- 
zycznej i inwencji. 
ODWIECZNA BAŚŃ 
Dramaty Przybyszewskiego nie stra 
ciły do tej pory nic ze swego piękna 
i ze swej wartości. Jako konstrukcje 
dramatyczne, są one wprost klasycz- 
nymi wzorami teatru, Ponad przej- 
ściowemi cechami stylu epoki nad któ 
remi wybitnie zaciążył Maeterlinck i 
Ibsen posiadają one wartość nieprze- 
mijającą, jak-w klasycznej formie u- 
jęte, świadectwa Indzkiej męki i cier- 
pienia. W dziale fragmentów stucho- 
wiskowych teatru wyobraźni, о godz. 
13.00 nada Poznań fragment z drama- 
tu Stanisława Przybyszewskiego p. t. 
„Odwieczna baśń” w opracowaniu Sta 
nisława Wasylewskiego. 


ROBINZONADA MORSKA 
Prelegent Janusz Stępowski o godz. 
18,30 opowie o książkach i pamiętni- 
kach wielkich wybitnych żeglarzy, 
jak Slocum, W. Н. Robinzon oraz о- 
mówi literackie impresje, związane z 
podróżami naszego statku szkolnego 
„Dar Pomorza”, „Rejs dookoła świa- 
ła" Fryderyka Kulleszitza i in. 


т „JUBILAT* 
Rozstrzygnięty wiosną ubiegłego ro- 
ku konkurs Polskiego Radja, wyróż- 
nił słuchowisko młodego pisarza Ar- 
nolda Wilnera p. t „Jubilat”. Jest to 


|1074, złożony twórczości Wyspiańskie 
go, oparty na autentycznych zdarze- 
niach, osnuty wokół prawdziwych po- 
staci, Autor w subtelny sposób odtwa 
rza duszę aktora, zasłużonego wete: 
na sceny, odprawiającego na jej de- 
skach własny” jubileusz. W doskona- 
Je naszkicowaną postać bohatera эа! 
Stefan Jaracz całą pasję swej sztuki 
aktorskiej. O godz. 18.30 wznawia te- 
atr wyobraźni ten udany debiut mło- 
dego poety. 

TRANSMISJA DAWNEJ MUZYKI 

Niezwykle ciekawie przedstawia 
się koncert, który transmituje Polskie 
Radjo o godz, 21,06 z konserwatorjum 
warszawskiego, Koncert ten рггуліе- 
sie kompozycje dwuch synów wielkie 
go Jana Sebastjana Bacha, z których 
każdy był również wybitnym muzy- 
kiem. Jan Christjan Bach, tak zwa- 
ny Bach „londyński”, sławniejszy był 
nawet za życia, niż jego genjalny 
ciec. Wywarł on bezsprzecznie 
wplyw na twórczość Mozaria. Filip 
Emanuel Bach, reprezentuje szkołę 
północno - niemiecką, pełną demonicz 
nej siły, Od Filipa Emanuela Bacha 
prowadzi dròga wprost do Beethove- 
ina. Koncert zakończy Diverlimento D- 
dur Nr. 11 Mozarta. Wykonawcami 
koncertu będą. orkiestra kameralna, 
Aniela Szlemińska (śpiew) i Janina 
Wysocka - Ochlewska (klawesyn). 


WIECZÓR BALLADA 
Ballada w muzyce — przeniesienie 
formy literackiej do muzyki fortepia- 
nowej, to wytwór wieku XIX, okresu, 
który stworzył małą formę fortepia- 


piękniejsze kwiaty. Jako przykład z li- 
teratury fortepianowej wystarczy przy 
pomnieć ballady Chopina, z literatury 
wokalnej — Szuberta. W ramach au 
dycji Polskiego Radja p.t. „W muzy- 
kaliym domu“, których celem jest 
popieranie dobrej muzyki domowej i 
stwarzanie dobrych przykładów domo 
wego muzykowania, nadane zostaną © 
godz. 20.00 ballady i to ballady instru 
mentalne i wokalne. W audycji tej 
wypowiedzą się tacy kompozytorzy, 
jak: Loewe, Moniuszko i inni, którzy 
na grunt swej twórczości przeszczepi- 
li tę wdzięczną formę poezji. 


| 


ODGŁOSY ABISYNII 
Dla wszystkich tych, którz 
mieli okazji usłyszeć nadawanej 
dawno przez Polskie Radjo aud 
płyt, nagranych obecnie w Abisynji, 
powtórzona hędzie audycja ta o godz, 
22,05. Płyty te interesują wielce ze 
względu na zupełnie odmienny dźwięk 
muzyki etjopskiej, (e) 


PONIEDZIAŁEK, 
„DOM KOBIET* NAŁKOWSKIEJ 
б godz. 13.00 w dziale fragmentów 
słuchowiskowych usłyszą radjosłacha- 


nie 


cze, przygotowane dla radja przez wy | wy 


trawnego znawcę teatrn, Jana Loren- 
towicza, zasadnicze sceny sztuki — 
„Dom kobiet". Był to przed kilku la- 
ty szczęśliwy debiut sceniczny Zofji 


nową, który wydał na polu pieśni najj W 


Nałkowskiej, znawczyni duszy kobie- 
cej, — W audycji tej, jak wiadomo, 
występują same kobiety, których losy 
i charaktery splatają się w misterną 
tkaninę о delikatnych barwach, W w 
konaniu audycji biorą udzial: odtwór 
czynie głównych ról prapremjery — 
Marja Przybyłko-Potocka i Karolina 


j Lubieńska. 


BENEDYKT DYBOWSKI 

W styczniu 1986 r. przypada б rocz- 
nica zgonu prof. Benedykta Dybow- 
skiego, jednego z najbardziej zastužo- 
nych i znamienitych przedstawicieli 
nauki polskiej. Znamienny pod każ- 
dym względem los pozwolił przetrwać 
Dybowskiemu prawie cały wiek (1833 
—1980), а w tem długiem życiu być 
błogosławionym opiekunem dru 
wiedzę o życiu zwierząt dalekiej Sy- 
berji pomnożyć niezwykłą pracowito- 
ścią i wypełnić długie dni swego życia 


: | najszlachetniejszym z fanatyzmów: n- 


kochaniein nauki. Dybowski, to jedna 
z tych postaci polskich czasu niewoli, 
która pełnią swej osobowości bogaciła 
enłe pokolenie, dając mu przykład wy 
jątkowego hartu ducha, pozwalające- 
mu zesłańcowi Sybiru stać się odkryw 
cą niesłychanych bogactw zoologicz- 
nych Bajkału i badaczem o zasięgu 
światowym. Osobie tego wielkiego u- 
czonego poświęcony będzie o godz. 
18-еј odczyt dr. Piotra Słonimskiego. 


„SZOPKA NA STAREM MIEŚCIE“ 

O godzinie 18.15 młodzi i starsi rad- 
josłuchacze będą mogli posłuchać — 
zopki na starem mieście“ Or-Ota. 
słowie i piosence Teatru Wyobraź- 
ni odżyją postacie z ubiegłego stule- 
zarowane piórem poety, piew- 
cy starej Warszawy... Na staromiej- 
ski rynek przyjdą chłopcy z kolendz 
ustawią szopkę — na scence uki 
się znane postacie: Trzech króli, Ра 
Twardowskiego, szowczyka, piaskarza, 
Chłopka - Roztropka, żydka Jankiela, 
dziadusia co tabaczkę zażywa... Rzew- 
ne echa minionej przeszłości popłyną 
na falach eteru. 


WSPÓŁCZESNA MUZYKA POLSKA 
Ostalnie lata wykazują niebywały 
rozwój polskiej twórczości muzycznej. 
Szereg bardzo zdolnych, młodych kom 
pozytorów zdobywa sławę w Polsce i 
zagranicą, powiększa zastępy polskich 
muzyków. Ostatnie koncerty zagranicz 
ne w Belgji, Holandji i Luksemburgu, 
przyniosły kompozytorom tym wiele 
prawdziwego i zasłużonego uznania, 
Kilka utworów najmłodszej generacji 
muzycznej usłyszą radjosłuchacze w 
Polskiem Radjo o godz. 22.00 w wy- 
konaniu orkiestry pod dyrekcją Grze- 
gorza Fitelberga. Koncert obejmuje 
„Sinfoniettę” " Perkowskiego, bardzo 
często graną zagranicą, „уеге 
turę koncertową“, Palestra i „Żołnie- 
rzy“, Kondrackiego, utwór pełen wer- 
i temperamentu. Świetna skrzypacz 
ka polska Irena Dubiska, wykona 
Koncert Szymanowskiego Nr. 1, dzieło 
oparte w swej koncepcji na poezji Ta- 
deusza Micińskiego „Noc majowa”. 


Rozdanie nagród 
zwycięzcom konkursu 
baloników L.O.P.P. 


W dniu 30 grudnia 1935 r. ой- 
byla się w lokalu łódzkiego obwodu 
miejskiego L. О. Р. Р, uroczystość 
wręczenia nagród mlodocianym zwy 
cięzeom konkursu baloników pro- 
pagaudowych L. O. P. P. 

W imieniu obwodu powitał przy- 
byłych wraz z rodzicami zawodni- 
ków wiceprezes zarządu dyr. H. 
Ostrowski, który dokonał wręcze- 
nia wartościowych nagród, 

Pierwszą nagrodę w postaci asią- 
żeczki Р. К. О. z wpłatą zł, 50.— 
zdobył Jędruś Furmański, którego 
balonik przeleciał 309,3 klm. 

Drugą nagrodę w postaci ksią- 
żeczki Р. К. O, z wpłatą zł, 25— 
zdobył Franciszek Kozłowski, któ- 
rego balonik przeleciał 288 klm. 

Trzecią nagrodę w postaci ksią- 
żeczki P, К. О, z wpłatą 21, 15— 
zdohył Jerzy Kościelak, którego 
balonik przeleciał 262,2 kim, 

Czwartą nagrodę w postaci maski 
przeciwgazowej R. 5, С. zdobyła 
Krysia Foltówna, ktorej batonik 
przeleciał 227,4 kim. 

Piątą nagrodę w postaci książki 
mjr. + pil. S, Skarżyńskiego p. t 
„Na R. W. D. 5 przez Atlantyk* 
zdobył Mirosław Osuchowski, któ- 
rego balonik przeleciał 223,8 klm. 

Szóstą nagrodę w postaci książki 
kpt. Z. Bartla p. +, „Obrona prze- 
ciwgazowa” zdobył Janusz Balce- 
rzak, którego balonik przeleciał 
219 kim. 

Po rozdaniu nagród nastąpiła 
wspólna fotograłja nagrodzonycy 
rajmłodszych zawodników LOPP. 
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Osobiste 


Łodzianka p. Dody Jochimo- 
wiez-Trilling ukończyła wydział 
lekarski na uniwersytecie w Ba- 
zylei z tytułem doktora wszech- 
nauk lekarskich. 

2: ĄNGE00040004000000002 


SZOPKA W SYNDYKACIE DZIENNI- 
KARZY 


Dziś, w niedzielę i jutro, w ponie- 
działek grana będzie w lokalu Syndy- 
katu Dziennikarzy Łódzkich _ (Piotr- 
kowska 121) powodzeniowa szopka 
karnawałowa р. t. „Mamy wszystkich 
na widelcu”. 

Nowe teksty napisali 3 i pół mrsz- 
kieterowie, kukiełki zaś wykonał arty 
sta malarz Żyłko. Początek punktual- 
nie o godz. 10 wiecz. 


GLOS SPORTOWY 
Pilkarze nie pojadą do Berlina 


Drużynę naszą zgłoszono samowolnie, bez wiedzy 
Polskiego Komitetu Olimpiiskiego 


Olhrzym śląski 
hokserem 


Znany ze swej siły i długich ra- 
mion, zawodowy zapaśnik ślą- 
ski Leon Grabowski, przeszedł 
do obozu wodowych bokse- 
rów. Obecnie wstąpił on w Lon- 
dynie do najlepszej szkoły bo- 
kserskiej, a eksperci orzekli, że 
jest on pierwszorzędnym mater- 
jałem na boksera. Trening Gra- 
bowskiego potrwa 6 miesięcy, 


W toku przygotowań przed- 
olimpijskich najwięcej pisze 
się : mów” o ewentualnym w: 


| |stepie naszych piłkarzy w Ber- 


Inie. Niema w tem nic dziw- 
nego, gdyż p'łka nożna jest cią 
gle jeszcze najpopularniejszym 
sportem — sportem mas. 

Podczas gdy związki piłkar- 
skie їппуеһ państw już dawno 
wypowiedziały s'e definitywnie 
w kwesti wyjazdu i wiele z 
nich, jak naprzykład Francja, 
Szwajcarja, Czechosłowacja, 
Belgia i inne postanowły nie 
obsyłać piłkarskiego turnieju 
olimpijskiego, u nas sprawa ta 
pozostaje madal otwartą, lecz 
tylko oficjalnie. Zarząd PZPN 
opracowuje plany szkolenia pił 
karzy. а naiwni myślą, że w cą 
gu kilku pozostałych m esięcy 
uda się nadrobić błedy lat mi- 
nionych * że wreszcie wyiazd 
nastapi. 

Jeśl' chodzi o nasze stanowi- 
sko, jest ono jasne. 
Twierdzimy, że nasi piłkarze 
powinni nrzostać w domu ; nie 
narażać się па mieuniknioną 

kompromitację! 

Zbyt mało dziś umieją, by 
stanąć bez obawy w szranki tur 
nieju olimpijskiego. Ich start 
w Berlnie w obecnych warun- 
kach byłby bardzo nieoględ- 
nym krokiem. a lekkomyślność 


poczem zadebiutuje on na ringu 
angielskim. 


Józef Sir sshierger 


[nich czasach coraz częścei da- 
| |ia sie jednak 
j|słyszeć głosy przestrzegające 


/|nego postepowania. 
{icy wyjazdu są zdania, że pres- 


pobił rekord światowy, dźwiga- 
jąc oburącz 267 funtów. 


+06 


ны de бааны 
ІО CI 
Piotrkowska 12 


poprzeczna oficyna, І piętro. 
Tel. 155-55 


NIEZRĘCZNA. 
. — Dzisiaj w południe spotkałem 
męża pani na ulicy, ale on mnie 
nie zauważył. 
— Tak, opowiadał mi właśnie 
o tem, 


Kino-Teatr 


„SZTU HKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz, 4-0], w soboty, niedziele 
i święta o goda. 12-6. 


taka byłaby wprost karygodną, 
gdyż zdyskredytował:byśmy się 
zupełnie 2, co ważniejsza, 

zmniejszylibyśmy wartość ewen 
tualnych sukcesów, na jakie то 
żemy liczyć w innych gałęziach 


sporta, 
naprzykład w wioślarstwče, hin 
pice, szerm'erce, lekkiej atlety 
ce, bądź też w hoksie. 

Mimo tych motywów, istnie- 
je jednak w Polsce obóz zwa- 
lenn'ków bezwzględnego wysła 
nia piłkarzy do Berlna. Pod 
tym wzgledem nawet opinja pu 
bl'czna nie iest zgodna i podzie 
lona na dwa obozy. W ostat- 


przed tak ryzykownym krokiem 
i nawołujące do bardziej oględ 
Zwolenni- 


Fż sportu polskiego wymaga 
koniecznie obecności naszych 
piłkarzy w Berlinie * tu nawet 
vajbardziej rzeczowe argumen 
ty n'e znajdują wśród nich od- 
powiedniego  zrózum'enia. |-- 
Rzecz jasna. że 

orzemawia przez nich fałszywa 

ambicja. 

То też z pewnem zadowołe- 
niem stw erdzamy, że obóz ten 
z każdym dniem maleje, cho- 
caż nadal skńpia w sobie bar- 


dzo wpływowe jednostki. Maja | 


опе sobie za nic wszystk'e prze 
strogi, nawet te. wypowiedzie- 
ne przez najbardziej w tej пур- 
rze zainteresowanych, ho przez 
samych zawodn ków. 

Piękny przykład trzeźwei œ 
ceny sytuacji obecnej dała nam 
krakowska Wisła, która w pod 
ietei na walnem zgromadzeniu 
klubu uchwale  wynowiedz'ała 
się zdecydowanie przec wko wy 
jazdowi. Chwilowo, głos Wisłv 


szczęście jednak пе do tych 

należy ostatnie słowo i 

decyzję wyda PUWF. Jego zda- 

nie jest tu miaredaine, iego wy 
гок bezapełacyjny. 

I chociaż czynnik’ państwo 
we n'e wypowiedziały się jesz- 
cze, wiemy ze źródła autoryta- 
tywnego, że jednak 
РОЖЕ nie podziela entuzjazmu 
grona zapaleńców i bardzo kry- 
tycznie nustosunkowułe gie da 

wyiazdu naszych piłkarzy. 

Przemawiają przez nego te 
same motywy, co i przez nas: 
wzgląd na dobro naszego p łkar 
stwa i całego sportu połskiego. 
Mówiąc innemi słowam , w sfe 
rach miarodajnych nurtuje nie 
wypow edziana narazie jesźcze 
femdencja niewysyłania drużyny 

piłkarskiej, 

Chwilowe milczenie PUWF 
tłamaczyć sobie można chyba 
chęcą niezrażana PZPN ; sa- 
mych zawodników do pracy 
nad podniesieniem poziomu pił 


Jazda 


Teatr i 


TEATR MIEJSKL 

Dziś 3 przedstawienia: 

О godz. 12-ej w poł. uroczą bajka 
dla dzieci „Ala i Janek w krainie 
czarćw”, przeplatana efektownymi 
tańcami i śpiewami. Każda osoba 
dorosła może zabrać na swćj bilet 
jedno dziecko. 

O godz. 4-ej po poł. poraz 20-ty 
ostatni .,Szesnastolatka”. Ceny 
niżone. 

O godz. 830 wiecz. szampańska 
farsa „Chcę właśnie ciebie”. 

W poniedziałek o godz. 4-ej po 
poł. aktualna satyryczna „Szkoła 
podatników” po cenach zniżonych 
W piniedziałek о godz. 8.30 wie- 
ezorem wviąż jeszcze atrakcyjny 
„Przedziwny stop”. 

We wterek o godz. 7,30 po ce 

nach zniżonych „Przedziwny stop” 

PORANEK PIEŚNI 1 POEZJI 
PROLETARJATU. 

W poniedziałek, dnia 6 stycznia 


i 
z 


nie wywarł należytego efektu 
па _zwolenn kach wyjazdu. Na 


0116 i dni następ. 


Król 
humoru 


w muzycznej komedji wiedeńskiej p. t. 
(Ende schlecht, alles gut) a 
oraz Ernest Verebes i Tibor v. Haima; 


o godz. 12:ej w poł. odbędzie się 


na łyżwach parami 


KPANC 


karsk'ego, jednak jest wiecej 
nż pewne, że 
turniej piłkarski па olimnia- 
dzie berlińskiej rozegrany be- 
dzie bez nas. 
Bezcelowa wyprawa ta kosz 
towałaby nas. Icząc zgrubsza, 
około 30 tys. zł! Poważna kwo 
ta ta wyrzucona byłaby рорго- 
stu w błoto. Grzechem śmiertel 
nym jest przy naszych obec- 
nych umiejętnościach ryzyko- 
wać taką sumę, tembardziej, że 
regulamin turnieju jest bardzo 
surowy i głos, że przegrywają- 
cy odpada. — Wystarczy w`e 
różnica iednej bramki na nie- 
korzyść, a już po pierwszym 
meczu trzeba będzie spakować 
manatki ` jak niepysznym wra 
cać do domu. To stanowczo n'e 
popłaca, tembardziej, że czyn- 
niki miarodajne nie mają ma 
względzie oszczędzen'a owych 
30 tysięcy złotych, — Wprost 
przec'wni* 
władze nasze gotowe 5з użyć 


_——————————————— 


należy do najpiękniejszych punktów programu zimowej olim- 
piady. 


muzyka 


„Pieśń i poezja walczącego proleta 
rjatu”. Między innymi usłyszymy 
| szereg charakterystycznych pieśni, 
śpiewanych przez prołetarjat зу cza 
sie walk narodowych i socjalnych 

Objaśnia G. Timofiejew. Recyta 
cja art. teatru mi iego Z. T: 
ska, J. Lisowski i Н. Szlety) 


DAWID OJSTRACH W FILHAR- 
MONJI 

Po szeregu sukcesów na estradach 
wszystkich stolic świata przyjeżdża 
do Łodzi znakomity sowiecki skrzy- 
pek Dawid Ojstrach, laureat międzyna 
rodówego konkursu skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Warszawie. 
Znakomity ten skrzypek przyjeżdża 
do Łodzi tylko na jeden koncert, który 
odbędzie się w najbliższą środę, dnia 
8 stycznia o godz. 8,30 wiecz. w sali 
filharmonii. Kasa już sprzedaje bilety. 
OTWARCIE WYSTAWY R. ROZEN. 
TALA | 
W dniu dzisiejszym o godz. 12 w 
południe odbędzie się w lokali „Bnej 
Brith“ przy ul. Piotrkowskiej 90 otwar 
cie wystawy akwarel znanego artysty 
malarza, Romana Rozentala (Paryż). 


Łódź, 


dnia 5 stycznia 1936 r. 


tej samy na godziwe szkolenie 
piłkarzy 

z tem jednak przeświadczen em 
że wydatek nie będzie bezcelo- 
wy.PZPN może sprowadzić jë- 
dna. drugą reprezentacje pañ- 
stwowe, jakie grać będą w Ber 
lini. Nadarza mu się n'ecodzien 
na okazja. Zmierzymy nasze si- 
ły z przeciwnikam* па włas- 
nym gruncie, przekonamy sie u 
siebie w domu o naszych mo- 
żliwościach. Na ten cel PUWF 
napewno n'e odmówi subwea- 
cii, jak to ступ? już i 
krotnie, będąc  prześwi. 
nym o celowości tych spotkań, 

Wiadomość podana przez nas 
uderzy zapewne jak grom z ja- 
sneg n'eba w zwolenników wy: 
jazdu. Co. iak co. lecz tego пај 
mmiej se spodziewali. Są oni 
dziś jeszcze głeboko przekonaui 
о konieczność: wyjazdu і liczy 
li, że uda m sie swe zdanie 
przeforsować. Jak delece byli 
рел’ swych sił świadczy nai 
lepiej fakt. że 
grono wpływowych w PZPN 
jednostek z obozu Warszawian 
ki t Pelonji posuneło sprawe 
wyjazdu już tak daleko, że ua 
własuą reke zułosiło polską dru 
żyne piłkarską do turnieju ber: 

lińskiego. _ 

Так, na własną rękę, Бо о 
swym samowolnym kroku 
nie onowledziano stę pełskie- 
mu komitetowi olimpijskiemu, 
iedynei uprawnionej (nstancji 
do wysyłania podobnego zgło 
szenia, Fakt ten świadczy do: 
sadnie o казага panują 
cych w PZPN. ЕК 

Zakulisowe pociagniec'e йз, 
wowei grupy zostało, na seré: 
ście, w pore ujawnione i, mim? 
zgłoszenia, ie LF 


4 piłkarze nasi pozostaną w dom 


Polska na turnieju p'łkar 
skim w Berlinie święcić hędzi 
n'eohecnośc'ą obok Czechosło- 
wacji. Belgii, Szwajcarii, Fram- 
cj. Urugwaju itd. А 

Rozumie się, że zmniejszają: 
ca s'e z dnia na dzień liczba za 
nowiedz'anych uczestn'ków tur 
nieju olimpijskiego, wśród któ: 
nych niemcy chciel: początko- 
wo widzieć nawet Anglic. — 
zmniejsza i znaczenie samci im 
prezy, 
wartość której równać ве be 

dzie w rezultacie zeru 
Roz. 
430000646200006660000000% 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ож“ w Eo» 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuja 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne; 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i manioxre. 

Kancelarja czynna codriennie od 
godz. %ei rano do O ej wieczór, 

Czesne obniżone ! 


440000000000600300006000 
Żywność, odzież i datki 
pieniężne przyjmie O>bywa- 


Artysta wystawi kilkadziesiąt prac, 


w teatrze miejskim poranek p. t 
 WOENUIEZTIZEERZY 


Szöke Szakal 


w 


malowanych w ostatnim roku i ni- 
gdzie jeszcze niewystawionych. 


telski Komitet Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym ! 


„To lubią mężczyźni” 


pozostałych rolach przepiękna węgierka Rozsi Barsoni 


Tempo! 


Humor! 


piew! 


Następny program: „Ostatnia miłość”. W rol. gł Hans Jaray, Albert Bassermann 


7542, 5 stycznia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 5 stycznia 1936 r 


walka © rynek agalanterji Rynek pieniężny 


Koncern francuski dąży do opanowamia ferenu łódzkieśo 


Donosiliśmy niedawno o ро- 
wrocie na rynek łódzki wiel- 
kiej francuskiej frmy galante- 
vvjnej DMC i o zacietej walce 
konkurencyjnej z firmą MEC, 
która w latach ostatnich opano 
wała Łódź w zakresie galante- 
Үй п'с'апеі. 

W ostatnich dniach firma D. 
M. С. zapowiedziała od 1 mar- 
са udzielanie kredytów przy 
sprzedaży swo'ch artykułów — 
Firma udzielać będzie 60-dnio* 
wego rachunku otwartego, po- 
czem hurtownik, względnie de- 
a pokrywać będzie mus'ał 


чынна рер сз зе 
Interpelacja senacka 


w sprawie Р.К.О. w Łodzi 


Jak już w swoim czasie dono- 
ту, stery gospodarcze Łodzi 
podejmowały wielokrotnie akcję 
w sprawie utworzenia w Łodzi 
odziała P.K,O. o pełnym zakre- 
sie działania. 

Sprawa ta znalazła się ostat- 
nio w sferze finalizacji. 

Niezależnie jednak od tego — 
celem przyśpieszenia realizacji 
tej sprawy posiadającej pierw- 
szerzędne znaczenie dla życia 
gospodarczego Łodzi — kwestja 
їл będzie prawdopodobnie przed 
miotem interpelacji w senacie. 


Łódź otrzyma 
większe zamówienia 
rządowe 


Jak już wóswoim ezasie do- 
nieśliśmy, Łódź pokrzywdzona 
została przy dostawach rządo- 
wych. 

Przydział zamówień wojsko- 
wych, uwzględniający częstokroć 
Lódź w stopniu niedostatecz- 
nym, bo nieproporcjonalnym do 
rozmiarów łódzkiego przemysłu 
wełnianego, był ostatnio przed- 
miotem akcji interwencyjnej 
Związku przem. włók. w Р. P4 
która dała wyniki pozytywne. 

Postulaty związku zostały ży- 
cezliwie poparte przez p. wojewo- 
dę łódzkiego oraz reprezentację 
parlamentarną naszego woje- 
wództwa w osobach pp. sen. Al- 
gajera 1 posła Wadowskiego. 


Zwrot na rynku srebra? 


Przy końcu ubległego tygodnia sy- 
tuncja na rynku srebra się zmieniła. 
Tendencja baissowa nie mogła być w 
Londynie utrzymana 1 poraz pierwszy 
nd czasu kryzysu, londyński rynek 
miał możność normalnego funkcjono- 
wania, bez interwencji amerykańskie- 
go ministerstwa skarbu. Aczkolwiek 
amerykańskie ministerstwo skarbu zno 
wu wykazywało wstrzemięźliwość w 
zakupach, to jednak dokonano kilku 
tranzakcji przy małej podaży. Zlecenia 
na kupno pochodziły z Bombaju 1 do- 
prowadziły do wzmocnienia rynku sre 
bra. Cena podniosła się na 21 pensów 
za uncję, 

"Tymczasowo nie można jeszeze prze 
widzieć, czy wzmocnienie na rynku 
londyńskim należy oeenić jako zwrot. 
Można tylke stwierdzić, że londyński 
rynek podjął potrzebne kroki organi- 
zacyjne, aby możliwie przeciwdziałać 
amerykańskim tendencjom  zniżko- 
wym. Nie jest wykluczone, że Londyn 
adeprze tendencje amerykańskiego 
ministerstwa skarbu, idące w kierun- 
“п znacznego obniżenia ceny srebra. 


Wielka „„plajta'” 
w Mławie 

W dniach ostatnich do Łodzi nade- 
iy wiadomości, ө zawieszeniu wy- 
płacalności przez jednego х wielkich 
hurtowników galanteryjnych w Mła- 
wie. Hurtownik ten był w stosunkach 
handlowych ж Łodzią 1 zakupywał 
wielkie ilości galanterji zarówno od 
producentów, jak i od hurtowników. 

Niewyplacalność powyższa da się do 
tiliwie we znaki w łódzkiej produkcji 
galanteryjnej, ponieważ, zdaniem sier 
zainteresowanych, straty łódzkich pro 
ducentów 1 hurtowników, 


należność za towar gotówką;— 
Firma ta pracująca z rynkiem 
łódzkim od prawie 60-iu lat, 
nie udzielała nigdy kredytu, 
traktując formę pokrycia bar- 
dzo rygorystycznie. Dla hurtow 
ników i detalistów dwumiesięcz 
ny otwarty kredyt na artykuły 
DMC jest olbrzymiem udogod- 
nieniem і przyczynić sę może 
niewątpliwie do upłynnienia ka 
pitałów obrotowych w tej ga- 
lezi handlu. 

Krok {еп uważany jest za je- 
den ze środków, przy pomocy 
których pragnie firma francus- 
ka zdobyć rynek łódzk, a w 
szczególnośc: wyprzeć z tego 
rynku swego najgroźniejszego 
konkurenta. 

‚ Aczkolwiek zmiana 
kredytów zapowiedziana 


systemu 
jest 


Fabryki redukują robośniiców 


z powodu wyczerpania się zapasów surowca 


Sytuacja przemysłu wełnianego 
w dziedzinie zaopatrzenia w surow- 
ce uległa ostatnio dalszemu bardzo 
poważnemu pogorszeniu i budzi we 
wszystkich zainteresowanych ko- 


botników, bądź też do ograniczenia 
dni pracy w tygodniu. Ten przymiu- 
sowy, narzucony przemysłowi przez 
niewłaściwą politykę  importową 


dopiero ой 1 marca, to jednak, 
skutki iei dały se iuż odczuć. 
Kupcy, szczególnie hurtownicy, 
staraja sie obecnie mało zaku- 
pywać przędzy do robół ręcz- 
nych, nici do haftów * 4. d.. t. 
zn. tych artykułów, które pro- 
dukowane są przez f rme fran- 
cuską і zamierzała dapiero 7a- 
kupywać w większej ilośc! po 
1 marca. Szereg f'rm łódzkich, 
produkuiacych te artykuły. ро- 
niósł efektywne straty w związ 
ku z zanowiedzianem zmiana- 
mi. Wyrażane są również oba- 
wy, że komtyrgenły francuskie 
mogą być w krótkm czase 
zmniejszone wzgl. z! kwidowa- 
ne; Mut i detal łódzki, który 
ohecn':: wstrzy nuje sie od za- 
kupów. mógłby później үоло- 
stać zupełnie bez towaru. пага-' 


rządu — wzrost bezrobocia jest 
zjawiskiem socjalnie ze wszech 
miar niepożądanem. 


| 


jest bardzo silne, gdyż zdają oni 


; łach coraz większe zaniepokojenie. | sobie dokładnie sprawę z istotnych 
È Brak surowca wełnianego zmusił | przyczyn obecnych redukcji, doko- 
już szereg fabryk do redukcji ro- | 


nywanych w okresie, gdy  zazwy 
czaj podejmowane są przygotowa- 
nia produkcyjne do sezonu wiosen: 
no - letniego. Jeśli zaś uwzględnić, 
że przędzalnie redukujące pracę, 


АВАЛА АНАА. ЦЬ: PASZY ZYKA WTEDY BOI АТС? 
Mensołidacia erśamizacyjna 


przedstawicieli branży włókienniczej 


W centrali związku kupców od- 
było się nadzwyczajne zebranie 
członków sekcji przedstawicieli ga- 
tęzi włókienniczej przy С. Z. K, 

Przy licznym udziale zebranie 
zagaił prezes sekcji p. Ignacy Figo- 
we, który w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował panujące obecnie 
tendencje czynników  miarodaj- 
nych, zmierzające do nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z organi- 
zacjami gospodarczemi, do rozwią- 
zywania całego szeregu zagadnień 
państwowych w płaszczyźnie gospo 
darczej i de głębszej ingerencji w 
sprawy gospodarki krajowej. 

Podkreślając konieczność Konso- 
lidacji przedstawicieli gaięzi włó- 
kienniczej w silaej organizacji za- 
wodowej prez. Figowe zwrócił się 


z aptlem do zebranych, by w imię | 


własnych interesów i dla obrony 
żywotnych spraw zawodowych przy 
czynili się do rozbudowy sekcji 
Sprawozdanie z działalności sek- 
cji za kwartał złożył prezes War- 
ms. Zarząd sekcji unormował por- 
stawy prawne stosunku przedstawi- 


Zwalm 


ciell do fabrykantów, rozszerzy? 
znacznie dział świadczeń dla człon- 
ków, likwidował zatargi między 
przedstawicielami a odbiorcami 1 
pracuje nad rozbudową funduszu 
zapomogowego, z którego część 
członków skorzystała. 

Reterat o programie prac zarzą- 
du wygłosił sekr. 
kładąc nacisk na nawiązanie kon- 
taktu z organizacjami przemysłow 


przedstawicielstw dla  czionsów 
sekcji, rozszerzenie działu ulguwe- 


go lecznictwa dla członków, па 
wiązanie kontaktu z członkami 
przez urządzanie  perjodycznych 


| walnych zebrań, poświęconych aktu 
alnym zagadnieniom gospodarczym, 
podatkowym oraz sprawozdaniom 
z prac zarządu. 

Po dyskusji przez aklamację 
dzielono votum zaufania 
dowi. 

Dodatkowe wybory powiększyły 
skład zarządu о pp. D, Pikielnego. 
Т. Kraushara i J. Prużański 


w 
zarzą- 


amie szmmań od cła 


zostanie unormowane w jednolity sposób 


Jak się dowiadujemy min- 
sterstwo skarbu zam 'erza usta- 
lić w ramach obowiązujących 
przepisów celnych jednolite po 
stepowanie przy rozdrabnianiu 
i zwalnianiu od cela szmat. 
skrawków tkanin i 1. p. towa. 
rów, sprowadzonych do przero- 
bu na surowiec włókienniczy. 


Z uwag: na to, że okręg łódz- 
ki sprowadza z zagran cy duże 
ilości wymienionych surowców. 
izba przem. handl. zwróciła się 
do sfer gospodarczych z prośbą 
о zakomum kowanie jej postu- 
Іа буғ w powyższej а 


sprawie, а w 
szczególności o ustalenie: f) za 


celem zwolnienia tych towarów 
сӣ cła. lub zastosowania cła zni 
żonego, 2) mřejsea rozdrabnia- 
nia, przyczem mogą tu wcho- 
dzić w rachubę: pomieszczenia 
fabryczne, publiczne składy cel 
ne oraz specjalne składy celne 
prywatne. utrzymywane przez 
poszczególne zakłady przemy- 
słowe lub zrzeszenia przemy- 
słoweów : przeznaczone wyłąc” 
nie do przechowan'a i rozdrab- 
niania towarów. używanych do 
przerobu na snrowiec włókien- 
niczy, 3) techniki rozdrabnia- 
mia: czy dla przemysłu bardziej 
pożądane jest rozdrabnianie na 
mniejsze kawałk' wolne od cła, 


Rozgoryczenie wśród robotników | 


A. Kronenberg, | 


ców, starania o uzyskanie nowych | 


|зајас sie przez to на straty, — 
Firma francuska w swojej cen- 
trali w Warszawie posiada ied- 
nak poważne zapasy towarów, 
które тойа wystarczyć na pół 
roku. 

О ile system kredytów zosta- 
nie rzeczywiśc'e zaprowadzony 
przez firme francuską z dniem 
1 marca, wpłynie to poważnie 
na zmiany na rynku galanteryj 
nym. Firma opanuje rynek, wy 
p'erając częściowo inne: pociąg 
nie to za sobą również dalwe 
ułatwienia kredytowe, które bę 
da zmuszone zastosować imne 
przedsiębiorstwa tej branży, ce 
lem skutecznego konkurowania 
z frma francuską, wreszcie bę 
dvie to poważna į ukryta zara- 
zem zniżka ееп galanierji ni- 
cianei. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była mocniejsza, 
przy obrotach naogół  zmniejszonych. 
Notowano: Amsterdam 360, Bruksela 
89,40, Londyn 26,18, Nowy Jork — 
kabel 5,31,38, Oslo 131,55, Paryż 35,01 
Praga 21,97, Sztokholm 154,90, Zurych 
172,50, W obrotach prywatnych: mar- 
ka niemiecka 125, szyling austrjacki 
98,25, korona czeska 19,15, frank fran 
cuski 34,98, szwajcarski 172,26, Hry 
włoskie 36, leje rumuńskie 2,75, pengo 
śwęgierskie 94,25, dinary jugosłowiań- 
skie 11,15, łaty łotewskie 122, lewy 
bułgarskie 5,30, lity litewskie 79, fan 
ty angielskie 26,18, palestyńskie 26,16 
dolary 581,50, ruhel złoty 4,76, dolar 
złoty 8,9950, rubel srebrny 1.60, bilon 
0.65. Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5,27. 

КСЈЕ 

Dla akcji tendencja była nieco moc 
niejsza, przy obrotach nada! ograni- 
czonych. Notowano: Bank Polski 
90,50, Węgiel 12, Norblin 34,50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

W grupie papierów procentowych 
tendencja była dość mocna, przy więk 
szych obrotach 7 proc, stabil, i 5 proc. 
konwers, Notowano: 4 proc. dol, 52,60, 
5 proc. konwers. 64,50, 6 proc. dolar. 
64,50 — 64,63, 
64,88, 4 i pół 
proc. ziemskie 46,38, 5 proc. Warsza- 
wy nowe odcinki ро 1000 zł. 54,25, 


zaopatrywały również i inne przed- 
siębiorstwa, wówczas niekorzystna 
sytuacja i niepomyślne horoskopy 
przemysłu ujawnią się w całej pel- 
ni, 

Narazie upłynął już okres kilku! 
dni, w którym fabryki łódzkie pra- 
cnja bez przydziałów surowca, 
rzekomo w imię polityki walutowej | 
a w rzeczywistości sprzecznej z in- 
teresami naszej waluty, 


Trudno wytłumaczyć istotne mo 
tywy tej szkodliwej polityki, która 
obciąża bilans handlowy i płatniczy, 
zwiększa bezrobocie 1 paraliżuje 
eksport. 


Sytuacja staje się wręcz groźna 
1 należałoby obecny stan rzeczy 
corychlej zlikwidować. 


Weiażera 


rutynowanego, obeznanego z 
klijentelą w Małopolsce Wsch. 
poszukuje poważna firma 
branży wełnianej. 

Oferty z dokładnem podaniem kwa- 

lifikaejj, składać do administracji 

"Głosu" sub. „Dobre refereneje". 


| 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: marki 123 w płaceniu, 
127 w żądaniu, Iunty 26,15 — 26,25 
dolary gotówkowe 5,28 — 5.32, do- 
Тату złote 8,99 — 9,01, franki szw. 
171,50 — 172,50, ranki fr. 34,96 — 
35.10, franki belg. 17,75 — 18,25, 
guldeny 98 — 100, pengó 94 — 97, 
czerwońce 2,85, szylingi 98 — 99, 
korony czeskie 20 — 20,50, ruble 
моіе 4,72 — 4,80, liry 36 — 38, 
ruble srebrne 1,60 — 1,50, bilon 
srebny 50 — 70. 


Papiery wartościowe: 4 proe, po- 
życzka dolarowa 52,50 w płaceniu, 
53,50 w żądaniu, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 64,25 — 64,75, Bank 
Polski 96 — 97, pożyczka inwesty 
суша 110,50 — 111,50, 5 proc 
łódzkie listy zastawne serji X К, 
48,50 — 49, 5 proc. łódzkie listy 
zastawne serji IX 58,50 — 59,40, 4 
i pół proc. łódzkie listy zastawne 
serji VIII 53,50 — 54,50, 3 proc. 
pożyczka budowlana 40,50 — 41,50 


Na rynku prywatnym obroty na- 
dał walutami i papierami wartościo 
wymi nieduże przy tendencji moc: 
niejszej dla marek niemieckich oraz 
funtów. Również dla wszystkich 
papierów wartościowych tendencja | 
była mocniejsza, Z walut marki nie, 
mieckie uległy zwyżce o 3 punkty, 
funty o 5 punktów. Pozostałe wału 
ty kursów nie zmieniły. Papiery 
wartościowe, jakkolwiek kursów 
ийе zmieniły, posiadały tendencję 
жесте. 


Drobne a nienotowane; 3 proc, budo 
wlana 41, 4 proc. inwest. zw, 111, 8 
| proc. dillnowska 04,88, 7 proc. war- 
s 1. 71, 5 proc. Warszawy 
nowe odcinki ро 10,000 zł. 
000 zł. 54, 3 proe, państwo 
ziemska odeinki ро 500 zł. 
‚ 6 proc, obli- 
6 em. 61, 5 proc. 
Częstochowy nowe 47,75. 


Na wozorajszeri 
wem w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupno 


Dolary 5205 529 
Budowlana 41.00 40.50 
Dolarówka 53.00 52.50 
Inwestycyjna 111,80 111.30 
Inwest. seryjna 119,50 119,00 
Konwersyjna 65.95 6475 
Kolejowa 59,50 59.00 
Dolarowa 6 pr. 8050 80.00 
Stabiliracyjna 65.00 6450 
Bank Polski 970 96,50 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


Loco 12.10, styczeń 11.70, katy: 11.54, 
marzec 1147—38, kwiecień 11,26, maj 
11.15, czerwiec 11.04, lipiec 10,92, wrze 
sień 10,70, sierpień 10.80, październik 
10.59, listopad 10.59, grudzień 10.50. 

NOWY ORLEAN 
|, Loco 11,85, styczeń 11.63, marse 
111,85, maj 11.13, lipiec 10.90, paźdster- 
nik 10.68, grudzień 10,55, 
LIVERPOOL 


| 


Loco 6.44, styczeń 6.20, laty 6.20, 
‚ maj 6,15, 

Sierpień — 

й 5.95, październik 5.89, 


opad 5.85, grudzień 5.85 

‚ luty 5.85, marzec 5.81, 

gipska: loco 9.60 styczeń 9.11, ma 
rzec 8.79, maj 8.58, lipiec 8,47, paź 
! dziernik 8,37, listopad 8.19, styczeń — 
8.19. 

Upper: loco 7.57, styczeń 7.43, ma- 
rzec 7.10, maj lipiec 7.38, paź- 
dziernik 7.01, listopad 6.63, styczeń — 
16.83. 


BREMA 
Loco 14.18, styczeń 12.80, marzec — 
12.85, maj 12.75, lipiec 12,71, paździer 
nik 12.42 


jPomarańszowy krach 
wobec zubożenia kon- 
sumentów 


W handlu pomarańczami w 
Pols.e nastąpiło nieoczekiwane 
załamanie koniunktary. 

Wielkie lości tego towaru + 
| Hiszpanii i Palestyny, wobec 
braku konsumcj:, leża n hurto 
wników. 
ektórzy "'mporterzy ponie- 
|91 poważne straty. Licencje 
na przywóz pomarańcz hisz- 
„pańskich spadły w cenie, tak 
112 płacono przed kilku tygo- 
dniami do 1000 zł. za zezwole- 
rie na wagon, obecnie zaś pła- 
ci się do 400 zł, przyczem im 
porterzy nie mają chęci do za- 
wierania takich tranzakcji. 

Różne związk! į stowarzysze- 
na. które obdarowano kontyn- 
gentami przywozowymi, odma 
wiają przyjmowania zamów'one 
gò towaru iprzechodzą na ham 
del zezwolen'ami  przywozo- 


wemó. 


Nr. 5 


kio wygrał na 1016г} 


„W pierwszym dniu ciągnienia loterji 
główne wygrane padły na następujące 
numery: 

50,000 zł. — Nr. 60836. 

20,000 zł. — Nr. 118374. 

10,000 zł. — Nr. Nr. 8231. 35762, 
186370. 

5,000 zł. — Nr Nr. 489, 76191, 95438, 
100961, 124063, 154607, 177539. 


2,000 zł. — Nr. Nr. 7467, 16217, 18402, 


37304, 45619, 55461, 64050, 66641. 68730, 
99200, 103553, 120210, 121812, 131284, 
184154, 149215, 161525, 162569, 178217. 

1000 zł. — Nr. Nr. 2141, 13793, 14229, 
16754, 27991, 36597, 46602, 43899. 51322, 
53809, 57811, 99628, 61266, 63656, 76158, 
81632, 96473, 105033, 112596, 114109, 
120040, 131965, 133772, 168473. 170310, 
178869, 182683, 186015. 


Ро 200 zł. z literą s ро 1000 zł. 

109 744 1022 339 97 520 74 685 736 851 75| 
047 2002 13 131 415 65 202 7 60 417 68 84 573 
728 29 951 3276 479 539 615 737 8 4057 149 246 
380 663 7975103 250 78 438 568 75 860 934 


5.I— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


| 


w znanej 
|kolekturze 


Natychmiastowa wypłata wszelkich wyg 


1200405 73 109 23 251 451 92 571 87 652 735 
891 971 84 121091 107 211 96 378 85 443 524 883 
1919 122684 741 56 897 930 53 61 123200 73 425 65 
1527 633 124047 235 71 323 404 739 895 947 125279 
87 352 91 495 509 672 866 126022 247 95 350 451 
748 74 896 912 40 127275 304 507 70 58 602 14 
1966 128080 190 307 671 902 67 129016 118 528 
659 717 872 975. 

130020 188 346 75 567 697 720 38 863 131124 
196 256 307 440 603 7 740 856 975s 132071 111 80 
1 223 41 62 313 60 449 562 670 937 42 133070 124 
51 262 312 13 74 543 646 772s 88 810 810 13 913 
134071 255 302 421 583 612 44 67 781 917 135168 
262 312 20 33 79 426 743 814 136279 94 576 714 
845 919 137542 600 84 792 94 914 86 89 135018 
140 88 309 497 664 946 139323 426 84 90 
670 854. sa 


140074 140 7 213 44 439 62 595 605 48 
{62 141068 474 95 749 807 18 42 142155 64 


Łódź gra i wygrywa 


N. JATKA 


Piotrkowska 22, 
Piotrkowska 6 


Nowomiej 


ch! Obejrzenie Urzędowych Tabel bezpłatnie! 


18 
| 9 
| e 
CIAGNIENIE TRZECIE, 
100.000 zł. — 123694. 
50.000 zł. — 125977. 
30.000 zł. — 184277, 
10.000 zł. — 48791 61730 122440. 
5.000 zł. — 56016 66473 7949 


75837 77026 171403 188553 190106. 
2.000 zł. — 10545 20705 57725 60492. 


54 704 81 34213 360 92 826 35545 603 718 944 51s 68838 68525 84041 82866 85164 90716 
36047 274 562 75 634 763 928 37275 307 63 630 95004 106235 118527 127421 139409 
835 986 38190 99 248 401 58 556 39050 466 591. ` 147541 149415 153111 161069 161408 


ЖИИ TaT 252 94 304 408 D50 41010 17 19 159 165826 172797 175975 189529 - 193185. 


82 513 70 781 883 934 79 42115 17 355 98 911 
43001 160 218 511 14 44121 624 753 871 947 99| 1000 zł, — 3744 5123 7747 8863 9026 


45033 96 147 67 231 436 505 59 594 667 78 806 11070 16360 27470 33823 35951 40923 
46171 358 455 68 578 699 865 960 47489 534 823 45450 48259 51618 51348 54904 55953 
48159 81 358 495 713 49141 606 714/40 835 975. |sgięg 59611 62723 64804 69984 78015 


50059 75 127 356 954 51207 352 52077 395 
551 647 90 788 58297 477 870 54181 297 526 633 86798 98462 105067 106674 114108 


93 777 805 za 284 ле БШ EE Ra 116451 147843 161070 ГАПА 175140 
56040 160 30 457 5 < 
549 73 695 863 76 5809? 1883 231 90 G24 782 50045155785 187234 1854 
381 769 
i Ро 200 zł., z literą s 1400 zł, 
60022 185 97 433 871 908 44 61379 465 92 612 
28 60 853 965 62184 371 402 667 849 63183 385! 49 194 239 331 70 538 38 87 701 1399 601 
404 606 64328 407 46 510 780 930 65157 280 526,858 2032 597 685 777 3133 38 52-313 450 667 93 


268 | 933 66045 523 15 864 67261 317 59 488 834 68302. 71 44s 994 4076 79 99 249 325 406 53 522 894 


6305 446 546 боз 803 6 14 20 95 984 7001 39,613 716 998 143224 309 575 747 94 144015 77 
180 223 335 695 732 40 855 940 74 87 8058, 218 56 312 54 553 657 728 849 950 60 145085 
61 245 439 49 531 83 659 715 832 48 9217 39 432 48 634 854 72 9 146119 76 322 54 436 568 
330 598 99 651 81 338 958 82. 706 921 41 147090, 223 87 383 443 7 560 66 96 
10213 91 467 531 651 901 40 11196 406 585) 148102 309 505 805 997 149006 163 270 6 
722 25 42 52 4 66 91 988 12008 90 235 42 359, 707 835, 
429 35 616 802 13 39 13050 112 246 308 598 605| 150118 52 74 279 505 849 92 903 151009 
86 710 43 93s 14016 47 218 295 46 458 515 33 84 418 565 606 64 152054 121 272 343 66 8 
860 995 18046 160 356 584 712 834 74 959 16140 929 153068 157 93 251 312 27 464 607 827 37 
279 321 447 94 653 746 54s 57 885 916 80 86 00 154013 194 5 305 706 826 987 155108 46 
17112 80 428 33 803 18088 392 466 521 95 636 438 794 909 66 156031 210 44 69 464 529 750 
700 10 35 816 40 80 19379 420 81 510 28 43 664 942 81 2 157012 178 600 847 158039 99 241 
50 751 77 944 89 530 660 825 38 65 159241 316 57 524 
20198 220 450 652 904 21047 195 255 520 70|826 42. 
27 151 64 22064 70 119 28 207 315 28 49 467| 160396 471 560 841 104038 111 207 323 
671 95 798 827 43 77 908 9 23033 386 448|932 162195 240 74 380 7 88 565 7 610 163101 54 


91 528 864 69204 748 879 905 845. 

70782 90 935 91 71021 148 222 
350 67 966 72038 192 234 399 549 93 844 
73039 133 44 70 389 544 949 74181 203 52 95 084 
15058 119 331 418 774 95 76011 69 147 428 63 
652 700 904 77937 80 78077 487 762 976 79918 96. 

80143 674 91 865 928 81226 303 11 404 508 
51 72 82118 61 90 94 633 957 83235 52 351 558 
843 84063 127 337 59 470 830 35 85231 558 655 
953 86282 517 798s 686 87102 326 578 608 709 854 
88061 220 388 755 66 89170 657 810 15 988. 

90785 91107 549 92215 374 439 689 737 962 
93121 32 439 98 749 95385 690 768 854 96140 


1379 469 86 506 852 55 67 97223 387 479 581 87 
06 | 92 790 98067 98 203 744 99186 213 44 319 550 635 


83 993. 
100097 268 393 101271 799 855 102201 710 


595 608 15 751 814 960 24094 171 245 64 3131221 300 14 494 638 731 164037 310 93 568 624 30 
29 33 5 82 906.7 21 25174 944 26124499 861 27004|741 96 889 165004 400 17 578 684 92 770 166137 
296 311 97 403 670 727 9915 93 28079 132 81 310|39 337 419 678 167026 9 111 26 218 65 335 406 
472 574 96 755 ВБА 952 64 86 29041 83 279|579 649 74 804 952 60 168011 473s 701 61 829 
400 599, 913 22 169001 73 81 164 85 6 103 13 342 694 
30080 110 64 215 41 356 591 889 984 31035| 767 97. 
100 31 55 61 339 478 588 787 32001 180 394 415] 170082 177 3105 522 629 755 944 171083 375 
71 610 24 787 851 5 33044 123 72 7 86 420 35/88 99 470 608 16 702 859 172003 6 249 445 51 67 
53 59 705 91 897 987 34261 355 633 767 35109 689 778 92 880 173195 255 424 37 502 11 600 8 
40 56 _246 335 47 403 71 83 502 807 40 917.713 880 945 174181 247 88 303 86 427 40 55 745 
26046 88 94 177 94 245 82 515 38 97s 645 762, 904 175115 60 5 292 393 400.18 535 90 779 928 46 
800 21 32-907 64 37025 126 57 260 333 414 54 
38013 48 274 95 312 31 5 87 436 509 605 9 733 
Мой. 219 93 394 61180 140 636 930 41034 

4 з 
138 335 62 420 632 88 742 948 77 42155 231 324| 26 Szczęście 
67 514 39 606 47 791 815 78 9 43462 6025 832| Sprzyja 
51 78 998 44046 140 68 355 457 524 800 39 988| kolckturze 
45090 34 92 5063 684 969 46152 62 212 450 539 
51 617 757 47268 499 867 48018 171 520 34 619 
З12 73 97 49031 92 626 56 726 32 951. 

50228 324 67 632 710 70 802 919,63 51044 
164 320 2225 531 83 84 601 2 826 32 991 22012 
199 438 655 65 829 63 78 914 50 81 53006 7 
95 274 309s 96 530 54 607 726 870 954 54 


KAFTALA 


903 103131 271 314 489 797 921 104309 403 579 
867 924 1050675 656 942 106125 34 53 230 334 91 
492 592 601 25 812 107052 422 55 514 803 108021 
241 322 754 819 77 109858 936. 

110053 55 104 305 41 819 111371 75 112035 252 
542 673 90 849 113284 399 459 528 57 114168 213 
325 90 570 729 41 818 92 115114 88 327 825 909 
116094 395 730 963 117047 337 96 908 118029 472 
551 882 119046 238 326 482 511. 

120016 47.162 121050 120. 750 54.838 069 


zawsze i wszędzie pamiętaj, 


padł już 


że 
MILJON DWA- RAZY 


u KAFTALA ŁÓDŹ, Piotrkowska 54, 


Losy IV klasy są jeszcze do nabycia. 


136| 176016 132 38 228 300, 60 94 508 647 76 788 97 | 122243 711 123098 175 296 406 24 907 124345) 


1916 5030 138 43 364 523 671 932 6209 379 609 
731 7096 107 18 468 72 596 644 747s 8282 474 
688 95 917 90265 411 22 

11074 522 710 35 920 12268 390 432 78 503 
184 655 832 13254 81 450 808 40 14090 135 941 
15113 16 233 35 526 900 16036 136 59 212 3005 
412 16 38 558 94 646 716 17128 87 348 18176 225 
85 434 551 626 32 19252 96 305 26 986. 

20035 75 154 549 695 868 936 21040 229 аб 
90 631 50 726 22003 135 375 567 23026 277 364 
781 811 972 24174 448 649 760 73 847 25036 164 
212 23 420 41 568 669 87 941 26368 98 691 27470: 
590 28061 72 280 463 624 797 29418 809. 

30170 291 31307 595 823 61 32232 421 30 510 
749 33387 97 695 8238 34122 277 96 539 823 90 
35190 525 40 982 36079 652 879 37080 145 306 40 
535 622 717 982 38399 727 42 39058 614. 


97 43843 44375 755 818 45269 426 48 982 
46309 432 548 47084 322 32 564 963 48113 
227 59s 715 867 921 49451 760 816 92. 
50091 336 448 530 661 51172 3488 6183 
869 76 52013 172 264 420 753 975 53093 182 
408 26 609 54250 78 483 573 679 725 904s 
55262 63 50061 443 504 684 84 
33 283 316 977614 40 
60222" 398. 
62329 449 56 
87 543 804s 906 
66250 494 67656 
892 60006 94 165 668 767 76 803, 
„70109 220 45 
944 72022 653 73841" 
985 76110 74 218 79 384 
505 634 959 79015: 309 43 07 724 13 19110 
540_963, 
81214 362 829 
83024 41 284 31: 
818 85195 515 
94 945 88100 


T OA 213 343 б 500 733 76 BGL 01 B5016 66 09 177268 710 76 947 88 178060 99 243 432 51a.683 459 90.627 125562 687 126305 401 718 852 127045] 9 


55 204 513 30 4 
150 13 80 258 72 501 679 83 703 8 94 56017 147 869s 947 64 17907608 180 44 92 3 5 312 1251316 477 ЭТУ 628 833 82 128271 513 781 983) 90137 512 737 929 91262 353 444 92075 47. 
303 761 94 829 57069 194 230 65 444 507 617, 636 921. 129021 44 165 300 626 703 88 845 x 869 93037 202 98 409 705 50 94002 188 216 330 
от 712 811 57 905 48001 252 594 621 735 67 823), 180000 513 612 181103 86 241 335 488 548 008, 130001 195 502 83 706 131167 77 681 9805255 321 629 89 746 886 96118 694 97205 784 


ЗО011 187 351 2 511 60 628s 40 791 941 4 64. |730 844 182026 344 481 514 683s 982 183080 112| 132864 908 31 133001 127 236 67 556 67 848 


980 98186 265 396 462s 903 99143 270 941 


60180 247 59 94 714 20 802 22 902 61030 140. 277. 434 802 64 981 184008 371. 420 579 720 902 


1134049 498 536 606 64 88 955 1351575 94 225 481 


87 241 56 66s 318 19 561 757 79 888 97 900 75| 
96 62036 40 204 41 534 95 604 66 836 47 905 25 
63026 42 132 63 248 305 17 32 66 420 522 
612 56s 701 24 867 912 64091 131 208 307 452: 
536 8 705 21 85 65034 421 611 19 24 66000 62 
87 187 259 514 27 702 843 92 970 7 67028 94 538 
79 832 962 68109 22 232 397 480 605 906 10 
69156 57 259 356 432 854 934, 

70282 484 519 74 719 914 68 71054 85 154 
491 500 49 653 81 715 20 85 841 5 67 963 72094 
113 50 80 226 602 78 789 995 23148 78 208 342 
667 840 74157 68 200 94 374 83 90 442 610 828 
39 98 75015 24 59 199 304 21 56 84 502 842 9 
69 74 81 95 988 76095 148 371 412 595 678 704 
809 79 77114 16 23 58s 222 33 408 9 36 612 36 
702 72 837 78046 417 501 731 836 75 916 79014 
215 35 43 6 79 348 55 500 56 735 922 S7 

80011 151 67 390 425 580 6 98 764 916 37 97 
81007 56 158 275 315 17 25 518 672 766 77 534 
62 925 78 82022 269 94 316 43 57 545 63 775 99 
S21 948 83027 40 248 627 763 868 914 84145 68 
308 47 528 96 884 974 81 85069 243 316 408 549 
729 965 86022 174 258 381 698 810 53 944 59 
87319 32 441 2 695 889 41 64 88030 204 406 45 
652 777 818 76 77 69046 81 224 320 41 453 
698 725 8, 

90015 42 233 345 55 510 642 66 796 91052 
194 279 0325 710 92237 539 994 93008 73 208 
44 ВІ 537 59 66 618 39 801 96 986 94103 220 
514 88 631 88 702 95018 20 1 66 326 536 73 685 
703 815 74 96017 25 62 117 47 203 4765 589 667 
998 97057 713 113 72 206 385 991 98001 31 3 
53 142 43 310 19 83 513 55 66 92 610 811 936 
99070 129 259 480 95 540 7 97 606- 

100005 115 23 335 426 67 81 765 101066 324 
86 653 811 91 102104 390 423 576 834 103102 88 
306 458 92 9 627 986 104098 200 65 420 517,760 
95 849 915 41 1050335 101 281 457 528 626 803 


109025 83 95 111 43 71 357 74 530 626 735 997. 

110022 268 332 463 7259 111030 104 654 11 
82 214 51 94 300 36 5965 641 58 707 42 ВІ 
62 239 44 466 949 114002 84 1005 295 
77 514 843 57 933 6 115017 140 411 
116131 34 6 266 377 683 745 117015 1 
223 450 519 87 624 50 715 887 932 118052 104 
WE 119070 154 62 6 88 360 419 530 674 


| 


185029 52 61 91 305 15 23 479 555 654 783 547 
986 1860155 128 384 639 79 713 55 187005 45 
57 367 406 786 806 975 188029 137 230 338 448 
@ 23 846 902 34 42 189096 272 382 448 96 


1 82. 4 
190112 254 402 521 636 763 809 951 87 191335 


778 904 192004 11 68 83 230 72 334 488 506 614 
37 43 863 917 193011 190 275 339 430 95 504 81 
a 194034 88 153 68 270 93 305 838 952 


CIAGNIENIE 2-gie 
po 200 zł., z literą s 1000 zł. 

17 137 87 238 96 583 1232 788 859 87 939 2031 
43 165 576 988 3130 349 69 753 801 08 4462 569 
76 634 855 70 948 5011 567 613 47 66 713 6132 
218 306 52 512 89 933 69 77 7079 127 279 399 900 
8163 361 419 29 632 8635 82 967 9019 272 385 
427 503 663 732 76 818. 

10009 158 523 633 110705 553 731 855 900 
12196 201 648 52 946 74 13223 609 14079 91 300 
553 778 925 15452 70 847 907 70 16253 337 65 
446 702 26 17184 283 334 518 607 906 43 18148 
391 524 643 65 71 882 19216 27 728 85 858 043. 


| 563 748 136084 171 223 603 137081 165 392 848 
138036 98 314 714 85 846 139030 81 212 46 48 
94 388 588 786 853 

140183 349 405 511 46 726 838 141366 438 


149072 845. 

150163 400 516 834 84 950 96 151213 498 728 
866 92 152707 153133 478 154089 121 213 308 
944 155196 245 51 414 662 836 911 156067 400 
779 157017 108 158061 313 33 44 49 482 544 
159050 66 242 72 320 49 429 694 743 33. 

160030 240 680 718 992 1610605 161 230 546 
871 162221 971 164306 264 365 450 572 800 79 
164010 247 59 165064 333 68 491 575 166158, 
203 52 63 338 61 536 724 942 168362 587 627 
82 169220 531. 

170400 500 804 987 171916 18 48 128 681 768 
172271 380 510 732 912 28 90 173336 174030 340 
175021 51 52 733 805 91 9755 77 176497 758} 
177279 325 91 400 737 52 61 896 976 178022 284 
179038 517 644 

180546 980 181041 303 508 644 56 963 182315 


100004 120 312 87 771 101005 68 74 601 24 
102191 208 409 586 803 41 103082 413 55 
104234 519 51 670 820 105270 96 351 737 97 
106055 195 664 74s 87 107175 277 318 436 561 
652 989 108020 190 344 675 798 993 109127 86 
444 542 716 991. А 

110045 142 692 111145 217 24 58 443 500 0 
702 851 112008 327 558 719 52 911 22 113327 TI. 
491 604 809 114040 1085 271 72 612 115113 208 
64 574 882 116057 123 4515 61 754 117319 534 
627 118054 229 627 703 932 119057 303 567 721 

120260 722 53 121324 537s 666 781 84 122342 
443 504 123253 321 38 88 662 77 757 124010 56 
8 UA A 126138 86 360 532 727 851 

81 389 563 666 
129011 64 270 z 

130149 812 16 944 78 131020 45 467 771 888. 
132350 831 133636 55 789 939 89 134220 31 77 
323 93 873 958 135052 185 208 353 75 00 473 
146234 316 7715 923 137098 410 76 583 87 832 
40 83 138423 768 811 23 139241 387 434. 

140086 514 683 735 85 979 141020 239 85 865 
142132 549 617 143236 541 806 144301 612 730 
57 883 145067 154 267 476 626 87 146002 412 87 


20051 451 61 651 21620 859 22290 310 70 472 666 | 734s 967 183103 71 302 54 834 184065 185234 532 838 955 91 147023 442 750 879 148349 149088 
733 71 23455 729 24036 186 287 332 885 25208 543 325 4385 750 85s 516 186001 216 19 486 598 932 232 71 758 7а 800, 


898 26603 58 882 974 27081 482 543 52 706 982 

28176 344 576 692 713 880 29155 345 647 97. 
30177 668 721 864 31002 236 348 455 59 65 

692 822 919 32240 422 552 78 33291 410 504 44 


JUŻ w pierwszym 
WYGRANE: 


ZA. 


Zł. 10.000.= na nr. 35762 
5.000.- na ur. 79434 


187470 591 609 188119 578 686 750 83 189043250 


|356 529s 660 898. ' 
190140 205 316 191127 192450 699 706 193096 


185s 838 194222 57 62 787 888. 


dniu ciągnienia IV-ej klasy 


PADŁY U 


WOLANOWA 


150020 139 65 957 86 151288 314 520 79 629 
902 12 152338 602 734 986 153096 482 832 
154025 88 170 250 61 558 653 155057 422 714 
984 156241 450 659 78 765 96 157223 952 158063 
123 45 73 78 352 844 159165 204 514 72 630 715 
160008 136 261 325 528 75 790 888 973 161327 
412 670s 162485 163159 71 346 56 621 774 164010 
166 411 676 81 967 165198 305 407 545 668 774 
993 166112 388 423 167073 87 199 588 631 94 
“п a e 87 168061 83 882 169018 227 555 
170022 62 192 562 609 752 74s 896 171047 218 
394 172062 296 390 520 23 69 81 173492 597 754 
4 421 928 178009 
си. 25 845 60 093. A 
180080 3 331 545 636 038 181097 319 
32 574 666 922 182027 713 39 153049 203 503 
601 80 817 992 184136 208 301 409 556 842 96 
185189 703 47 186291 357 563 675 821 1871368 
252 677 712 69 93 188160 411 70 543 82 180127 
210 329 817 866. 
190028 272 544 630 58 823 191044 289 658 783 
182041 312 428 193293 319 728 832 194185 84309 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


IUDZEWSKĄ MANUFAKTURA | 


SPÓŁKA 


AKCYJNA 


ODLEWNIA i FABRYKA MASZYN 


ŁODŹ, ROKICIŃÝSKA NR. 81. TELEF. 195-91 


ЭЛЭ E Я REE CYT. 
Wykonuje wszelkie najlepszej jakości odlewy 
żeliwne i metalowe jak również obróbkę war- 
sztatową po cenach konkureneyjnych! 
ТШ АТ EA ОНАН НАШЕ RAGE CADA KŁY 


DOKŁADNE WYKONANIE i SZYBKA DOSTAWA! 


KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA! 


kto nadeśle rozwiązanie 


ukor mywon w — aicśęzczs jubórp 


Za dobre rozwiązanie wymienionego przysłowia przeznaczyliś my, 
celem zdobycia klijenteli, następujące nagrody: 


1.Nagroda maszyna do szycia 
2. » rower męski 
patefon 

aparat radjowy 
aparat fotograficzny 
kilim 150 x 200 


5. 
4. 
5. 
6. 


s... 


7, Nagroda: narty 


8—15 „ obrazy olejne 
16—20 з swetry. męskie 
21—25 „ ршомеғу damskie 
26—35-, zegarki męskie 
36—50 „ kasety toaletowe 


Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. 
Roadzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza w terminie, 


o którym zawias 


оті się na piśmie, 


Nieznaczna opłata pocztowa prze 


sylki na koszt odbiorcy. — Rozwiązanie należy przesłać jaknajwcześniej 
załączając ewent. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie 
otrzymuje. 
Adresować; Dom Wysyłkowy „Niespodzianka”, Kraków, Krowoderska 56-5 


Dr. med. 


1. Lipska 


przeprowadziła się na 


Traugutta 10, tel. 212-77 
Choroby dzieci | wewnętrzne 
(spec. przem. mat.) 
Przyjmuje od 10 do 12 i 16—18. i 16—18. 


ТТ 


specjalista chorób uszu, 
gardła, nosa i krtani 
legionów 17, (Zielona) 
tel. 216-40 
WIC od 1—2 i 5—8 w. 


m Bi do й. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
moczo płolowych | skórnych 


Gegielmiana 11, tel 230-02 


Prsyjmuje od 8—12, 4—0 w. 


w niedz. i święta od 9 do 1 ро poł. 


Lekarz - dentysta 


G. Szymańska 


Narutowicza 3, fel. 110-84 
przyjmuje PNE i 3—8. 


(r. M. Eljasherg 


chirurg 


DORTÓR 


REICHER 


Spevjalista chorób skórnych 
wenerycznych i ҮТЕ gh 


Połminiowa 28, fal. 


prsyjm. od 8—11 rano Ж ns w. 
w niedstele i śwłęta od 9—4 pp. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spoe. chor. seksualnych, 
"wonorycznych | pr 


Andrzeja 2 2, tal 132-28 


ије od 0—11 апо! od 6—8 w 
піедаіејс | święta od 10—12 


Dr. med. 
AKUSZER-GINEKOLOG 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


„НҮШЕВА” 


коня, Andrzeja 1. 
Pfayjmuje wszelkie roboty, жоной 
бе w вейтев asysaczenia scyb, froi 
а Boreyłanie Bla: сен zy, 

ше ja 
ża Pes pakowanie окіеп 1 draw! ne 


Ceny nigi 
Yal 108-47-pryw. past RESTE, 


A. OGÓREK 


Czynny do godz. 7-0k 


suLOS PORANNY — 1336 


л 


SĘ SR": med, 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 
wznowił przyjęcia 


Dr. med. 


ТЇШЇЇ 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, telefon 127-84 


Przyjmuje od g. 2—4 pp. 


Dr. med. 


A. Klęszezelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piaudskiego 76). Telef. 127-70 


Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Dr. ROJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOS6W 
i WENERYCZNE 


Narutowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 8—1, 5—5 18—09 w 


Dr. WIATOR LOROMSKI 


specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani 


Łódź, Zawadzka 3 
front I piętro, telefon 190-42 
przyjmuje od- 3—6. 


Lekerz-dentysta 


SPERLIŃ 


mieszka obecnie 


PIGTRKOWSKA 87 
tel. 143-06 
przyjmuje od 10—1 i od 3—6 wiedz. 


DOKTÓR 


HENRY KOWSKI 5. 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Traugolla Ак 


przyjmuje od 8—11 i od 6— w 
w niedz. i święta od 9—12.30 рр. 


ДЕТ 


Choroby skórne i wenerycane 
przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 
w niedziele i święta od 10 r. do 1 pp. 


Piotrkowska 56, tel. 148-62 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


П 


йт. 5 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


Chcesz wyuczyć się gruntownie zawodu i usa- 
modzielnić się ? 


spiesz się zapisać na Il-e półrocze zawodowych 


kursów kroju, szycia i modelowania 


damskiego i dziecinnego 


zatw, przes Minist. W. R. i О. P. za Nr. 3247, 


Mistrz, Łódzk. 


izby Rzernieśln. Profesorski Mód dypl. przez Akademję Paryską 


P. SZEJNFINKIEL 
Aieja I Maja 20 (róg Żeromskiego) 


Metoda nauozania łatwa, dostępna, praktyczna і wyra- 
biająca samodzielność, 


Ilość miejsce ograniczona. 


Opłata przystępna, 


Informacje 1 zapisy w kancelarji kursów godzien. od 10—20 godz. 


Prospekty bezpłatne. 


Prywaine Pogotowie Lekarskie 


Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


12-333 


ezynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoe lekarska we wszystkich specjalnościach 


Fabryka Mebli 


dawn. W Thlede, 


Schultz 


Rok założenia 1882, 


Łódź, Gdańska, 112, tel. 142-65 i 114-80. 


Upraszam Sz, Klijentelę o łaskawe zwiedzenie moich 
salonów жүнүн bogato хода AONTA: т 


oraz pokoje mieszkalne po cenach znacznie 


zniżonych 


przy ul. 


Piotrkowskiej 90 il. 4-5 


MEDAL ZŁOTY RZYM 1926 r. 


DR. MED. 


|NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
shórnych | seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
pesyjnuje od 8—H rano i ой 5—0 w 
w niedatole i święta od 0—42 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


мер. bEWINSONOWEJ 


(kierownik dr med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej I praktycznej | Ti 
4-0 miesięczny. 

Informacje i zapisy na miejscu 


Dr. med. 


JAKOBSON 


Chirurg 
Spee. Chirurgja Kostna 


B-n Sterlinga 22 


(Nowo-Targowa) Telet. 174-42 


$. Kryńska 


Chor. skórne | weneryczne 
(kobtety | kwi 


Alnkiewica 34 tolet. 146-10 


gode. prey od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. med. 
л . 
M. Dawidowicz 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów arynnościowych sezca) 


„al, Narutowicza 42 
'al. 184-91 Godz., 5—7, 


Gabinet kosmetyki 
legeniosej 1 toaletovrej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | baz 
śladów szpecąqcych włosów. 
В ЗА 10—2 i 4 —8 wieca 


powrócił 
Dziś 1 dni następnych ! 


: RAKIETA | mei. EPIZOD 


Najpiękniejszy film, jaki kiedykolwiek 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 wyprodukował Wiedeń p. t. 
Początek w dni powsz. o 4, z P au іа We S S e Tj mówiony i śpiewany po niemiecku. 
Dziś i dni następnych! 


w sob. niedziełe i święta o 12 Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
EERE 


Dawno oczekiwane arcydzieło ąz" Cecil B. de Mille'a p. +, 


Wyprawy Krzyżowe 


Рост. о 12 


Fr. 3 


KURSY : noprsowaNa : 


j Варна 1 wychowanie 


= ACER 
BERLITZ-SCHOOL! Kursy języ 
ków obcych i kursy handlowe, 


uznane przez państwo. 11 rok szkol 
ay. Konserwacja, literatura i nauki 
hawilówe. Wykładają wybitni, spe 
cjalnie wyszkoleni pedagodzy. Naj 
szybsze postępy. Informacje codzien 
nie od 12 do 1 i pół i od 5 do 5, 
Andrzeja 3. 596—3 


UDZIELAM le 


jęz. niemie- 

ekiego i rosyjskiego. — Ceny 
przystępne, Tel. 280-85 od 9—10 
+ 


ЕЛІ podwójnej nanczam 
e metodą praktyczną w 
šamo- 
ksiąg. miaro 
Cena bardzo 
pisania na ma- 
adnem objaśnie 
onstrukeji mł 10. Adres: 
ska 43, m. 32. 


gruutown 
ciągu miesi 
nego prow 
ajrych di 


BUCHALTERJI wioskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąea zł, 16. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro, Dla zapisujących się 
w b.m. 20 proc. 


À pobycie zagranicą 
ч el (dyplon paryski) udzicia 
angielskiego, francuskiego, niemiec 
kiego. Tel. 103-12, do 9.30 rano i 
130 — 8 w. 


PO 


<ТЕЈ konwers., literatury, 
yki z gwarantowanym skut- 
kiem. Ceny kryzysowe. Kilińskicge 
148, T front, m, 6, u lekarza - den 
tysty. 

POLONISTKA, czy nauczyci 
ka gimnazjum, udzieli korepety 
ięzyka polskiego tylko ucz. kl. VIII. 
Zgłoszenia do admin. „Głosu Poran 
nego” sub .,Polonistka””, 


angielskiego, 
uskiego, powróciwszy z zagra 
przyjmie lekcje ewentl. za 
Та. 132-61, od 3—5 i 8—9, 


TEZ 


nan 
00 kupmni sprzeda HE 


OKAZJA. Do sprzedania luksu- 
sowy pokój sypialny, kredens, 
zegar stojący, serwis porcelano- 
wy na 18 osób. Obejrzeć można 
codziennie od godziny 11 do 17 
przy ulicy P. O. W. Nr. 1, m. 7 


5.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


zatwier- 

drone 

przes Min, 
„R.10.P, 


PSY, teriery, angielskie ostro-, 
włose po pierwszorzędnych ro- 
dzicach z zagranicznemi rodo- 
wodami do sprzedania. Andrze- 
ja 46, m. 5. 
KUPUJĘ włosy, warkocze i 
wyczeszki. Piłsudskiego 50, pra- 
wa ofic. I wejście, m. 18. 


2 MASZYNY do wyrabiania tasie- 
mek łyczkowych w dobrym stanie 
kupię. Adres pod „R. N.”. 603—3 
OKAZYJNIE do sprzedania: bru- 
kselska koronka, nadająca się do 
sukni, story etc., obrazy i kryszta- 
ły. Wólczańska 253, m. 16, od godz 
12-ej. 


Fabryka Okuć 


| nic >88 


A Różne | 


TANCÓW nowoczesnych i wiro 
wych adziela prywatnie w grupact 
i pojedyńczo znany nauczyciel Hen- 
rykowski, Gdańska 9, tel, 166-93. 


Liny KAUFMAŃ 


15 


front. 


WYKWALIFIKOWANA, saiodziel 
na korespondentka polsko - niemice 
+ biogła 
y } buchal 
егі i praktyką bankową poszuku 
je posady. Oferty do admin. pod 
„Korespondentka”. 


ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 
je do cerowania wszelkiego rodza 
ju uszkodzenia materjałów. Ceny 


przystępne. Brandes Piotrkowska 
(9. 
DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- 


ne i maszynowe. naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
uych dywanów Н. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 820—5 


udowlienych 


oraz wyrobów ozdobnych z kułego żelaza 


Konstanty SkórczyńskiiSze 


Łódź, ul. LIMANOWSKIEGO 56, tel. 111-88 


WYKO 
Balkony, Balustrady, Bramy, 
Daszki, Kraty Harmonijkowe 
Kosze, Okna Fabryczne, 
Okiennice 
Wg. wiasn: 


zamki сон różnych wymiarów 


ADMINISTRATOR energiczny (mel 
äunki 10 zł. miesięczne) przyjmie 
kitka domów w zarząd, prowadzi 
zamodzielnie sprawy sądowe i skar- 
bowe; na żądanie mogę złożyć 
kaucję. Telefon 140-29. 


SPÓLNIRA -FINANSISTY po- 
szukujemy eelem zorganizowa- 


nia gimnazjum  kupieckiego. 
Oferty sub. „Istniejąca szkoła 
powszechna“, 


ZAGUBIONO weksel na zł, 100.- 
pł 11. I. 1936 г. wyst. 8, Chwe- 
dorowiez, Łódź, Piotrkowska 110 
zlec. A. Halpern, żyranci: М. 
Fejgin, Gimnazjum Jaszuńskiej- 
Zeligmanowej. Ostrzegam zobo- 
wiązanych przed wykupieniem 
i unieważniam. Zwrot za wy- 
nagrodzeniem. M. Goryn, Aleja 
I Maja 18. 


ZAWIADOMIENIE. Wystaweę i. y 
rantćw weksla na sumę zł. 200,— 
pł. 9.1 1936 z wystawienia M. Lenk 
Łódź, Północna nr. 8, na zlecenie 
J. A. Griinsztein i S-ki, uprasza się 
przed wykupieniem о skomunikowa 
nie się т Ch. Goldman, Łódź, Śród- 
miejska 4, skład farb. 

SWAT mający dostęp do najlep. 
szych rodzin poszukiwany. „J. H.” 


= 


(dawniej Skwerowa); > 377—3 


HEIMEN 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 24 


čo adıninistrseji. 


Dziś i dni następnych! 


Najweselsza polska 
komedja muzyczna 
W roli 
głównej: 


ch i nadesłanych projektów. 


NYWA: 

Ogrodzenia. Markizy Sklepowe, 
Atupy, Schody, Wystawy Sklepowe, 
okucie Drzwt 1 Gkien. 


Posiadamy na składzie 
oras odlewy mosiężne, nlpacowe 


i chromowane. Duży wybór nowoczesnych wzorów, klamek, szyldów, 
oliwek i zakrętek z wszelkich metali po cenach konkurencyjnych. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


POSADA wraz z 


domkiem 
własność za 3000 zł. (Zakład foto 


ną 


gra nie fachowca mogę wy: 
uczyć. Wiadomość: Wólczańska 255 
Fryzjer. 


ZKOŁA tańców towarzyskich K. 
'Trinkhausa, ul. Andrzeja 17, tel 
207-91; nauka odbywa się w gru- 
pach i indywidualnie. 531—9 
ZŁOTYCH 10.000 — 15,000 włożą 
w dobry interes lub przedstawiciel 
stwo, Uferty sub „Wspćlnik” do 
osu Porannego”. 


ZGUBIONO zegarek damski 4 b. m. 
między Piotrkowską — Zawadzką 
Proszę zwrócić za wysokiem wyna. 
grodzeniem. Klajner, Zawadzka 21. 
DYPLOMOWANA gorseciarka wy- 
ucza gorseciarstwa przez krótki 


POTRZEBNA 
szpula! 
CZGSZA| 


wykwalifikowana 
z referencjami do ро 
Zachodnia 66. 


Piramowicza 


róg Ceglelniane/ I piętro 
TELEFON 207-23. 


Zanblsy przyjmuje Капо: 
tarja codziennie od д. 10 r. 
do 7 w. Wieczorowe kursy 


dla krawcowych, 


2 POKOJE umeblowane z уой 
mi i telefonem na I piętrze, ойро- 
wiednie dla adwokata lub lekarza 
do wynajęcia zaraz. Narutowicza 
ur. 39, m. 4. Godz. 


4-POKOJOWE mieszkanie z w 
kiemi wygodami TI piętro, front, 
oraz duży sklep z mieszkaniem ой 
zaraz do wynajęcia. Ul. 11 Listo 
pada 19, u dozorcy. 


POSZUKUJĘ posady do dzieci iub 
gospodyni. Dzwonić: 182.00. 


KROJCZYNI i modelarka do 
jedwabnej bielizny trykotowej, 
poszukiwana. Oferty sub. ..W; 
kwalifikowana sita“ do admin. 
„Głosu Porannego“, 


Е Lokale 

Б свары ча. 

W NOWOCZESNYM domu ele- 
цапск:, 2-okienny. świeżo wyre 
montowany i umeblo 
кої, front, II piętro, z w: 
mi wygodami i niekrępującem 
wejściem, Dzwonić 136-48. 


4—5- 
3 p. front, komfortowo wyremonto 
wane z wszelkiemi wygodami oraz 
2 sklepy, 6 Sierpnia 30, od zaraz 


do wynajęcia. 816—7 


POKRÓJ ładnie umeblowany, 
świeżo wyremontowany, w 
frontowem mieszkaniu, oddam, 
Andrzeja 46, m. 5. 


POKÓJ 3-okienny, front II p. 
(na biuro), wejście x klatki 
sebodowej od gospodarza do 
wynajęcia. Południowa 28. 


POKRÓJ ładny odstąpię przy ul. 
Piotrkowskiej 54. Wiadomość 
u dozorcy. 584—2 


3 i 2 POKOJE z kuchnią, z wszel- 
kiemi wygodami od zaraz do wy 
najęcia. Przejazd 39, Wiadomość u 
gospodarza. 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje kuch- 
nia. 2 pokoje kuchnia przy Pl. Оа; 
browskiego 1, oraz po 2 pokoje ku- 
chnia z wszelkiemi wygodami przy 
m. Magistrackiej 16, Senatorskiej 
34, A, I Maja 78. 


ELEGANCKI pokój umeblowany 
dla jedvej osoby zaraz йо wynaję: 
ia. Zygmuntowicz, Andrzeja 31. 


PO LEKARZU gatinet z poczokal- 
nią natychndast do oddania. Ep- 
stein, Rzgowska nr. 5, tel. 191-08. 
DO WYNAJĘCIA przy ul. Piotr 
kowskiej 120, 6-pokojowe słoneczna 
mieszkanie, front, I piętro, od 1 ga 
Kwietnia. Informacje: tol 237-56, 
vd 1 — 31 od 8 wieca. 
— 
FRONTOWY, umeblowany pē» 
kój о oddzielnem wejściu ба 
wynajęcia. P.O.W. (Śkwerąwaj 
7, m. 1. 4н 
оаа 
UMEBLOWANY pokój до odds- 
nia dla pani lub małżeństwa. — 
Piłsudskiego 55, m. 27. Obejrzeć 
można od godz. 10 r. do 3 pop. 


POKÓJ ciepły, umeblowany, 
frontowy, wygody, dla inteli| 
nego i solidnego pana da 

jęcia. Piotrkowska 271. Telefon 
141-09. 


— 


POKÓJ umeblowany к niekrępują: 
cem wejściem, telefonem i wszelkie- 
mi wygodami na I piętrze oddam 
zaraz. Narutowicza 39, m. 4. Gods 


—— 
5 POKOI z kuchnią, wszelkie туро 
dy, słoneczne do wynajęcia od za. 
raz, przy Piotrkowskiej 161, u go- 
spodarza. 


okres ułatwionym systemem pary- 
skim. Tel. 110-50. 


BUCHALTER, rutynowany biłansi- 
sta na stanowisku ma jeszcze kilka 
wolnych godzin. Za uznanie ksiąg 
gwarantuje kaucją. Opłata przy- 
stej:a. Leon Krell, Piotrkowska 
nr. 79, m. 40. Tel. 145-64, 52—30 


pró 


NO 


DŹWIĘKOWE KI 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


WACU 


Adolf Dymsza © 


Dziś i dni następnych! 
i obowiązku na tle życia Marynarki Wojennej pt. 


Wielka epopea miłości 


SLONECZNE 4-pokojowe mieszka 
nie z wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia Pivtrkowska 200, tel. 189-98 
2 POKOJE z kuchnią, wszelkiercj 
wygodami oraz 1 pokćj od жага? 
11 Listopada 76. 

Балт —_ 
DO WYNAJĘCIA przy Nawrot 11 
sklep z przylegającym dużym po 


kojem. Wiadomość u dozorcy. 


s 1 . 
0000000000060000000900оф 
Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm, od 10—2 1 4—8 w. 
Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
Upięksxenia dzienne i wieczorowe 
Solux — lampa kwarcowa. 


Passe-partouts i bilety ulgowe 


cz urzędowych nieważne. 


Kupony ulgowe 


EM KINO: TEATR 
A ADRIA 
е #4, p 
— ОЕОММА +. 2 


Rapsodja Bałiyku 
W roiach głównych: Bogda Marja, Orwid Baśka, Brodzisz Adam, Cybulski Mieczysław 


Następny progrim: „UROJONY ŚWIAT”. W rolach głównych: Claudette Colbert, Charles Boyer 
Ceny miejsc I 1.09, — II m. 90 gr. — III m, 50 gr. 


Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele i święta o 


w niedziele i święta nieważne 


g 12-ө] 
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GRYPA:PRZE 

BÓLE DN 

PATRZLIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ | 
DYŁSĄJUŁ НАЗ АООТ 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryerme 
Nawrot 2. tl 1847 


muje 20—28 1 od 5 — 7 


Lekarz - Dentysta 


Maria LANDA 


Zawadzka 46 
10—1 i 4--9. 
w niedziele i święta 10—19 
ККЕ А? асс де ог.) 


DR. MED. МАША 


LEWINSONOWA 


ehor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 
fel. 143-63 


Jetęgnowanie cory | wiosów 
pietęgnowanie сөгу s 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiees 


а 


DR. MED. 


i. Dynenson 


powrócił 
Piotrkowska 99, tel. 223-70 


Dr. med. 


А. ТІКТІМ 


Akuszer | chórohy kobiece 
Śródmiejska 47 tel. 108-10 


przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 


Prenumerata 


5.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


OKRES KRYZYSU i NIEPOKOJU MEIĘRZYNARODOWEGO 


nakazuje ludziom ubezpieczać się na życie TYLKO w krajowych instytucjach ubezpie- 
czeniowych, związanych wszystkiemi swemi stosunkami gospodarczemi z własnym krajem 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„EUROPA” 


Centrala w Warszawie przy ul. MARSZAŁKOWSKIEJ 136 


Oddział w ŁODZI przy ul, PIOTRKOWSKIEJ 123. Telefon 209-53 


jest wyłącznie polskim zakładem ubezpieczeń na życie, niezależnym od zagranicy. Zupełna gwarancja materjalna, pierwszorzędne stosunki 
reasekuracyjne SZWAJCARSKIE i DUŃSKIE oraz wygodne warunki ubezpieczenia sprawiają, że Towarzystwo „EUROPA“ jest nader popu- 


larnym zakładem ubezpieczeń na życie w Polsee. 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 
Ch. Temembluim 


BERSON-S 


Wielotysieczne rzesze klijentów 


podziwiają nasze niskio ceny 


ARTYKUŁY 


EMPERIT 


o dobroci, 


FIRANKI 


Narufowicza 16 
Tel. 140-39. 


STORY, KAPY, SERWETY 
ręcznej roboty poleca 


DZIAŁ OPON 
samochodowe 
motocyklowe, rowerowe 
masa wulkanizacyjna 
apteczki samochodowe 
wężyki do pompek i sy 
gnałówek 
tłoczki do pompek 
cement — klej 
płyty gumowe na stopnie 
wycieraczki gumowe 
WSZYSTKO 
COELEN 


Korzystaj z okazji, przekonaj się osobiście 


wielkim wyborze i nader niskich 


cenach artykułów sprzedawanych w „Konsumie* 


Śródmiejska 


TELEF. 186-77 


po cenach konkarentyjnyth UWAGA: Siatki w różnych kolorach. 


LWALDMAN 2 


RAIRY 


BUCHALTER 


izr, który jest znawcą działu włó- 
kiennicsego, 


natychmiast poszukiwany 


Wymagana gotówka od 5.000— do 

6.000,— złotych pod gwarancją, Wynn- 

grodzenie podług umowy. Oferty sub. 
15.000" 


006000000000000060660006 


Ogniotrwałych седіеї poważna 
órnia 


[ШЙ (ТИЙЇЇ 


Intyniera-handlowca dobrze wprowa- 
dzonego w zakładach. przemysłowych 
m. Łodzi i okolicy, obeznanego x go- 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze ws i do- 
datkami wynosi w Łodał zł 4.00, za odnoszenie — 
40 groswy, б przesylką pocztową w braju 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor өйр: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnicza sp. = ogs. odp. llagoajucz Kronmaąo, W. drakarai własnej Piotrkoważa 101 


spodarką cieplną. Szczegółowe ofer- 
ty s referencjami sub. „M. M.“ do 
administracji „Głosu Porannego” 


000000000000000000000006 


— sł 6—, zagranicą — zł 9.— 


m| ZAPDEWNISZ SOBIE БҮҮ!!! 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na lstniejących od 1902 r. 
i zatwierdzonych przez M. W. R. i O.P. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 


GRYNBLAT 


107, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”. — 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wsoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Za gruntowne nauczanie gwarancja. 


Kancelarja czynna cały dzień 


POSESJĘ 


1 moją, składającą się x 35077 ms willi, 

fabryki chemicznej, chce zamienić 

na posiadłość w Niemczech. Oferty do 
admin. pisma pod „A. B.* 


kupujcie 


z Ey źródła 
Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych || ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych | WYŻYMACZEK 


МАТЕВАСУҮ wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


w fabrycznym 
— — składzie 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (etz. 10 зера) 12 ge. 
Sal logi 40 gr. Zwyczajne ( зера! 12 ge. 


„ЇЇ онуи = 75 


szenia вепнојасоте obliczane są o 
„О 


DZIAŁ CHIRURGICZNY 
termofory gumowe 

kręgi gumowe 

irygatory gumowe 
szpryce ochronne kobiece 
worki do lodu 

baloniki do rozpylaczy 
gruszki gumowe 
rękawiczki gumowe chi- 
rurgiczne i gosp. i t. p. 


Sr 5 


Spółka 
Akcyjna 


DZIAŁ TECHNICZNY 
rękawice gumowe dla celów 
techn. i elektrotechn. 
płyty gumowe, węże do wody 
rurki kauczukowe 
grzybki do sedesów 
buforki gumowe 
sznury do wózków dziecinnych 
lejki gumowe 
szczot. gum. do zębów, do rąk 
termosy it p, 

2 GUMY 


Ogłoszenie 
Syndycy Tymezasowi masy upadłości fir- 
my „Zakłady Włókiennicze Józef Richter, Spół- 
ka Akcyjna" w Łodzi, adwokaci: Dr. Stanisław 


Chomicz i Józef Osiecki zawiadamiają, że dnia 
18 stycznia 1936 о gedzinie 12-ej w półudnie 
w sali Nr. 15 w gmachu Sądn Okręgowego w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, odbędzie 
się zebranie sprawdzonych i przyjętych do pa* 
sywów masy wierzycieli upadłoj firmy u na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie syndyków tymczasowych, 
2) ewentualne zawarcie układu z upadłą firmą, 
3) utworzenie związku wierzycieli, 
Syndycy Tymczasowi 
masy upadłości f. „Zakłady Włókiennicze 
Józef Richter, Spółka Akcyjna" w Łodzi 
Adwokaci 
(—) Dr. Stanisław Chomicz 
(—) Józef Osiecki 


Pierwsza Łódzka Chemiczna 


Farbiarnia Futer 


Н. Schoenman, egz. od 1920 r. 
PIOTRKOWSKA 81. 

Farbuje wszelkiego rodzaju futra nowe Í stare na Койо“ 

ry naturalne 1 odmienne najnowszym systemem lipskim 

i paryskim. Odświeża przetłuszczone i zleżała futra 

Gwarancja za kolory trwałe. Ceny niskie, Specjalność 

przefarbowywanie okryć futrzanych bez prucła, 


ШШШ sie kierowniczki 


dla fabrycznych sklepów czekoladowych na miar 
sto Łódź, rutynowanej i samodzielnej z długo 
letnią praktyką organizacyjną, która się podejm ip 
kontroli sklepów dekoracyj wystaw it. p 


Oferty sub. „Kierownieżka” do Biura Ogłoszeń 
Fuchsa, Piotrkowska 87, 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korcy w najlepszym gar 
tunku dostarcza do mieszkań 


no cenie 21. 4.80 za 100 kg. 


Dzwonić Nr. 131-52. 


pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.30. Ogł 
50/0 drożej, fra sage. 100%. Za ogłoszenia tabelerycune lub fantas. dot 
\ч dwukolor. o_30//5 


z an nn 
жа wiersz milimetrowy )-szpałtowy (strona 5 szpalt): ł-sza strona 2 złą Reklamy tekatem 
redakcyjnym zl. 1,50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżsnia miejsca 


Drobne 15 ge. га wyras, najmniejsze ogłossenie sł. 1,80 
oszenia zarąceynowe i zaślubinowe 18 sł, Ogło- 


drożej. 


NR. 1. 


Pasja demaskatorstwa, zry- 
wania zewnętrznego bl'chtru, 
ukazywania z pod maski obłu 
dy į wielkich słów nagiej rze- 
chyw'stośc społecznej — oto 
najistotniejsza, najbardziej cha 
rakterystyczna cechą twórczo- 
śe: Erenburga. 

Z począiku jest w tej satv- 
rze. w tem „demaskałorstwie* 
wś bezcelowego, Erenburg kry 
kuje na prawo ' па lewo, o- 
śmiesza, demaskuje ; pietnuje 
wszystko i wszystkich: rosjan 
1 amerykan. niemców i wło- 
chów, kap talistów į socjal 
słów, pacyfistów, wojnę i 
wolucję etc. Nie czyni tego je- 
dnak w imię jakiegoś wyższe- 
go kryterium, nie przeciwstaw а 
piętnowanej rzeczywistości 
własnego pozytywnego ideału. 
Poza satyra erenburgowską, 
wspaniałą w swem zacięciu, 
czuje se pustkę ideową. Jest 
to satyra dla satyry, krytyka 
dla kryl: xi, demaskowanie dla 
same] przyjemności demasko- 
wania. Erenburg рглуротіпа 
owego z uczniów niezapomnia- 
nego Juljo Juremto, który na 
zapytanie mistrza, co chciałby 
zatrzymać ze wszystkich dóbr 
doczesnych, odpowiada: tylko 
słówko „nie“, To symboliczne 
„nie“ пайер'еі charaktervzuje 
podejście Erenburga do rzeczy- 
wistośc., do problemów współ- 
czesnego Życia w pierwszym o* 
kresie jego działalnośc: literac- 
kiej. 

Z biegiem czasu krystalizują 
sie noglady społeczne Erenbur- 
ga. Autor .Juljo Jurenito* zaj- 
muje zdecydowane stanowisko 
w wielkich zmaganiach społecz 
nych. I wówczas jego pasja de 
maskowania nabiera głębszego 
znajduje cel, kierunek, 
Erenburg przekształca 
sie w demaskatora współcze- 
ѕпедо kap'talizmu, W szeregu 
książek o charakterze reporta- 
żowym prowadzi nas w cem- 
trum życia ekonomicznego, za 
wielkich organizmów 
Poznajemy me- 
chan'zm produkcii, warunki 
pracy. walkę o rynki zbytu. 
Poznajemy kapitanów przemy- 
słu, nieukoronowanych wład- 
ata. ludzi, którzy za ku 
za plecami pol tyków, 
parlamentarzystów, minister- 
iw decydują o polityce we- 
wnętrznej i zagranicznej, o 
wojnie * pokoju, o losie świata. 
Nafta, kanczuk, auta, zapałki, 
buty, Detring, Citroen, Ford, 
Bata, Kreuger i wielu innych. 
Te zbiory świetnych reportaży 
pełnych prawdz wie erenbur- 


re- 


SENSU, 
ujście, 


куу 
gospodarczych, 


ców Ś 
lisami, 


gowskiej ironii, bardziej 
wtajemniczają w mechanizm 
współczesnego życia gospodar- 
czego. niż w'ele grubych pod- 
ręczników ekonomiji politycz- 
nej... 


nas 


Alc wieczna megacja, nawet 
negacja w imie pozytywnego i- 
deału nie wystarczała w/docz- 
nie Erenburgowi, zapragnął on 
wyjść poza ramy satyry, харга 
gnał wkroczyć na teren роту- 


tywnej twórczości. Nastepuje 
przełom. Erenburg zwraca się 
twarza: ku nowej rzeczywistoś- 


Staje się p'eweą 
socjalistycznego, 
nowego społe- 


ci rosyjskiej. 
budownictwa 
nowych ludzi 
czeństwa. 

Julio Jurenito mówi ро raz 
p'erwszy „tak“. 

Pierwszą próbą w tym k'e- 
runku była powieść „Dzień 
wtóry". Dalszym krokiem ną 
drodze „pozytywnej“ twórczoś- 
c Erenburka jest ostatnia chro 
nologicznie ks'ążka [wydana © 
becn:e również w jezyku pol- 
skim) pod znamiennym tytułem 
„Jednym tchem (Nie pierewo- 
dia dychan'a). 

„Jednym tchem" to obraz Pu- 
downictwa socjalistycznego — 
tym razem na dalekiej północy. 
Kraj śnieżnych równin, polar- 
nych wiatrów і n'eprzejrzanych 
bogactw leśnych. — Ciemnota, 
gmuśność, zapadła prowincja. 
Krai zapomniany przez Boga ^ 
ludzi. W ten głuchy zakątek 
wrywa sie wir budown ctwa so 
cialistycznego, wir pracy, pla- 
nowości, kolektywnego wysił 


ku. Wszystko jest możl'we. 
Nie wie leży poza obrębem re- 
alności. 


Oto rzucony na pół- 


Mężowie stanu w karykaturze 


- Ди%ошала 
\ Tygodniowa 


voc uczony, przyrodnik marzy 
o przekształceniu Śnieżnych 
równin i tundr północy w kwie 
c'sty ogród, w wielką fabrykę 
zboża. Nieodpow'edni klimat, 
zły grunt, 
cze : tundry. Wszystko to drob- 
nostka! Wola, entuziazm ludz- 
ki, kolektywny wysiłek wszyst 
ko przemóc potrafią. Zda s'e, 
że zatarła się granica m'edzv 
rzeczywistością a fantazją. Do- 
Konywanie cudów, przekształ- 
mitów w rzeczywistość 
czemś realnem, co 


canie 
stało sie 
а 'ennem. 


Problemy budownictwa nie 
wyczerpują jednak treści książ 
k*'. Obok nich wysuwają się 
na plan pierwszy zagadnien'a 
obyczajowe. а  przedewszyst: 
kiem kwestja małżeństwa į ro: 
dzimy. Stare tradycje moralne 
zostały zniszczone. — Rodzina 
m'eszczańska załamała się. Ale 
nowa rodz ha zmajduje się do: 
piero w okresie biidowania, two 
rzenia. Stąd liczne jeszcze mié. 
domagania, konflikty rodzinne. 
Mamy w Ks'ążce kilka tego ro- 
dzała przykładów. Co stanowi 
podłoże nieszczęśliwego pożycia 
małżeńskiego w nowych warun 
kach? Główna przyczyna nie- 
snasek > miedociągn'eć rodzin- 
nych — odpowiada autor — 
tkwi w lekceważeniu życia mi- 
łosnego i małżeńsk'ego, jako 
czegoś podrzędnego, zrozumia- 
łego samo przez sie. Na pierw- 
szym planie znajduje się praca, 
budownictwo.. życie społeczne. 
Życie Wndywiduałlne. miłosne 
iest czemś pobocznem  Istnie- 
je, iest potrzebne, naturaln'e-— 
Ale niema nad czem się zasta- 


nieprzejrzane pusz-t 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 5-go grudnia 1936 r. 
GROSZE ORCO ZZA 


io Jurenit ówi „tak” 
ү enito mówi „ta 


nawiać, nie warto poświęcać 
uwag. tym błahostkom. Stąd 
brak pogłebien'a i usubteln:en'a 
życia małżeńskiego, stąd roz- 
dźwięki i Konf'kty. Twarzą ku 
sprawom rodzinnym, ku miłoś- 
eù і małżeństwu do zgniłych 
przeżytych form rodziny miesz 
czańskiej — oto dewiza Książ- 
ki. Pod tym względem utwór 
Erenburza jest nawskoś aktu- 
alny. Obywatel sowiecki zwra- 
ca sie teraz coraz bardz'ei ku 
problemom obyczajowym, ro- 
dzinnym, ku sprawom intym- 
nym. Linja rozwoju społeczne- 
по, jego perspektywy i możli- 
wości są 'uż jasne, mie podlega- 
ja dyskusi:. Potrzeby gospodar 
cze, materialne albo zostały już 
zaspokojone, albo zostaną zn- 
spokojone w dalszym proces'e 
budownictwa. To też sprawy in 
tymne człowieka. sprawy two- 
rzenia nowych form obyczajo- 
wych i miłosnych koncentrują 
па sobie coraz bardziej zante- 
teresowan'e obywatela. W To 
5 dyskutuje się dziś z całą no- 
waga na tematy w rodzaju, co 
to jest miłość? Jakiem powin- 
no być małżeństwo? М4. 
* 


Ciekawa jest postać Sin'cyna 
— typ sowieckiego karjerowi- 
cza, Sinicyn jest czynnym kom 
somolcem, mocno zaangażowa- 
nym w pracy społecziej. Zaj- 
muie przodujące stanowisko w 
komsomole, na fabryce etc. 
Cały wolny od pracy zarobko- 
wej czas poświęca pracy społe- 
cznej. Ale w pracy tej przyświe 
ca mu przedewszystkiem nie 
dobro ogółu, lecz chęć wysunię 
cia się, zdobycia sławy, zrobic- 
nia kariery. Stron? od towarzy 
szy swych, czuje sie wyższy od 
nich. Jest zdolny, mógłby zostać 
dobrym inżynierem i wynala7- 
ca, ale dążenie do szybkich suk 
cesów nie pozwała mu ma c'erp 
liwa i mozolną prace nad sobą 
Dopiero pod wpływem miłości. 
pod wpływem kobiety następu- 
je przełom. Z karierowicza, go 
niącego za łatwym sukcesam* 
przekształca się $'п`суп w po- 
żytecznego członka kolektywu. 
To podkreślenie potęgi miłości. 
šj siły odradzającej jest rze- 
ста bardzo  charakterystyczną. 
Okazuje sie, że miłość mie tyl- 
ko n'e przeszkadza pracy spo- 
łecznej i budownictwu socjalne 
mm, ale przeciwnie jest i w tej 
driedz:n'e czynnikiem twórczym 
i pozytywnym. Powieść Eren- 
burga również dobrze nazwać 
by таайа było „Miłość i budow 
S. Babad. 


Dzisiejszy numor 


„BE WJI“ 


zawiera m.in. następująca 

. rzeczy: 

S. Babad: „Julio Jurenito mówi 
„tak“. 

G. Timofiejew: Pieśń i poezja pro 
letarjatu. 

Agnes Smedley: Hung - Szi - Tsai 
rew yktator ~ analfabeta 

Rafał Len: Knut Hamsun wyjaś- 
nia. 

Zofja Nalkowska: W szpitalu 

E. B.: Miasto bez prostytucji? 

Pearl Buck: Taniec (Nowela). 

E. Rink Norwegja nie zna glodu.” 

J, Delewski: Sztuczna пайа, 

W. T-ow: Człowiek żyje bez móz- 


т, 
Melanja Gertner: айо lasku 
wiedeńskim. 
F. Richter: Śpiewający okręt. 
Michal Zoszczenko: Przygoda z 
arystokratką (Humoreska). 
Oskar Graf: Władza z bożej łaski 
Rozrywki umysłowe, — Moda, — 
Gra towarzyska, — Humor. — 


Rok 1936 


szachownicy europejskie] 
NOZ w połowie grudnia partję 
na remis. Nagle pękła francusko - 
angielska kombinacja, a wieża 
Hoare została usunięta z gry, zresz 
tą we wzorowo elegancki sposób; 
z trudem zdołał się uratować przy- 
najmniej goniec Laval. Była to de- 
nerwująca zmiana scen. Teraz 20- 
stają wysunięte do akcji nowe fi- 
gury, a na wschodzie morza Śród- 
ziemnego dokonywa się niebezpiecz 
ne przegrupowanie, Jednakże pod- 
czas gdy kibice - rutyniarze deba- 
tują nad jednem posunięciem za dru 
giem, narody już oddawna nie są 
w stanie śledzić delikatnych го 
grywek. Polityka zagraniczna, tak 
jak jest obecnie uprawiana, jest 
wiedzą dla wtajemniczonych i dla 
tych, którzyby chętnie byli wtaje- 
mniczeni, Eden zamiast Hoarea to 
znaczy: zapropowane remis zostaje 
odrzucone, Mussolini nie otrzymuje 
połowy Abisynju Ale co dalej? Za- 
ostrzone sankcje? Embargo ua nat 
tę? To chciałyby wiedzieć narody, 
a na to nie potrafią odpowiedzieć 
nawet fachowcy. 

Odpowiedź jest tak trudna, ро 
nieważ wzrok jest tak bardzo skie» 
rowany na detale, 

Turniej rozpoczął się od założe« 
ша Trzeciej Rzeszy. Scena się zmie- 
nia: sprzeczano się na konferencji 
rozbrojeniowej, na wiosnę 1933 ro» 
ku istniały plany interwencyjne 
przeciwko Hitlerowi; wystąpienia 
Niemiec z ligi narodów na jesieni 
33 stworzyło naprężoną sytuację; 
latem 34 rzucano kości o Austrię; 
gdy Dolfuss został zamordowany, 
włosi dawali znaki przez Brenner; 
następnie przyszedł zamach w Max 
sylji i ożywiło się na Bałkanach; 
walka o Saarę grozila wybuchem 
nowej wielkiej wojny. A potem, 
przed rokiem, rozlegiy się wreszcią 
wszędzie dzwony pokoju: w stycz* 
niu 35 przeforsował Laval, zupełnie. 
jak dziś, niemiecko - francuskie pow 
rozumienie. 

Ale miły nastrój szybko mingt, 
W marcu proklamował Hitler ро» 
wszechną służbę wojskową; traktat 
wersalski został oficjalnie ройагіу; 
były to smutne, pełne obaw wojen 
nych godziny. Następnie ukato w 
Stresie pierścień dokoła Trzeciej 
Rzeszy i w ten sposób zdawało się, 
że jeszcze raz zostało opanowane 
niebezpieczeństwo wojenne, Front 
Stresy pękł, a nowa partja zostałą 
otwarta gambitem abisynskim, 
Krótki warjant nosi nazwę klaj 
pedzkiego. Abstrahujmy od japoń- 
skich warjantów w Azji wschodniej 
iod manewrów południowo - afry- 
kańskich, aczkolwiek właśnie pros 
blemy chińskie mają duże wpiywy 
na mocarstwa zachodu: aczkolwiek 
dyplomacji europejskiej dotychczas 
udawało się dość dobrze hamować 
każdy poszczególny konflikt, to 
jednak ani jedno przeciwieństwo 
pomiędzy państwami europejskiemi 
nie zostało efektywnie usunięte z po 
wierzchni i w ten sposób zbliżamy 
się objektywnie do wojny. Objek- 
tywnie, ale miejmy nadzieję, nie w 
sposób nieunikniony. hb 
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Na szerokim. świecie 
СОРА ЦИБИН, 


- z 


1. Piechota posuwa się naprzód po trudnyra terenie podczas mane- 
wrów armji japońskiej, — 2. Pod стаз strejku włoskiego górników 
p ораиныйыр gnie ej Wali, grupy poliejantćw czuwały u wej 
ścia do szybów. . Próba Kostju mowa angielskiej straży ogniowej, 
w której wprowadzono obecnie azbestowe komplety. — 4, Rolnicza 
farma doświadczalna (Berwym Heights) па przestrzeni 15 tys. mćrg 


REWJA 


Dykdafor--analiabcia 


Му tych dniach, jak wiemy 2 
telegramów, zmarł gen. Juan 
Vicente Gomez, który ad 27 lat 
byl prezydentem republiki We 
nezuela. Należał on da niewąt- 
pliwie najciekawszych postaci 
współczesnych. Był fo władca. 
nie iejący ani pisać ani czy 
Хаё. Dzienniki dał sobie odcz 
wać przez swych sekretar 
dząc przytem bacznie wy! 
rzy czytających, by w ten spo- 
sób odgadnąć czy'go nie oszu- 
kują. Ale sekretarze nigdy chyba 
nie mieli powodu taić przed nim 
treści którejkolwiek z gazet kra- 
jowych: żadna nie byłaby się о- 
śmieliła napisać np. jakoby pre 
zydent tej „demokratycznej re- 
publiki“ był dyktatorem. Wie- 
dziano, że 
generał uważa miano dyktatora 
za obelgę i że za tego rodzaju о- 
brazę gotów jest bez wahania. 
strzelić osobiście w łeb każdemu 
ze swych „wolnych obywateli“. 

Tego rodzaju egzekucje nieraz 
mu się zresztą, wydarzyły. Uwa- 
żał np. również za zniewagę, je- 
511 ktoś śmiał wyprzedzić na szo 
sie jego auto i nieopatrznych szo 
ferów, którzy nie poznali prezy- 
denckiego wozu, zasypywał nie- 
raz gradem kul rewolwerowych. 


Satrapa— dobroczyńc a 


Gomez był niechybnie najokrut 
niejszym satrapą.z pośród współ 
czesnych władców państw cywi- 
lizowanych, do których niewąt- 
pliwie wypada Wenezuelę zali- 
czyć. Swoją, de facto niczem nie 

ograniczoną, -władzę , objawiał 
*najczęściej w stosunku do. kobiet 

Bano się zapraszać go na pry- 
walne przyjęcia. Bo jeśli przy- 
padkiem spotykał na nich ko- 
bietę, która mu się podobała, 
przypuszczał szturm miłosny, 
który musiał skończyć się na- 
tychmiastowem zwycięstweni w 


pośpiesznic, przygotowywanej 
na ten cel sypialni 
gospodarzy... 

Ale ogół dzienników wenezuel 


skich nietylko z samego strachu 
nie byłby nigdy napisał niczego 
niekorzystnego o Gomezie. Naj- 
dziwniejsze jest to, że okrutnik 
ten był'w kraju swoim przez jed 
nych ubóstwiany, przez. innych 
tylko lubiany, ale przez znaczną 
większość w każdym razie re- 
spektowany. Mówiono o nim z 
uznaniem i wdzięcznością. 
Dzięki niemu jest bowiem 
Wenezuela jedynem suweren- 
nem państwem na święcie, w któ 
rem podatki wogóle nie istnie- 
ja! 


Ten analfabeta, który, stosów- 
nie do południowo - amerykań- 
skich obyczajów, nie ukrywał te 
go bynajmniej, że przywłaszczył 


sobie olbrzymie sumy, należące , 


do państwa, umiał bowiem tak 
gospodarzyć, że w kraju pano- 
wał dobrobyt, przewyższający 
znacznie sytuację gospodarczą 
sąsiednich państw i państewek. 


Pastuch—generał 


Z pochodzenia był Gomez pa 
stuchem. Przed trzydziestu kil- 
ku laty, kiedy poprzedni prezy- 
dent Wenezueli, Castro, obarcza 
jący ludność podatkami i świad- 
czeniami w naturze, zażądał raz 
znowu olbrzymich dostaw pa- 
szy dla wojska od rolników i pa 
sterzy na żyznych przełęczach 
Andów na granicy kołumbij- 
skiej, stanął na czele konwoju 
jeden z pastuchów, mały, krępy 
człowiek o niskiem czole i świ- 
drujących czarnych oczkach — 
Gomez. Gdy konwój przybył do 
stolicy Caracas, był już istną 
armją rewolucyjną, składającą 
się .z kilkudziesięciu tysięcy do- 
prowadzonych do rozpaczy chło- 

pów i pasterzy. 

W. ten sposób, zamianowaw- 
szy sam siebie generałem, — 


Vicente Gomez 


wszedł Gomiez odrazu jako mi- 
nister- do gabinetu, opierając się 
na swojej armji rewolucyjnej. 
Rychło zdołał pozyskać pełne za- 
ufanie prezydenta: Castro, który 
zmuszony do wyjazdu do Euro- 
py dla poratowania zdrowia, po- 
wierzył mu sprawowanie rzą- 
dów na czas swej nieobecności. 
Ale zaledwie Castro przybył do 
Trynidad, pierwszego portu, w 
którym się zatrzymał, dowie- 
dział się, że 
został przez Gomeza zdetronizo- 
wany, zrujnowany i wygnany. 
Do Europy już nie dojechał. 
Wysadzono go na ląd. W kilka 


lat'później zmarł w nędzy i za-. 


pomnieniu. 


Wróżby i terror 


Gomez „stał się 
dzielnym władcą Wenezueli, — 
Przedewszystkiem 
nadał sam sobie przydomek „Be 
nemerito* („dobrze zasłużony“), 
potem dopiero zaczął się starać 
o to, by przydomek ten uzasad- 
nić, Pierwszem uzasadnieniem w 
oczach ludności było to, że nowy, 
dyktator, nie posiadający. ani 
metryki, ani żadnych innych do 
kumentów, podał, jako dzień 
swych urodzin, dzień urodzin na 
rodowego ‘bohatera Wenezueli, 
Simona Bolivara. W.oczach Jud- 
ności, składającej się w przeszło 
90 procentach z metysów, już 
ta zależność dat urodzenia sta- 
nowiła dobrą wróżbę i upraw- 
niała Gomeza do objęcia rzą: 
dów. 

Sam los dał się zresztą póź- 
niej omamić tej „świętobliwej* 
machinacji prezydenta, 
pozwalając mu ostatnio umrzeć 
w autentyczną rocznicę Śmierci 

świętego bohatera. 

Uregulowawszy tedy przede- 
wszystkiem tę zasadniczą kwe- 
stję, „dobrej wróżby”, zabrał się 
Gomez. do ustalenia swej władzy 
na wzór innych południowo-ame 
rykańskich dyktatorów, 
siejąc teror na prawo i lewo, ob- 
darzając władzą swych przyja- 
ciół, rozdając majątki pomiędzy 

swych zwolenników, 
zmuszając prasę do bezwzględ- 
nego posłuszeństwa: i obowiąz- 
kowych hymnów zachwytu i za- 
mykając nieliczną inteligencję 
kraju w kazamatach twierdzy 
Pueblo Cabello, z tępiąc i bez 
wyroków zabijając wszelkich 
rewolucjonistów, Rewolucjoniści 
nie dążyli zresztą. bynajmniej 
do jakiejś zmiany ustrojów: 
chcieli tylko ze swej strony rów- 
nież dorwać się jakichś korzy- 
ści. Wyjątek wśród nich stano- 
wiła 
grupa studentów, głoszących li- 
beralne hasła, 


zapożyczone od europejskich li- 
berałów z r. 1848. Kiedy w cz: 
sie jakiegoś wykładu na uniwer- 
sytecie w Caracas padło podej: 
rzane słowo „wolność*, uczest- 
nicy wykładu zostali. aresztowa 
ni i wysłani, jako robotnicy przy 
musowi, kilkaset kilometrów na 
zachód, gdzie musieli pracować 
przy budowie reprezentacyjnej 


odtąd niepo- ч 


„autostrady“, prowadzącej zresz 
nawiasem mówiąc, do nowo- 
założonej rezydencji letniej :ра- 
na prezydenta. 

Bunty w armji stłamiono rychło 
nieco krwawszemi metodami 
i- zaprowadzono ostatecznie wzo 
rowy ład zapomocą perjodycz- 
nego zamykania i uwalniania pe 
wnej liczby rektorów szkół śred- _ 

nich i-wyższych, dziennikarzy. 
pisarzy i adwokatów. 


Prezydent—nafciarz 

W międżyczasie stał się Go- 
mez, z ubogiego postucha. naj 
bogatszym człowiekiem w kra 
ju, jednym 2 najbogatszycel 


tą zwyczaju nkry' 
zją materjalne kor; 
ce ze sprawowania władzy. Ubó- 
stwo nie uchodzi tam bynaj- 
mniej za cnotę phywatelską i 
nikt nie ma za złe żadnemu mę- 
żowi stanu, jeśli się wzbogaca, 
nb. о ile jednocześnie potrafi 
wzbogacić swój kraj. 

To właśnie udało się Gomezo- 
wi w niemałej mierze. Uczynił z 
Wenczueli drugi pod względem 
produkcji naftowej kraj Połud 
niowej Ameryki. 

W roku 1922 główna spółka 
naftowa, eksploałująca olbrzy- 
mie połacie kraju, nie mogąc do 
ić się ropy, zrezygnowała 
Iszych prób, a 


` акеје, mające zrazu na giełdzie 


Jondyńskiej kurs emisyjny 
1 funta, spadły na 1 szylinga, 


‚ gdy nagle w grudniu buchnął je 


den z szybów, po nim drugi i 
Irzeci, zalewając formalnie całą 
okolicę istnem morzem ropy. 
które zatopiło dwie wsie i kilku 
dziesięciu indjan. 

Akcje skoczyły odrazu na 10 fun 
tów. Wenezuela była bogata. — 

Gomez również. 


Wierząc bowiem, że prędzej 
czy później uda się znaleźć ropę. 
przywłaszczył sobie, za cenę, u- 
dzielenia praw eksploatacji, po- 
łowę terenów, zakupionych 
przez spółkę angielsko - holen 
derską. у 

Podatki, płacone teraz przez 
to towarzystwo, pokrywały w ca 
łości budżet kraju. — I-po dziś 
dzień sytuacja ta nie uległa хаа 
nej zmianie: 

nafta, pokrywa cały budżet. 

To była prosta myśl i zasługa 
tego analfabety; zasługa, w któ- 
rej, rzecz jasna, najwięcej było 
sżczęści 


Ojciec 75 dzieci 

Osobiste swe, szczęście wi- 
dził jednak Gomez nie w samem 
bogactwie. 
Główną jego rozrywką i przy* 
jemnością życiową była miłość 

Umierający prezydent okrył 
żałobą nie mniej niż 75 ofiejal- 
nie uznanych swych dzieci, któ- 
re wszystkie hojnie wyposażył 
lub którym zapewnił intratne i 
ich, pochodzenia odpowiadające 
godności. 


Postąpił, stosownie do:zwycza 

jów Wenezueli, jak dobry о} 
ciec rodziny. 
Rzecz jasna, że był kawalerem. 
a społeczeństwo jego kraju. na- 
ogół pełne prnderji, рос јас 
czołobitnie głowy przed preży 
‘dentem /Gomiezem,  łemsamem 
spuszezało oczy w dół, starając 
się nie dostrzegać tych jego wy- 
bryków, którym zresztą Wene 
zuela zawdzięcza 


najliberalniejsze, najbardziej po 
stępowe na świecie ustawy w 
sprawie dzieci nieślubnych i ich 

praw spadkowych, 
przodując pod tym względem 
całej Europie— 


HUNG SZI TSAI 


Miasto Hintang leży w środ- 


ku wielkiej dolny, otoczonej 
góra, Pokrywają je geste bo- 
ry i przedzielają liczne wąwo- 
zy. Tak malownicze miejsco- 
wości znajdują się zwykle w po 
siadan'u klasztorów. W znoszą 
się więc z pobliżu miasta świą- 
tynie obronne, jak średniowie* 
czne warowne. Przypominają 
rów! warownie zamki posia 
daczy rolnych, należące już od 
wielu pokoleń do jednei rodzi- 
пу, W obrebie otaczających je 
marów znajdują się sławy, o- 
grody owocowe i orne pola. — 


Olbrzymie sp:chrze pełne są za 
pasów żywności i opium, sta- 
nowiącego źródło bogactwa szła 
chty i duchowieństwa. spokrew 
nionego z nią Gzęsto. Zarówno 
świeccy, jak duchowni posiada 
cze są doświadczonymi kupca- 
mi, dbałymć wielce o pomnoże* 
nie swvch zasobów. Cała doli- 
na б otaczające їп góry są ich 
własnością, a uboga  Tudność 
wieśniacza. żyjąca w nedznych 
lpiamkach, pracuje u nich w 
charakterze czymszowników i 
Jug. Na polach uprawia się 
ryż, herbatę, tytoń, bawełnę, 
Тп £ opium. — Nikt z panów 
iwieckich i duchownych mie 
troszczy sie ө to, że opjum jest 
trucizną. Dla nich jest jedynie 
produktem, przymoszącym zło- 
10. . 

Zamków strzeże straż, skła- 
dajaca sie z zamów bogatszych 


i nabyto od чокка kuomin- 
tangu w Himtang sporą ilość 
karabinów maszynowych. Było 
ło wskazane ze względu na 
chłopstwo, Żywo  fniteresujące 


stę czerwone wojska w 
dolinie Hintangu. Wojska kuo- 
miintangn cofnęły sie z miasta, 
zapowiadntac. że wróca r vosit 
kam. Klasztory i ramki przy- 
gotowały sie do obronv. Drob- 
ni posiadacze t urzednicy schro 
nili se do zamku Hung Szi 


Czerwone wojska miosty 
bieć nkeprzyijacielskich dywirii 
i rozpoczeły w okolicach Hin- 
tangn szkolenie ochotniczych 
oddziałów. do których wstępo- 
wali tysiącam: chłopi | robot- 
nicy. Czerwone wojska posia- 
dały około 20.000 zdobytych ka 
rabinów oraz wiele karab:nów 
maszynowych i kilka dział 
wraz 7 znacznemi zapasami a- 
mamicj: ! żywności. Na każdą z 
nowoutworzonych kompanii 
przypadało mmrawdzie tyłko 
po dziesięć karabinów, ałe 
czerwone dowództwo Spodz'e- 
wało się zdobyć wkrótce po- 
irzebną im broń na n'eprzyja- 
cida. 

Czerwone oddziały wkroczy” 
ły do Hintangu i rozłożyły się 
po Świątyniach. W бопе : 
koficach rozpoczęły się zacięte 
walk. Chłopi, kufisi i robotnicy 


з 


pomagali czerwonym; mnisi. 
straże i drobi, posiadacze hro- 
nili obwarowanych świątyń i 
zamków. które poddawały sie 
jednak jedne za drugem, a o- 
brońcy padali od kul czerw. 
nych sedziów. Po dwuch m'e- 
siącach krwawych walk bron} 
się jeszcze tylko zamek: Hume 
Szi Tsai, siedziba rodu Li. Le- 
żał tak wysoko, że nie siegały 
doń kule г. wykluczona Буја 
wszełka możliwość szturmu. — 


Już upływał trzeci miesiąc o- 
blężenia. gdy nagle zdarzył si 
wypadek, który nasumął m 
że wojska kuomintangu gotują 
się do dania pomocy oblężo- 
nym. Od północy ukazał se ma 
niebie czerwony punkcik. któ- 
ry mrósł wkrótce do rozmiarów 
samolotu. — Aeroplan krążył 
przez iakiś czas nad dolina i za 
wst wkdńcu пай. zamk'em, 
przyciagnięty widocz. wido- 
kiem mnóstwa czerwonych cho 
rągiewek, zawieszonych przez 
czerwonych żołnierzy na pobl - 
skich drzewach. Trzy razy zni- 
Żał samolot lot i za każdym ra- 
zem padała na zamek bomba. 
Nie ulegało watpliwośc, że 
wziął go za główna kwaterę 
czerwonej armii. 

Samolot oddal’? sie. Czerwo- 


mośniejsza szlachta netodžita 
та Zachód — ma bruku wav- 
szawakim  srumała groźna 


piest 


O cześć wam, nanowie magnaci 
naszą niewolę, Kaidany, 
cześć wam, książęta, hrabio- 
wie. prałac:, 
krwą bratnią 
zbrvzganv. 


Za Kraj nasz 


Pieśń kończyła sie mpowie- 
dzią wieszania magnatów- `: 
ziła stryczkami. Tu w tj p eś- 
ni i w latach powstanią Isto- 
padowego zaznaczyła sit rady- 
kalizacja drobnej szląchty i 
mieszczaństwa. 


gro 


Z (еде też o- 
środka zarówno na emigracji. 
jak * w kraju, wyszła myśl rą- 
dykalna. Jednocześnie lileratu- 
ra, przeświadczona p upadku 
szlachty. zwraca oczy na „lud“ 
jako na możliwego snadkobier- 
се ide" niepodległościowej. — 


Oczywiście, niepodobna było, 
mówiąc o „ludzie“, рої: С je- 
go cechy istotne i dążen'i. Ale 
wszystko to widziane bytoprze7 
okulary sentymentu  tzląchec- 
kiego. I dopiero ruchy, z dołu 
stworzyły właściwą przeciywa- 
ge i wyprowadziły poięda o 
„ładzie* na właściwe miejce. 


Te ruchy z dołu repreztitu je 
najpierw utopijna komun tycz 
na „Gromada Grudziadz“ ta e- 
inigracji listopadowej. Przwdo- 
podobnie „Gromada Grudiadz' 
miala swoje p'eśni proletaiac- 
kie. lecz są one dzisiai nizna- 
ne. W kraju pierwsza wór- 
czość prawdziwie prołetarjacka 
powstaje w roku 1861 w asie 
Bunta robotn'Ków łódzkich. — 
Były wtedy i deklamacje wier- 


szowmie і weini. Tiericy, esde 


Już lud podnosi zdeptaną głowę, 


Jatrznia wolności gdy świta, 
Choć dzić żegnamy, kto w prryszłość 


Wkrótce się w walee pezywitam. 


пі wiedziel', że wróci į bedzie 
dalej bombardować zamek. — 
W ciagu nastepnych dwuch dni 
` nocy żołmierze і chłopi wdz'e 
тай! sę na zbocza góry i obwie 
szali gałeze drzew choraziew: 
kami. Załoga zasypywała ;ch 
kułami, lecz czerwoni nie 
usławali w pracy. Aby uczynić 
chorag'ewki bazdziei widoczne 
mi. przywiązywali ie do dłu- 
gch bambusowych kijów. — 


Wkrótce otoczył zamek Hung 
Szi Tsai las furkoczących czer- 
wonych płatków, Oblężeni pró 
bowali przekupić czerwonych. 
ukazując im szynki, gesi, worki 
ryżu ` sakiewki, pełne pien'e- 
dzy. Jeden z załośdi spuścił s'e 
z murów i oznajniił oblegają- 
cym, że otrzymają mnóstwo 
żywność: i pieniedzy, o Ле usu- 
па chorągiewki lub  odstąpią* 
przynajmmiej z jednej strony 
warowni. Na poparcie swych 
słów wysłaniec wylał spory wo 
rek z pieniędzm. į pokazał go 
żołnierzom. С: obejrzeli worek. 
spojrzel! nastepnie w górę ku 
murom, ma których stali ludzie 
z szynkam” i bochenkęmi w re 
kach i zaczeł: nrażyć kulami 
ludzi i szynki. 


Na czwarty dzień zjawiły się 


ten dongbek jest dzisiaj zapom- 
niany. I trzebaby dop'ero imad 
nych starań, aby teksty тор 
mieci Mudrkiej czy możliwych 
archiwałiów, wydobyć. 

Bant łódzki został zdławiony 
Ryk syren, bijące tętno nuprze- 
mysłow'onego kraju złaszy hy 
i krzyk protestu. Literatura po 
zytywistyczna propaguje dosto 
jeństwo так, nezernionych 
przy warszłacie. Patetycznie i 
kłamliwie op'ewa wielkość : ra 
dość pracy w ustroju kapitali- 
styczńym. Jeden z czołowych 


poetów tych czasów stwierdza, 


Przed drogą na Sybir”) 


Żegnaj nam, żegnaj, droga kralno. 
Żegnaj nam, kraju kochan: 
Niech dzisiaj jeszcze krew i łzy płyną. 
Niech się upoją tyrany! 


Dziś nas broniących ludu btednego, 
Męczą wygnanie, więzieniem; 
Niech się radnją z zwycięstwa 
swego, 
Cieszą się ludu cierplentemt.. 


Lecz taż za nami idą już nowe 
Za lud do walki szeregi, 


Morze zalews już brzegi... 
A gdy się wzburzy oceza ludu, 
Zadrgają masy w głębinie... 

Wówczas zaginie świat pełen bradu 
I nowe życie wypłynie... 


Gdy dzień jutrzejszy do nas пейеду, 


wierzy, 


Krów | łzy zmogą wszelkie 


od północy na niebie cztery 
punkty. Były to samoloty woj- 
skowe z niebiesko - białem: od 
znakami knomintangu. 


— To nie sa samoloty kuo- 
mintangu — mówil czerwoni 
dowódcy }— {о zagraniczni p`- 
loci kierują aparatami, 

Czerwone chorągiewki znik- 
neły z doliny, w której zamar- 
ły wszelk'e oznaki życia. Za- 
mek jedynie otaczał las chora- 
giewek, niby krwawe morze-— 
Tysiące żołnierzy © chłopów u- 
kryło się na skraju lasów į ob- 
serwowało lotników.  Chłon' 
nie ukrywali radości. 


Samoloty spuszczały się co- 
raz rf£żej i wkońcu rozroczeły 
pombardowanie zamku. W cig- 
gu godz'ny spadał na Hung Szi 
Tsai grad pocisków, Po pew- 
nym czasie przybyła z północy 
nowa eskadra, złożona z peciu 
aeroplanów. Bombardowan'e 
rozpoczeło się z nowa siła. -— 
Słupy ognia buchały z walą- 
cych się w gruzy budynków. 


Samoloty oddaliły się. Gdy 
czerwoni żołnierze wkroczył 
do zamku po zburzonych mu- 
rach, п'е zastali w nim żywei 
duszy, Cały ród Li wraz ze stra 
żą 1 mnóstwem zakonników wy 


Pieśń i poezja prolelarjafu 


Przed jutrzejszym porankiem w Teatrze Miejsicim 


że oho praca ciężka i dinga, 
„Bark: mecze się rotrosną. 
serca nasze spotężn 'eją 
i zdobedziem myśl miłosną 
1 grant... 

złe... 


"Tymerasem porytfwizm ro- 
dził т jednej strony bogaczy, z 
drugiei nedzarzy. Oporycia sku 
pia se pod sztandaram гайу- 
kalizmu. Tu powstaje partja 
„Proletarjat* L— pierwsza kla- 
sowa partia socjalistyczna Pol 
ski z Waryńskim na czele. 


Wreszcie ogarna masy. Po- 
eta lwowsk! Bolesław Czerwień 
ski pisze o „Czerwonym szłan- 
darze”, który płynie ponad tro 
ny. Wiersz ten. krążąc z ust do 
ust. potężniejąc w Śpiew e, sta- 
je sie hymnem polskich robot- 
ników. Sieroszewski układa w 
Cytadeli warszawskiej odpo- 
w edź za zarzuty burżuazji p. t. 
„Czego chcą оп 


Swobody, fabryk i ziemi! 


I powiał w górę czerwony 
mak). 


W przepełnionych  więzie- 
niach rodzi sie zbiorowa dekla- 
macja o wolnym duchu rewo- 
lucjonisty, którego niepodobna 
skuć w kajdany. 

Rzaleicie tyrani, niech раку? 

ste £36 

Szykujcie okowy, w<taicie w 

„me świat! 

My уо: no duchu, choć sku 

e, zw'azami 
Na mfd. na waży, wa styð 


1 dion gołczny n'ewof jest 
rmach, 


ginek pol zshójczym ogniem 


samolotów 


Czerwom zabrali się do dze 
1а. Zabitych nochowano i usu- 
n'eto gruzy, Gdy dokopano sle 
do podziemi, mmalez'ono skrzy- 
nie, zawierajace okoła miliona 
dolarów srebrem oraz mnóstwo 
kosztowności i złotych monet. 


W gruzach muru, otaczającega 
warownie. znajdowały sie iak'e 
ilości # palącego sie opium. że 
dym długo jeszcze zatruwał po 
wietrze w całej dolinie ZdoPy 
te pien'adze * kosztowności zło 
żono w głównej kwatedrze. 


— Wystarczy tego na założe- 
nie robotniczo + włościańskiego 
banku — mówili. 


F'giel, jaki czerwone wojska 
spłatały kuomintangowi. długo 
jeszcze stanowił temat rozmów 
i żartów. 


— Bardzo nietaktownie po- 
stąpił kuom'ntang wraz z siron 
nikami cesarstwa; niszcząc za: 
mek Hung Szi 7 — mówili. 
— Moeglibyśmy obróc'ć go" a 
sanatorium. szkołe lub skład 
zdobytej żywności. Nie mają 
się czego chwalić. Nie okazal 
wielkiej przen'kliwości. 


Agnes Smedley. 


Niepokój wasz rośnie © wzm 
ma sę strach. 


Z odmetu tych walk rew 
lucyjnych lat 80-ych жуй 
się autentyczna poezja “paki 
go proletarjatn. N'e wszystko 
stad weszło do skarbnicy poe- 
tyck'ef ale nawet najsłabsza 
tych czasów strofa posiada œ 
£romme natężenie emocjonalne. 
brzm* jak zawołanie bojowe 


Centralna postacią powstaja 
сүс! wtedv utworów, jest Wa- 
ryński. Również w zwązkn z 
ideam’ „Proletarjatu* rozostą- 
ie zawartość treściowa utworów 
Proces Waryńskiego np. spówa 
dował głośną swego czasu de 
klamacie p. t.  „Rewolutcjoni: 
sta“ 

Ze wspólnych darów, ludzkość 
) hig korzysta, 


choć pracy pali s'e spieki(m 


Ja czuje to — Am rewolu 
n'sta — 


czucie — суйо, 
w'ckiem, 


I przez tow 


Zaskrzypiały szubienice. == 
Ruch  „Prottarjału* został 
zdławiony. dle n'e-zdławiono `- 
dei — oierwszej klasowej "dei 
vrofełarjackiej Polski. Idea ła 
przekazywana w ustnej trady- 
ci, opowieść: i literaturze od- 
żyła w roku 1905, a równ'st ł 
dzisisi dla wielu poetów np. 
Broniewskiego stanow. źródło 
natchnien'a і w ary. 


Foma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna cficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 — 


REWjA 


Knut Hamsun wyjaśnia 


Prohitlerowśkie sympatie wielkiego pisarza spotkały się 


х: Оет potępieniem umysłowei elity skandynawskiei 


już a riesławną iae 

wybtiego pisarza 
ИЫ ра w sprawie nagro- 
pokojowej Nobla, poprzedza 
lv oddawna shichy o faszystow 
skich sympatjach Hamsuna, — 
jednak zetknięcie się 
pemi zdarzeniami i 
tamti wywołać musiało przy 


Głośne 


twencji 


bry wddźw sk w/opini: kultural 
wiata, bez względu*na 
przekonanie polityczne 2 bez 


polityczne jntencje 
już donosiła „Re- 
Jamsun głośno za- 
wutestowuł przee:wko udziele: 
w ody pokojowej popu- 
pisarzow: i pacyfiście 
emu, Ossietzky'emu, 
ejocemu w jednym 7) 
koncentracyjnych Trze 
Rzeszy 


Kaa 


nog 
чц 


мое 


why 
ciej 
bens- drlałalności Ossietzky 
ery może raczej opimja” 0 
mladcach dz/siejszych Niemiec, 
Rat ie nagle" z ostrym 
#ес\ега człowieka, którego 
оё į ustalone stanowisko 

* urze Światowej uchro- 
sowinme przed podobnemi 

rmi. T- rzeczwiście: 
jaknajbardziei po 

i łagodnie nastroje- 
sprobowali wytłumaczyć 


wysiapien 


tan 


duński, Herman Wil- 
ipay, głosił w jednem z cza- 
pisa зиш, wyjaśniając, że 

у pw. mieszkający stale w 
"em Noerhoten, mie czytuje 
Bł europejskich,  pozbawio- 
bezpośredniego kontak- 
етл i z pewnością-z0 
ie poinformowany.— 
coliczności, zdaniem 
э usposobionego pi- 
wytłumaczyć powin- 
spienie. Hamsuna, któ- 
ycb powodów n.e nal*- 
© oskarżnć 5 obwiniać o złą 
nitlerowskie sympa- 


dla, (ar 


Iletnsun jednakże wcale nie 
dire uchodzić w opinii publiez- 
а Jakiego właśnie zramo- 
Мио { zderorjentowanego sta- 
* ociągając się więc 
miast гид: zko- 


wike Ni 
7910511 ma 


ZOFIA NAŁKOWSKA 


"W szp 


lei w tej materji artykuł, w któ 
rym stanowczo zaprotestował 
przeciwko niepowołanej i my- 
nej obronie, wręcz oświadcza 
iac, że czyta, zna, ma najlepszy 
kontakt ze światem i prasą eu- 
ropeiską. że przez nikogo nie 
był wprowadzony w błąd — a 
tylko, powiedział to, co uważa 
za słuszne : właściwe, I przy- 
tem powtórzył wszystkie swoje 
inwektywy i znowu zaczepił 
Ossietzky'ego i- `- kandydaturę 
iego, do pokojowej nagrody. 
„Pan Ossietzky — powtórzył 
więc « Hamsun — -powinien u- 
czymić' tak, -jak pisałem: pozy- 


„tywnie służyć swemu krajowi 


italu 


Fragment z vagrodzonej powieści „Granica“ 


Du szpitola ledwo się dodzwo 
„item, Lalowiek, który otworzył 
загал or iedział, że niema 
ea bpiera iak Justyna 
lecta z torebk' kartkę od сһа- 
sawańskieco doktora, wierzył 
kazał voczekać, ba g tej porze 
e wszyscy pià Ale rze- 
szy пе pozwolił wnieść, 


тата poczeka: wiaj 

- spytała Justma i po- 
ła 1a matkę niesptkojnie. 
и! оа nie powiędzia- 
lv tiko schyliła. głowe. D Ju- 
«na musiała ją zostawić, żeby 
uwieźć rzeczy: do Jasi Gołąh- 
* el, bo nie mogły stać na ulicy 


W moczekaln: na ławce Bogu 
ua jeszcze raz została sama, 
Prrrpamo ało jej się. że akurat 
Iwadześcia lat temu wychodz: 
Jc т tozo szritala na świat, jak 


suma? 


wi sie erodzią Justynka, Ale 
to ża prze£ąło być praw- 
dwe. Czuła mdący,, okropny 
ach soitalny, widziała przy 


igh nogach kamienna, ukła- 
4 w kwadraty podłoge i po- 
Зл, że już ne możę być ga 


rzej, jak tu być i czekać, że już 
lepiej umrzeć: Nagle kamienne 
kwadraty powiększyły się о- 
gromnie, poruszyły, podeszły do 
góry, a Bogutowej zrobiło się 
mdło i straszno. Poczuła, że sę 
zaraz zwymiotuje па tę podłogę 
i straciła przytomność. 

Kiedy wróciła Justyna ten 
sam człowiek nie chciał jej 
wruścić do szp'tala, jak. obcej. 
Ме tak płąkała i prosiła, że u- 
staia i nawet powiedział, ja 
ma iSt Justyna poszła szuk: 
matki na oddz'ał wewnętrzny i 
tam se dowiedziała, że ta che- 
ra. którą w they przywieźli ze 
wsi. uż ‘jest na -ali operacyjnej 
Człowiek cały w Vałym fartu- 
chu, jak kiicharz. zaprowadził 
fa na jakiś korytarz i tam kazał 
czekać. Przechodziła gruba $o- 
stra w habicie ; ogromnym b'a: 
łym czepch i zapytala ją, со ш 
robi, A 

— Dlsczegoście ją tak późno 
przywieźli — powiedzała su: 
rowo. 


Justyna: nie wiedziała, со ma 


potrzeby skarbu państwa i 


ciowych - czasach. 
zamiast wciąż ' przeciwstawiać 
sie á zwalczać obecnych jego 
władców. Stałby się przez: to 
nietylko lepszym niemcem, ale 
i lepszym człowiekiem”, 

Te „zimną. krew* wybitnego 
norwega, graniczącą „już zcy- 
nizmem, wobec pozbawionego 
możności -obrony Ossietzky'ego 
i tak stanowcze przeciwstawie- 
nie opinii kulturalnego 
Świata — -potepiła „kategorycz- 
nie odezwa, podpisana przez 
trzydziestu skandynawskich -pi- 
sarzy. 

„Przy- całym naszym родг:- 
wie dla twórczości Knuta Ham 


w tych przej 


„2. Czę 


* odpowiedzieć, żeby jej nie roz: 


unewać. I tylko spytała, czy 

mama jest bardzo chora. 
Zakonnica wzruszyła 

nami, nie patrząc na nią. 


ramio- 


— Na wsi czekają zawsz 
ostatniej chwili * przyw 
szpitala. jak już jest zapóźno 


Trzeba było doktora w nocy bu 
dzić. . 
Justyna miała taki strach w 
sercu, że nie śmiała pne wi! 
сеї zapytać, Stała na korytarza 
patrzyła na drzwi i myślała, co 
też tam oni z matką robią za 
temi drzwiami 
blżej i słuch” 
nie krzyczy 


Podeszła 
wała. czy matka 
iak ją krają. Ale nic nie było 
słychać, ani głosu. ani ruchu. 
jakby tam w.środku nie było 
ywego człowieka. 

Pomyślała. że już matki пія: 
dv n.e zobaczy, że ja tamci lu 
dzie po cichu zamęczą. Znow 
poczuła w sercu ten okropny 
zimny strach. Powoli: zaczęł* 
sobie wyobrażać, co z nią bę- 
dzie. jak zostanie sama na świ: 
ce. Co zrobi, jak mama napraw 
de umrze? Uczuła, że płyną jci 
łzy pó twarzy > myślała dalej, 
©-zrobi. Naprzód. poleci do Ја: 
si Gołąhskiej i jej pierwszej © 
wszystkiem opowie. Mój Boże, 
jak też ta Јака teraz wygląda. 
iak stara kobieta, w-iakiej jest 


at ubiegłych, wystawa dziel sztuki 

ją je na towary, względnie artykuły. 
250 tysięcy obrączek, )‹1йг тд 
öre mają być właśnie stopione. 


suna — napisa" literaci skan- 
dynawscy — musimy jednakże 
wyrazić nasze najgłębsze ubole 
wanie, że najsłynnieszy 'z żyją- 
cych pisarzy norweskich, wol- 
ny, spokojny, zabezpieczony 
przed naciskiem z jakiejkol- 
wiek: strony, ` napadł na czło- 
wieka, więzionego w miemiec- 
kim obozie: koncentracyjnym, 
tylko dlatego, 21#: miał odwagę 
głoszenia swych: poglądów. — 
Ubolewamy, że Knut -Hamsun 
uważał za stosowne zwrócić się 
przeciwko uwięzionemu, pozba 
wioneńu możności obrony, — 
przychodząc wtem ' sposób w 
sukurs tei potędze politycznej, 


lanie oddałi na 


biedzie ja zostawił i po- 
szedł niewiadomo gdzie. Kosza 
i Потока nie było gdzie wsta- 
wić, tak łam mieszkają, an: ka 


wałeczka wolnej podłogi. Zanie 
pokoiła sie, że rzeczy zostawiła 
obok ich me: na, w sieni, 


bez żadiego zamknięcia 
cież moga tam teraz w 
rozkraść. Gdzie się podział Fra 
nek, węale до tam nie widzia- 
ła; a słfszała, że mieszkają ra- 
zem, Żeciekawiło ją, co powie 
Franck, jak się dowie, że ona 
teraz jest w mieście, czy się u- 
cieszy. 


atko Boska, o czem ja 
głupią myślę — przerwała so- 
b'ez przerażeniem. І. rzeczywi- 
sta chwila obstąpiła ja odrazu 
rstkich stron. Znowu słu 
znowu za drzwiami by- 
ła śmiertelna cisza. r 
Czzsem jakiś człowiek prze- 
szedł przez. korytarz i. każdy 
przechodząc na nią popatrzył. 
Bała sie już teraz ich pyłać, tyl 
ko powtarzała w myśli: „Boż 
Boże“, Myślała; że to jit ko- 
niec świata na: nie. obie nastał, 
że już niema żadnego  ratuntu. 
Jeszcze jakiś przechodził w bia 
łym fartuchu : powiedział, że 
nie wodno tu stać. żeby poszła 
do poczekalni. Udała, że ‘dzie, 
ale jak tamten poszedł, znow! 
wróciła пой te_drzwi. Była tak 


która wygnała na emigracje ей 
tę miemieckich pisarzy, często 


równych mieniem — Hamsu- 
nowi”. i 
Wypadek z wystąpieniem 


Hamsuna jest _ bezwątpienia 
znamienny, i godny uwagi. Hie- 
rarchia zdarzeń, która w dzi 
siejszym okresie historja wysu* 
nęła na pierwsze miejsc” zagąd 
nienia politycżzno - społeczne i 
gospodarcze, nie pozwoliła ро- 
zostać w wygodnym cienin ne- 
utralności -nawet tego rodzaju 
sławie Mierackiej. Wir zdarzeń! 
wciąga, odtrąca, odrzuca lub 
wynosi w góre maiwyb!tniej- 
szych pisarzy: którzy ро wichi 
perypetjach spostrzegają swoją 
społeczną zależność і fumkcyj- 
ność, Świetny przykład ewolu: 
cii ideowej Gide'a, który z bez- 
namiętnego. wyrafinowanego 
estety przeszedł na stronę wal- 
czącego  proletarjatu, nie jest 
odosobniony. nieraz się jeszeze 
powtórzy : w mniejszej skali 
d Se już często napewne 
zdarza. 

Ale bywają i drogi odwrotne. 
Bezwątpienia, że żaden gest, 
czy najmniej sympatyczne wy- 
słąpien'e Hamsuna, czy Gerhar 
da Hauptmanna. nie potrafią 
przekreśl h zaćmić promien 
nej świetności ch utworów. — 
7. jakiemże jednak innem vezn 
ciem zbliżą się do napisanydh 
już. czy przyszłych utworów 
tych pisarzy: szerokie rzesze 
ich dotychczasowych zwolenni 
ków. 

Nainowszw zbiór szkiców spa 
łecznych i filozoficznych Andre 
Gide'a „Les nonvelles nourr:tu 
res* osiągnął już we Francji 27 
wydamie, stając się uluhioną i 
brogramową książką rądykal- 
nej młodzieży inteligenckiej — 
Na nowe słowa Hamsuna рай- 
uie przedewszystkiem ponury 
cień głośnego już wystąpienia 
Wspomniana historyczna hie- 
rarchja zdarzeń jeszcze raz za- 
ży nad najpiękniejszym na- 
wet obrazem artystycznym fa- 
talna, a nawskroś  sprawiedli 
wa siłą. Rafał Len, 


zamyślona, jakby na stojący za 
sneła. I kiedy wreszcie drzwi 
sie otworzyły, odskoczyła od 
nich nieprzytomne, nic rozu- 
miejąc, co się stało. 

Wyszło ich kilku złych i pręd 
ko mówiących, Najstarszy z ły- 
są głową doktór, jakby się ой 
nich onędzał, Obok niego szła 
zakonnica: i 

— Do samej tej chwili puis 
był dobry — mówiła prędko— 
Słaby, ale dobry... . x 

Starała sie iakby przebłagał 
za coś doktora, coś jęszcze ura- 
tować. 1 
Odrazu było widać, że to 
beznadziejny wypadek — ta- 
kim stmym tonem mówił ktoś 
drugi; — Przywożą w ostatniej 
chwil... 

— To córka tej kobiety. 

— O Jezu. Jezu. mama nie 
żyje! — krzyknęła Justyna., 


1 


Dektór odwrócił się, popa- 
trzył i poszedł dalej. Przy Ju- 
stymie stała siostra : trzymała 


ia ża ramiona. 

— Cicho, dziecko, eicho, nie 
mna tak krzyczeć — powta- 
rząła, ойсіадајас ja gdzieś da- 
lef Т pytała, edze mieszka, czy 
ma tu jakas rodzinę. 


— Nikogo mie miałam — me 
wodziła Justyna — tylko tę je« 


dną mamę. Same byłyśmy nę 
świecie. p 


REWJA 


-m D 


у 


piątej częśc 


Miasto bez prostytucji? 


Kłopoty marynarza, który wylądował po 2-miesiecznej podróży 


Domiajum australijskie podzieło- 
ne jest na sześć stanów, z których 
pięć mieści się we właściwej Austra 
ji, a szósty stanowi wyspa Tasma- 
nja. Posiada pozatem to państwo 
południa swą własną kolonję, Nową 
Gwineę, odebraną niemcom zaraz 
па początku wojny. Mowa tu o 
wschodniej części Nowej Gwinei, 
albowiem zachodnia należy do Ho- 
landji. p 

Sąsiednia Nowa - Zelandja (czte- 
ту dni okrętem) — to oddzielne do- 
minjum ze swoją własną walutą 
(funty nowo - zelandzkie) i swą 
własną polityką celną, stosowaną 
nieraz przeciwka Austratji 


Każdy stan ma swój parlameni, 
swoją radę ministrów i pomimo 
istnienia stolicy federalnej Camber< 
ry i rządu centralnego, zachodzą 
pomiędzy stanami dość duże róż- 
nice. 


Podkreślam to dlatego, że miesz- 
am w Sydney i to, co piszę, nio 
dnosi się do miast australijskich 

innych stanach położonych. Na- 
zykład tutaj bary otwarte są do 
sdziny szóstej, a w Zachodniej 
ustralji (stolicą Perth) do dzie- 

iątej. г 

W Perth istnieje uliczka, zwana 
łoe street, przy której mieszczą 
ię dziesiątki oficjalnie  tolerowa: 

nych domów publicznych, przyczem 
ku zdumieniu przejezdnego sydney- 
czyka, na rogu tejłe alicy obrał so 
hie siedlisko komisarjat policji. 

W Sydney wszelka prostytucja 
„St najsurowiej zakazana; karana 
jest więzieniem nietylko kobieta, 
oddająca się nierządowi, ale rów- 
nież jej partner. Tojteż osobnicy, 
mający na sumieniu pzekroczenie 
przepisów obowiązujących w tej 
mierze, czują się naleć nieswojo 
na widok granatowego munduru, 
albo nasuniętego na goło kapelu- 
sza jednego ze  sześciostopowych 
olbrzymów, którzy ЕЯ Чо тип 
durowej i tajnej policji. 


W Perth jest inaczej, a w 
Brisbane, stolicy stanu Queensland, 
taksamo jest, jak w Per'h, 


Jednem słowem со sten 
obyczaj! 

Chcąc się dowiedzieć, ak się ta 
sprawa naprawdę tutaj przedsta 
wia, zwróciłem się do moiego wło* 
skiego znajomego. 

Signor Pilati zaczął zuienacka 
od tego, że wcale nie jest łasy na 
wdzięki niewieście, 


to 


— Mam to przecież w demu, za: 
wsze — i obojętnie, nieledvie 2 po 
gardą wskazał na swą  frmcuską 
przyjaciółkę — ale wiesz pn — 
zmrtżył oko i począł kiwać ziową, 
со zapewne miało służyć d pod- 
kreślenia tragizmu ówcześni sy- 
tuacji, — ale wiesz pan, jak p raz 
pierwszy przyjechałem do Sylney, 
to miałeni za sobą sześć tyodni 
podróży z Southamptonu, a wrerw 
Cztery z Kobe do Angliji.  Blem 
siewardem przy kabinach оће 
skich na japońskim statku {огох 
wym N. Y. К. Line. I tak się jaoś 
psia jego wątroba złożyło, że piez 
tale dwa i pół miesiąca, tom sole, 
panie, nawet raz nie zatańczył, 


, Pamietam jak dziś, zawinęliśry 
do portu rano, a już koło piąj 
pozwolili nam iść na miasto. № 
chciało mi się czekać na kolację 
гахи poszedłem. Bardzo byłes 
lego Sydney ciekaw. Zawędrowa 
tem do małej, greckiej restauracy, 


ki na Williams street. Wciąż jeszcze 
jest na tem samem miejscu, tylko 
właściciel się zmienił. Wie pan mo- 
że gdzie jest urząd pocztowy? No 
to po drugiej stronie, tylko trochę 
niżej, zaraz koło Forbes street, 
Zamówiłem sobie spaghetti 2 
toastami i do tego piwo... Dlaczego 
to wszystko opowiadam? Wyobraż 
pan sobie, że kelnerka się nachyli- 
ła, żeby poprawić obrus i tak jakoś 
stanęła, że zobaczyłem jej birzt... 


Francuzka roześmiała się głośno. 


przynajmniej górną jego 
część — ciągnął dalej Pilati — i, 
panie, wierz mi pan albo nie, ale 
aż mi w oczach pociemniało, a w 
piersiach to mi zaparło oddech. 


Kobieta wpatrywała się w niego 
z uwielbieniem, ale tak troszkę, jak- 
by żałowała, że mu już teraz (ак 
w oczach nie ciemnieje, 


— Nie wiem sam jak usiedziałem 
na miejscu przy swoich toasiach, 
na których piętrzyły się spaghetti. 
Majaczyły mi się na ich tle jakieś 
wizje uparte, drażniące, wściekłe, 
że siedziałem, jak na rozpalonych 
węglach. Chętnie zapłaciłbym odra- 
zu i wybiegł na ulicę bez jedzema. 
Jeśli tego nie uczyniłem, to tylko 
że względu na kelnerkę. Odkrywa- 
łem w jej twarzy coraz nowe cuda. 


Była to przedewszystkiem bladość 
cery. Ta bladość i delikatność Wy- 
(ała mi się jakiemś objawieniem. 
Czy było jeszcze coś pozatem, dla 
czego wartoby żyć? Wyobrażałem 
sobie raz po razie, jak biorę jej mi- 
zerny policzek w swoje twarde ора. 
lone na bronz palce i ściskam, ście 
skam, prawie do bólu, ale znowu 
nie za mocno, bo żal.. Pod oczami 
miała cienie, takie piękne, takie ne 
pajające, takie, no, jakby io жу» 
razić, takie jakieś... takie jakieś, 
panie, kobiece... Nie wiem czy je- 
szcze ktoś to widział, ale się tego 
ohawiałem, bo pamiętam, że obej- 
rzałem się groźnie na siedzących 
przy stolikach mężczyzn. Patrząc 
na ładnie zarysowane czoło, na lek 
ko Talujące, połyskliwe włosy, trud- 
no było mi uwierzyć, że miała jed- 
nocześnie biust, na który udalo mi 
się zerknąć przeł chwilą. Było to 
takie wspaniałe, wymarzone, bas 


Trasa_ gigantycznego lotu 


jecznie skomponowane połączenie. 
Pomyślałem, że możnaby wziąć 
w ręce ten biust i całować te wło- 
sy, albo... naodwrót. 

Zapytałem ją wtedy, do której 
lokal jest otwarty. Okazało się, że 
do dwunastej, a była niespełna szó- 
sta. 


Kobieta potakiwała, jakby о 
wszystkiem wiedziała. Przyszło mi 
do głowy, że już chyba niejedno- 
krotnie musiał to w jej obecności 
opowiadać, 


— Głos jej był drażniąco miękki 
— z widocznem upodobaniem opo- 
wiadał dalej Pilati — głos cienki, 
kruchy, roztkiiwiająco Śmieszny, 
akcent cudzoziemski. Ten głos do- 
pelnił miary. Cisnąłem pieniądz na 
stół i wybiegłem, nie oglądając się. 
Nie mogło być mowy o tem, bym 
czekał aż skończy pracować, Zresz 
tą, cóżby było wówczas? 


Nie miałem czasu, cierpliwości, 
siły, nerwów, potrzebnej do zdoby- 
cła kobiety. Zniechęcilby mnie i z 
równowagi wyprowadził nawet ja 
kiś cień, jakiś pozór oporu. Nie 
zniósłbym żadnego: „jutro” albo 
nawet: „chodźmy wpierw do kina”. 


Patrzałem z satystakcją na mkną 
ce w górę Williams street nieskoń- 
ezone szeregi samochodów, Było to 
zaraz po zaniknięciu sklepów i biur, 
dochodziła już siódma godzina, City 
wyłudniało się z błyskawiczną szyb- 
Rością i tuta] w okolicy” King's 
Cross ruch był nie mniejszy niż w 
najbardziej ożywionej dzielnicy Na 
wego Jorku. Z rozkoszą wdycha- 
łem atmosterę wielkomiejską, 


Tłum pociągnął mnie kawałek ze 
sohą aż do King's Cross Theatre. 
Badawczo, z miną władcy, wpatry- 
wałęm się w płynącą do kina rzekę 
ludzką. W kieszeni miętosiłem kil 
ka funtowych banknotów i napa- 
wałem się cudowną pewnością, że 
niedługo będę miał na zawołanie 
ladna kobietę i niezgorszą whisky. 

Trzeba panu wiedzieć, że byłem 
we wszystkich większych miastach 
świata. Za najbardziej egzotyczne 
uważam Timbuktu, ale nawel i tam 
mając parę „funciaków” w kieszeni, 
można mieć te niewinne  przyje- 
muości, o których wspomnialem. 


Najniespodziewaniej, tutaj w Syd- 


ney. okazało się to dosyć trudnetn. 
Pomimo to nie zrażałem się pier- 
wszemi niepowodzeniami, przyjmu 
jąc je za zbieg okoliczności. W mia- 
rę jednak, jak trudności się piętrzy 
ły, zaczęło mnie ogarniać naj. 
pierw zdumienie, a potem wście- 
kłość. Przeżyłem kilka strasznych 
godzin. Wystawałem po pół godzi- 
ny na przystankach tramwajowyc! 
wpatrując się w niewiasty, których 
po otrzymanych  nauczkach nie 
ośinielałem się zaczepiać, Oczeki 
wałem jakiejś zachęty, uśmiechu. 
A tu nic, Wsiadała do tramwaju. 
znikała i pozostawałem sam, osłu- 
piały, bezmyślny. 

Wsiadłem i ja do tramwaju, je 
ghalem gdzieś, ale daremnie, widaś 
mialem pecha tego wieczoru. Roz- 
mawiałem z włóczęgami, z kierowca 
mi taksówek — niby tn odniechce 
nia. Tak, przyjechałem dzisiaj, tyl 
ko parę dni na lądzie, chcialbym 
się zabawić, nrugnięcie okiem, I po- 
malutku dowiedziałem się, że ulicz. 


nej prostytucji rzeczywiście niema 
tu zupełnie, 
Wszędzie, w Chicago. czy w 


Frisco, w Londynie, Paryżu, Berli- 
nie, czy Wiednia, napewno u was 
w Warszawie, choć tam nie byłem, 
jak nocne warty krążą po mieście 
umalowane, choć wstrętne, uśmiech 
nięte, choć nieszczęśliwe, unrzejmi, 
choć ordynarne, ohłe ćmy nocy, 
Tutaj ich niema, 


Pa kilku godzinach potępieńcze- 
go kołowania, po spotkaniu z pija- 
nymi kolegami z okrętu, których 
czemprędzej się pozbyłem, trafiłem 
zpowrotem do restauracyjki przy 
Willianis street, ` 


I tak się stało, że już nie wróciłem 
na okręt Í pozostałem w Sydney. 

— A gdzie jest obecnie owa kel 
nerka? 

Wskazał obojętnie nę: francuzkę. 

— 0, Y see, rozumiem — uśmie: 
chnąłem się w jej stronę. — Ale, 
panie Pilati — rozpocząłem z dri- 
giej beczki — Bill obiecywał mi 
przed wyjazdem z Kanady, że pan 
mi tu wszystko pokaże, oprowadzi 
po tutejszem „miliew” jak nikt, a 
pan tymczasem deklamuje i twier 
dzi, że tu wogóle nic niema. 


— Kto powiedział, że nic niema? 
— żywo zaprzeczył Pilati. — Mówię 


Samolotem naokoło świata. W najbliższym czasie będzie juź można według rozkładu jazdy odbyć po- 


róż napowietrzną naokoło świata, ponieważ ostatni brakujący odcinek między 
$trzyma w marcu stałą komunikacje lctniczą. Co ongiś hyło sensacją stało się dzi 


ą Bali i Filipinami 
zjawiskiem zupeł 


nie powszedniem. Na naszej ilnstracji widzimy trasę takiego lotu dookoła świata, Сту będzie mógł od- 
być każdy, zamożniejary obywatel kuli ziemskiej. 


tylko, że na ulicach nie nie widać,,, 


— Więc, panie kochany, w Perth 
na ulicach też піс nie widać ale 
idź pan tylko па Roe street.. 


— W Sydney, proszę pana niema 


ani jednego domu publicznego. 
Któżby się tu ойма? na taki 
business? Nie wylazłby z więzienia, 


Zresztą nie byłoby „р зару 
się także. Notowano wpraw. 
padki, że w duńskich tajen 
pałarniach opjum znajdowały 
białe dziewczyny. Straszne, 
Brrrr.... Z chińczykiem.. 


penses — tu pas, Leonie? 


ych 
się 
co? 
ne 


Leonie przytaknęła, ale z taką 
miną, jakby jej było  właściwia 
wszystko jedno, 


— Niechże mi pan powie naresz- 
cie, panie Pilati, jak jest w istocie. 
Odchodzi dziś poczta do Europy. 


w tym 
Ulicznej 
publicz- 
poprostu 


Chciałbym, żeby 
roku otrzymali mój lis 
prostytucji niema. Domów 
uych niema. Więc może 
siedzi sobie dziewczy 
mężczyźni znają jej adres i przy- 
chodzą? 


cze 


— Skądże znowu — zaoponowal. 


Postanowiłem więcej nie pytać, 
ani nie odzywać się i  pacząłem 
głośno gwizdać „O solo mio”. 

Włoch uśmiechnął się. 

Siódma? 
tylka 


— Która to godzina? 
Już za późno, Czynne jest 
do szóstej. 


— Со jest czynne do sróstej?! 
Dziewczyny?! 


Wyraziłem się przytem tak, że 
chyba nawet sala obrad rady miej- 
skiej w Łodzi, chociaż już niejedno 
słyszała, zarumieniłaby sie ze 
wstydu, 


— Aha! — zgodził się. 

— 0 solo mio! — zaintonowałem 
dając mu w ten delikatny sposób 
do zrozumienia, że może mnie ро 
całować w piętę. 

Ale Pilati tylko wzruszył tamto- 
nami. 


— U was w Europie caly business 
zaczytia się właściwie po szóstej, 
a tu jest inua nieca kombinacja. 
Niech pan przyjdzie jutro o czwar- 
(еј, to pai zobaczy. 


— Kiedy poczta odchodzi dat- 
siaj. -— jęknałem, 

— No to napisze pań о {ст na 
siępną pocztą. 

— Weale niezły pomyst — zaw 


ważyłem slabym głosem. 


— Widzi pan, tutaj jest dużo r26- 
czy naadwrót — zaczął pojednaw= 
czo. — U was czeka się pewnie na 
tramwaj па chodniku i nie ing 
zejść па jezdnię, Dopiero jak tjan- 
waj staje, to schodzisz na  jezduię, 
zatrzymujesz auta, albo аша т 
trzymują ciebie, эггусгет о ile do 
chodzi da bezpośredniego zetknię: 
cia, to może się to okazać bardza 
niemiłem. Tutaj nie wolno panu 
czekać na trotuarze, tylku czeka 
się w safety zone (strefa bezpie 
czeństwa) przy samych szynach, a 
z tyłu, między panem a trotuarem 
kursują pojazdy. Inna rzecz, że nli+ 
ce są tu odpowiednio szersze. Ju- 
tro przekona się pan, że i tamta 
sprawa jest nie mniej prosta, а zdu- 
miewające napozór różnice wyni- 
Каја z innych warunków i zwyczą« 
jów. E, В. 


1, Nocny przemarsz kawalerji i wojsk zmotoryzowanych przez miasteczka 
pońskie podczas manewrów. Samochody są starannie zasłonięte 
i zielenią, aby je ukryć przed niebezpieczeństwem ataku lotniczego. 
fred de Musset genjalny poeta francu-ski, urodził się 11 grudnia przed 
— 3. Sztandar niepodległych Filipin, utrzymany jest w kol 
‚ czerwonym i niebieskim. Trójkąt jest biały z trzeba złotemi Я 
gwi ymbolizującemi trzy wyspy, а zgrupowanemi dokoła złocistego 
słońca. Boki sztandaru są z czerwonego i niebieskiego materjału. — 4. Pa- 
rada wojsk włoskich, stacjonowanych na wyspie Rodos, odbyła się w tych 
dniach przed gubernatorem wyspy. — 5. Parada аг!уїст{ї zmotoryzowanej 
na Hawajach. — б. James Chadwiek profesor -uniwersytetu w Liverpoolu, 
otrzymał nagrodę Nobla z dziedziny fizyki za rok 1935. — 7. Fragment 
wyspy Rodos, która od 20 lat znajduje się w posiadaniu Włoch, a dopiero o- 
ją włosi fartyfikować. — 8. Amerykański projekt. nowego. ol- 
brzyma transatłantyckiego o pojemności 100. tys. tonn, przeznaczonego dl 
10 tys, pasażerów i zaopatrzonego w ruchome kominy, co umożliwia 'stw 
rzenie ria-górnym pokładzie wielkiego terenu dla lądowania і startowania 
samolotów. — 9. Negus w lazarecie abisyńskim przy operacji ciężej ranne- 
go żołnierza, — 10. Lindberghowie uciekli йө Europy, udręczeni nowemi pó- 
ami kidnapperów, którzy grożąim porwaniem drugiego: ich dziecka. 
11. Tragiczne spustoszenie wywołał drugi atak bombowy. lotników włoskich 
па kwaterę główną wojsk abisyńskich w Dessie. — 12. Srebrne karpie па 
okres świat. 


анек TANIEC mmmn 


Stara pani Ling siedziała w 
przepysznie  oświetlonei sali 
tańców we francuskiej konce- 
sii w Szanghaju. S'edziała nie- 
poruszona. pełna godności w 
swej długiej srebrno - szarej 
sukni atłasowei. Była uosobie- 
niem spokoju : godność Nie 
nie zdradzało jej niepokoju * 
zdenerwowania. Ludzie ze 
wszysikich stron świata, z naj- 
różniejszych krajów przedsta- 
wiciele najróżniejszych naro- 
dów otaczali ja tu, ale ona wi- 
działa tylko tego jednego. 


Јеї wzrok едх stale ж 
pewnym, starszym inż i dość 
togim ranem w granatowem u- 


braniu. №е był wysoki jego 
partnerk' w tańcu przewyższa- 
ły go. Ale dla niei. napozór, 
było rzecza obojętną. z kim 
ten człowiek „ Wszystkie 
bowiert przyć!skał do siebie z 
tem samem oddaniem : jedynie 


znaczne dość zaokrąglenia jego 
ciała przeszkadzały mu w tem. 
Uśmiechał ҳе już od trzech 
godzin, jednako szczęśliwie i 
troche głupkowato. 


Gdv stare przyjaciółki odw'e 
dziły pan'a Ling i opowiedzia- 
ły iei, że pan Ling, jej mąż, ro 
bz siebie głupca i błazna, nie 
chciała tego początkowo trak- 
tować poważnie. Mąż jej był 
bowiem w tym wieku, w któ- 
rym popełniają pewne, lekko- 
myślności , į ich małżonki mu- 
sza być na to przygotowane. 
Najgorsze, со mogło sie zda- 
rzyć, to gdyby maż jej wziął 
do domn jakąś młodsra od пісі 
kobiete, Wadychając poRodz'ła 
się inż z tą myślą i marzyła je 
dynie, zby była tà miła, prosta 
dziewczyna, a mie fedna z tych 
modnie wychowanych, których 
nie mosta. ; 


Wtedy właśnie zdarzyło sie, 
że przyszły do niej z wizyta jej 
przyłaciółki, było ich płeć. — 
бау wyp:ły już herbatę i zja- 
dły małe ciasteczka, a później 
pieć czy sześć godzin grały w 
mah - jonga, zauważyła pani 
Ling, że przyszły najwidoczniej 
w pewnym _— ściśle określonym 
celu. Wtedy zaprosiła je na ko 
lacie a gdy wszystkie nieza- 
тете córki poszły spać і nikt 
nie pozostał prócz trzech szwa 
gierek ciotki, kilku kuzynek i 
kilku starych służących, gdy 
siedziały w zaufanem kółku, 
dowiedziała się pan: Ling, o сб 
właściwie chodzi. Jei mąż za- 
chowywał sie nie tak. jakby to 
odpowiadało jego w:ekowi. 
chodzi do starych domów Sing- 
Somg. Nie, poddał sie najobrzy 
dliwszej formie, chodził do 10- 
kalów tanecznych w dzieln 
cach koncesii zazranicznych, 
tam, gdzie przebywaja tylko o- 
we nowomodne think. wszyst- 
kie jednaka niebezpieczne, po- 
nieważ wńoszą zamieszanie w 
stare obyczaję małżeńskie. 

Na początką nie chciała w to 
uwierzyć, Powiedziała tonem 
zdecydowanym, ssące iednocześ: 
nie swą fajkęz 


— Nie wierzę w fo. Byłby a 
tem mów:ł. Jest gadatliwy, Јак 
dziecko. i gdyby przebywał w 
nowych nieznanych mi dotych- 
czas miejscach : oglądał . nie- 
znane rzeczy, byłoby mu sie 
coś o tem wymkneło. O kobie 
cie milczałby, ale nie o obcych. 
dziwnych rzeczach... 

Oczywiście, ie już nie 
pozostało do zrobienia. jak tyl- 
ko powiedzieć jej całą prawdę 
Stare рап: Wn wyciągnęła 
swoja ogromna chustke i e'e- 
гајле troskliwie kąciki эсли. 
powiedziała: 


— Trzeci syn mego drug *- 
go syna iest niesfornym chłop- 
cem, z którym mamy wiele 
przykrości. Trzynastego dnia 
tego miesiaca udał om się da 
lokalu, który należy do jakie- 
goś rosjamina. Nie wierzył o: 
czom. ujrzawszy tam pana Lin 
ga. wykonywującego te właśnia 
ruchy, które tam nazywają {ай 
cem, z kobietą w ramionach. 


Przyszła kolej ma pania Li 


która powiedziała: 


— Przed dwoma dniam*, by: 
ło to wieczorem і dochodziła 
iuż północ, widział mąż pe 
wne mojei przyjaciółki, który 
najwidoczniej zapadł na te sa- 
mą chorobę, c» pan Ling, mał- 
żonka twego nę iednej » nań 
szerszych ulic francuskie kon- 
cesji, gdzie tańczy sie pod ро 
łem niebem. Pan Ling tańczył 
z pewną pania, która miału 
farbowane włosy i z która mał 
żonek twój chodził ро lokalw 


Gdy kobietv zamilkły į £ do 
likatnem współczuciem spoglą- 
dały na panią Ling, rozległy 
sie w nokoju liczne westchnie- 
nia, Pani Ling podziękowała i 


zauważyła, że, jak sądzi, jutro 
będzie padał deszcz. Ростет 
przyjaciółki pożegnały ia, Po 


spełn'eniu obowiazku. Natural- 
nie pani Ling nie zasneła już 
tef nocy, mimo że krewni sta- 
rafi sie uspokoić ją : zmusili 
ja nawet do zażycia pigułki o- 
piumowej. Leżała tak, czuwa- 
jąc bezsennie, kilka godzin, a 
gdy pan Ling powrócił późną 
godziną do domu nieco podnie 
cony, nie czyniła mu  wyrzu- 
tów. Czekała, aż zasnął, po- 
czem pochyliła się nad n'm i 
poczuła nieznany jej zapaeli: 
Byty to perfumy, A wiec to by- 
ła prawda! 

I tak właśnie doszło do tero, 
Że siedziała terar w tym ogro- 
mym, wspan:ałym i pełnym 
zgiełku lokalu. Leżała do świ: 
tu i myślała nad tem, jak posta 
pié. Gdy nadszedł następny 
wieczór і pan Ling przywdział 
swe najlepsze ubranie : nama- 
Ścił olejem włosy. otaczające ły 
sine. mówi: „Wychodzę, by 
zabawić się z przyjaciółmi“, 
odpowiedziała mu spokojni 

— Słyszałam, że zabaw 
się w koncesji: zagranicznej. 
Cheiałam już oddawna pójść 
tam, aby to zobaczyć. Weź 
mnie wiee ze soba. 


Był przerażony. tak przerażo 
ny, że jego brwi : kaciki ust o- 
puściły się ku dołowi. Wytrze- 
szczył na nią oczy. 


— Moja droga — powiedział 
— nie będzie е tam podo- 
bato... 


— Dlaczego? — spytała. 
Czyż niema tam kobiet? Jeśli 
ich tam niema, to przepraszam 
ce bardzo: 


Spoglądał na nia- wc'aż jesz< 
cze i przekładał sobie ucoś. a 
ona znała go zbyt dobrze, by 
nie zrozumieć, że myśli o tem. 
czy może odważyć sie okłamać 
ja. To też powiedziała z naj- 
niewinniefsza mina: 


— Słyszałam. że tam właśnie 
mężczyźn: i kobiety bawią się 
ze soba, jak dzieci. 


Wtedy zrozamiał, -fe lepel 
bedzie dla niego, jeśli nie be- 
4zie kłamał. Zakaszlał, ndał, że 
sie śmiele i powiedział: 

i— W Każdym razie jedź e 
mna: zrobisz mi wielka pery- 
jemność. ` 

Wsiadła więc do wuelkiego 


samochodu. który był ich wła- 
snością i usiadła obok niego. 
Obydwoje siedziel. w  milcze- 
niu, pełni godności а swym 
szoferem w егі. Gdy przyje- 
chali na miejsce, mąż wprowa 
dził panią Ling i usadowił ją w 
fotelu, który dla niei kazał 
przynieść. Pani Ling rozejrza- 
ła się dokoła. Nie było tu ani 


jednei kobiety -w jei wieku. 
Wszystkie, a zdawało jej się, 
że są ich setki, były młode 1 


Wszystkie były do sie- 
bie podobne, zbyt enonse 
zbyt żywe i h; . Nie spo 
dobały sie jej już b. pierwszy 
rzut oka. Ale pani Ling розі 
działa z uprzejmym  uśm: 
chem do męża: 


— Idź i poszukaj swych 
przyjaciół. A ja posiedze sobie 
tu, będe piła herbate į przy- 
glądała sie tobie, Bedzie to dla 


ładne. 


mnie. prawdziwa przyjemno- 
ścią, 
Odszedł tedy, a iego twarz, 


podobna do księżyca w ре. 
wyrażała naiwna wątpl:wość, 


Poczatkowo tańczył bardzo 
dyplomatycznie, oddalony od 
partnerki o długość ramienia. 
Czesto spogłądał w strone žo- 
nv. a raz nawet podszedł do 
niei i powiedział: 

_— Wiesz, że 10 bardzo do- 
Pre dla tegich ludzi, wykonywa 
nie takich ruchów. 


Pogarde schowała za nfmle- 
chem | odparła: 


— Widze to właśnie. Proszę 
сіе, rób to dalej Тә mne ba- 


Ponieważ nie wiedział, сө 
ma właściwie poczać z żoną, 
odszedł : w przerwach m'edzy 
tańcami nopiiał wino. Zapo- 
mnia? pod wpływem alkoholu: 
o jei obecności ї pani Ling mu 
s'ała być Świadkiem, jak jej 
maż. jeden z najbogatszych 
handlarzy jedwabiem w Szang 
haju, podrygiwał w  nieżrecz- 
nym tańcu. Bvło to dla niej o- 
hydne widowisko. 


Jei gniew mowiekszał fakt. 
że maż, jak zauważyła, tańczy 
żle, ` podczas gdy prawie Tto- 
wała sie nad jego śmieszno- 
Ścia. znienawidziła te kobiety, 
które z nim tańczy! a które 
n'e znały {епо wartośc: i nie 
wiedziały. jaki iest dobry. Wie 
działy tylko, że jest starym 
człowiekiem i tańczyły z nm. 
majac na wzgledz'e jedynie je- 
go pieniądze. Ale bardzo rv- 
chło zniknał jej gniew ` przero 
dził sie w rozpacz. Nie były ta 
bowiem kobiety. którebv w ci- 
szy domowego ogniska służyły 
swym meżom. Były to kob ety, 
o których już słyszała. bez- 
€zełlne, modne kobietv, które 
czepiaja sié meżczyzn 1 pragną 
być jedyna w ich domach nie- 
wiasła. 


męża i 
gdy oblicze 1еї pozo- 
spokojne. w оста! 
zberały sie łzy. Właśnie trzy: 
mał w ramionach taką szczu- 
pła. młodą dziewczyne о fóżo- 
wych wargach i hłyszczących 
czarnych oczach. Ubrana była 
w szkarłatną suknie. o wycie- 
cin. pozwalającem zobaczyć jej 
skórę. Kto wie, czy nie ona 
zaimie jei m'eisce, jako żona 
w ich domu. Tak, była nawet 
tego pewna. W najlepszych 
swych latach nie była tak wwo 
dzieiełska, jak іа. Teraz właś- 
mie maleŚli się. іеі mąż i ta 
dziewczyma, nawprost miej, 
Swojrzenie. pełne skargi, skie- 


Spogladała na swego 
podczas 
stawało 


rowała na теѓа, ale on nie do 
strzegł jej wcale. Błyszczącyni 
wzrokiem spoglądał na delikat 
па, beztroską. piękną twarzycz- 
kę swei partnerki. Dziewczyna 
odwzajemn!! ała mu się spojrze- 
niem, pełnem pogardy : niena- 
іеі. Pani Ling zapomniała 
się. Wstała nagle, spojrzała raz 
jeszcze na tańczących | zaszeła 
głośno płakać, ręke złożoną w 
pięść przyciskając do ust. A je 
dnak mąż nie dostrzegł jej. A- 
le zobaczyła ја dziewczyna. 
która z nim tańczyła. Ѕроћ a 
ła pani Linz w осиу, zdięta 
awe szczupłe ramiona z gruhe- 
go. starego mężczyzuw ` zrob ła 
dwa krok: w kiezunku pani 
Ling. która usłyszała nagle jej 


` energiczny głos: 


— Niechże pani siada. Pan 
jest chyba niedobrze. Co mo- 
ge dla pani uczynić? I skad pa 
ni się tu wzieła? 


Pan: Ling poczuła, jak awu- 
je małych. ale moraych rąk pe 
sadz'ło 1а z powrotem na jej 
fo!cł. Spojrzała na dziewczyn: 
wzrokiem pełnym błagalne! 
prośby. Twarz, którą ujrzała 
tuż koło siebie. była nievraw- 
dopodobnie ładna. Wszystko, 
czego s'e obawiała. Ale twarz 
ta była. ku jei zdum eniu. do- 
bra. 


— To jest mój mąż! — wy- 
szeptała z trudem. — Proszę, 
niech go pan: aszczedza! То 
mój таў! 


Dziewczyna odwróciła się 1 
ze rdziwieniem spojrzała na 
meżczyzne, który tu za ną 
przyszedł. 

Niech pan odeidzie — po 
wiedziała. — Chcę pomówić z 
pańską żona! 


A potem sbowiadała sie pa- 
лї Ling ze wszystk'ch trosk te 
mu oto dziewczęciu, które nie- 
nawidziła. Јак to mąż jej 
przychodzi tu co wieczór . jak 
widziała już siebie w wyobra- 
Źni zesłana gdzieś na wieś ` u- 
mierająca zdala od meża. Ta% 
wiele kobiet przeżyło to. ba 
młode dziewczęta zabierały im 
ch starych meżów dlatego. że 
sa bogaci. Przy tych słowach, 
przytuliła swa głowe do ra- 
mion dziewczyny : znów pła- 
kała. 


— Niechże 
usłyszała znów 


pam tu idzie! — 
lei głos. 
Spojrzała: mąż stał przed 
nią. Zabolało ja. że ziaw'a się 
tak na rozkaz tei dziewczyny. 


Ale przecież і tak przepadło 
już wszystko. Nie była niczem 
więcej. jak tylko stara kobietą. 
Otarła oczy jedwabna chu- 
steczka i splotła trzesące S'€ re 
Słyszała, jak maż jej śmiał 
bezsensownie. straszliwie 
zmieszany. Zaczął mówić: 


— Hm. to jest... 


Ale dziewczyna 
mu enerf'cznie: 

— Wiem już, kto to jest. To 
iest pańska żona. A pan iest 
głupim, starym, grubym męż- 
czyzna.  Niechże pan z nią 
idzie do domu 1 niech pan przy 
niej zostanie. Czy myśli pan. 
że ja pana kocham: Któż mógł 
bv pana pokochać? Z pańskim 
brzuchem! Nikt nie maże pana 
kochać prócz niej, pańskiej żo 
ny. Kocha pana bu pamieta 
jak рап niegdyś wyglądał Ale 
ja nie mam żadnych wino- 
mn'eń o pari. 


Zmtenóła tom * pieszezott: wie 
powiedziała do pan: I wg: 


przerwała 


i n'e widzał A 
gdyby nawet, będa sądził | że 
jestem pani córka. Ale nie 
chcę kosztem ‘innej kobiety. do 
brei, starei kobiety.. 


Ktoś zawołał ją wesołym. me 
skim głosem. Głos ten wależoł 
do wysokiego, młodego meżczy 
zny. Jej twarzyczka rozpromie 
пЗа się. Zapomniałą o obydwu 
starych. 


i Gdzie byłeś cały czas? — 
krzyknęła. — Czekam już od 
kilku godzin na ciebie! 


Pociągnął ją za sobą w ваш 
środek eleganckiego, tańc/ące- 
go tłumu. Pozostali рудое 
starzy. Pani Lng siedziała 
chwilę milcząc spoglądaja” 
ku ziemi. On zaś przełknał kil 
ka razy głośno ślinę, a gdy mu 
sie przyjrzała. zrozum'ałs. Że 
cierpi. Natychmiast тарган 
zrobić coś dla niego, przyni 
mu herbate, posadzić go w WY 
godnym fotelu. Musiał prze- 
c'eż odczuć, że jest szanowaną 
głowa domu. Wstała wiec 
zaraz powrócła do wewnęlrz- 
nej równowagi, stała się sobą. 


— Jestem zmęczona i cheia- 
łabym wrócić do domu — po 
wiedz'a 

К 
dzial. 


Razem opuścili salę. Pani 
Ling obróciła s'e raz jeszcze. 


W pewnei odległości ujrzała 
szkarłatna smuge, ciasno przy 
tulona do czarnego ubrania 
Poczem poszła dalej. Мз ей. 
do auta, a szofer okrył ple- 
dem ich stare nogi. Ро сіу 11 
spojrzała па теѓа. Był po- 
chmurny i milczał, Jego okra- 
Ша twarz wyciazneła sie. a, us- 
miech zn:knał То ia zmar- 
twiło. 


Mus 'ała 


aluralnie odpowie- 


mu jakoś dać do 
zrozumienia, że o tem во za- 
szło, nie powie już nigdy ant 
słowa, że nie będzie czyniła 
mu wyrzutów. Zakasłała. 


— Te modne koh'ety — po- 
wiedziała — są bardzo iutere- 
sujace, Jestem zadowolona, że 
je raz widziałam. To był dla 
mnie bardzo ciekawy wieczór 


A по chwil: dodała pieszczo- 


tliwie: 

— Twoje nogi sa zmęczone, 
wiem o tem. Natre ci je olej- 
kiem, który mam w domu. To 
było takie szlachetne z twojej 


strony. że tańczyłeś 
rrzejmą. młodą d 
Bardzo mnie to gniewało. 
była wobec ciebie tak nien- 
przejma. 

Czekała. Wreszcie powie. 
dział: 

— Tak. Ale ja jestem już za 
stary, żehw tańczyć. A poza- 
tem jestem człowiekiem zaje- 


tym i nie mam czasu na tak 
TZECZYE 


— Tak. rzeczywiście, nie 
masz czasu — powiedziała t:e- 
Jesteś przecież bardzo 
żanym człowiekiem, 


= Jestem 
zajęty. 


— Tak — odparł. 
rzeczywiście bardzo 
Jutro muszę... 


Ale pani Ling nie słuchała 
go już. Uśmiechając sie wtuliła 
sie wgłąb samochodu. zmeczo- 
na, ale zadowołona. Ta młoda 
dziewczyna, ta kochana. mło: 
da dziewczyna. Te modne ko- 
biety sa jednak zachwycające .. 
Zachwycające... 


REWJA 


ROZKOJZE TURYSTYKI 


Pokoje hotelowe ze szczoieczką do zębów 


Piesza wędrówki po Japonji 


jest bardzo ciekawa. Turysta 
jednak, nie władający nieco 
miejscowym językiem, musi 
wyć przygotowany na różne 
przygody. 


W Europie można dość ła- 
two orjentować się wśród nazw 
ийсе i napisów na drogowska- 
zath i szyldach, rozpoznać hote 
le i zajazdy. W. Japonji wszyst- 
kie napisy są 


jedynie w krajowym- języku, 
posiadającym ponad trzy tysią- 
ce liter i znaków. 


1. Piękny skok narciarski. mistrza austrjackięgo, 
skoczni w St. Moritz. — 2. Skoki narciarskie w krytym 


Trudno odróżnić hotel.od pry- 
watnego domostwa, 

Znajomość najpotrzebniej- 
szych wyrazów i zdań, które w 
Europie wystarczyłyby cudzo- 
ziemcowi do. zdobycia dachu 
nad głową i posiłku, w Japonji 
nie na wiele się przyda, gdyż od- 
powiedzi na. jego pytania udzie 
lają mu w 
stylu tak kwiecistym i obfitują- 

cym w słowa, 


że zrozumieć je może jedynie 


nawykły do takich zwrotów ja 
pończyk. 


Józefa Luckego, "na 
stadjonie 


odbywają się od niedawna w Bostonie w. St. Zjednoczonych, — 3, Na- 


wet podczas odwilży na niektórych 


zamarzniętych jeziorach uprawia- 


na jest z zamiłowaniem jazda na saniach żaglowych. 


Podróż bez bagażu 


Trudność porozumiewania się 
blednie jednak wobec innych 
płusów podróżowania po Japo- 
nji. 

Zbytecznym jest bagaż, a nawet 
plecak z rzeczami, 

które w Europie uchodzą za nie 

zbędne. W japońskim hotelu 

gość pozostawia obuwie w przed 

pokoju, otrzymując wzamian 

miękkie pantofle. 

Zbytecznem -jest zaopatrywanie 
się w domowy strój, gdyż dostar 
cza go również hotel 
w postaci kimona w lecie zrobia 
nego z kretonu, a zimą z podwa- 
towanego jedwabiu. W pokoju 
kąpielowym, otwartym przez ca 
łą dobę, gość znajduje stosy ręcz 
ników, mydeł, nową wyjałowia 
ną szczoteczkę do zębów, . grze‘ 
bień i szczotkę do włosów. Po- 

zatem 


zjawia się specjalna służąca, 
aby umyć kąpiącemu się gościo- 
wi plecy. 


Gdy gościa weźmie chętka na 
adbycie spaceru, podają mu za- 
miast domowych pantofli dre 
niane sandały. O ile bielizna je 
go zbrudziła się w drodze, wrę- 
ја służbie hotelowej, która 
przynosi ją upraną po upływie 
kilku zaledwie godzin. 


Znajdujące się co sto kroków 
prawie zakłady fryzjerskie 
strzygą і golą za kilkugroszową 
opłatą. Gdy dowiedziałem sięw 
Tokio o tych wszystkich ułatwie 
niach turystyki, zdecydowałem 
się na dłuższą pieszą wycieczkę 

po kraju. 


Zabrałem z sobą jedynie aparat 
fotograficzny i tytoń do fajki, 
którego nie można prawie do- 
stać, chociaż w najmniejszej 
nawet wiosce sprzedają dosko* 
nałe papierosy. Gotówka, jaką z 
sobą zabrałem, wynosiła trzy an 
gielskie funty w drobnej mone- 
cie. Zgubiłem, niestety arkusik 
na którym jeden z moich japoń- 


Morze 


Przedmotem, najczęściej na 
połykanym na wyspach iLofodz 
kich, sa olbrzymie drewniane 
rusztowania. drażniące poczu- 
cie estetyczne turystów, zwłasz 
cza w Svolvar, stolicy wysp, 0- 
toczonej niemi ze wszystkich 
stron. Cudzoziemcy dowiadują 
się dopiero od tubylców, że 
rusztowania te, na których suw 
szą się ryby, stanowią najtań- 
szą i najlepszą śp'żarnię, dzięki 
której głód należy tu do nis- 
znamych zjawisk. 


Róg obfitości morza 

Turystyka jest dla ILofotów 
niewątpliwie poważnem źród 
łem dochódu. * Daleko poważ= 
niejszem jednak są dorsze, wę- 
drujące nieobiętemi okiem ma- 
sami wzdłuż brzegów w ciagw 
trzech miesięcy. Obf'tość ryb 
jest tak wielka, że całe-flotyl> 
rybackie przybywają z połud- 
nia Norwegii, aby wziąć udział 
w nołowie. 

Zdawałoby się na pierwszy 
rzut oka, że północna Norwr- 
gia została przez nature potrąk 
towana iście po macoszemu — 
Skalisty grunt i chłodny: klimat 
nie rodza owoców ans zboża 
oprócz pewnych gatunków ja- 


skich przyjaciół zapisał mi w 
angielskiem brzmieniu najnie- 
zbędniejsze nazwy i pytani: 
Niedbalstwo to stała się później 
powodem niejednej zabawnej 
przygody. 


Hotele bez cenników 


Trudno w Japonji określić 

przeciętny dzienny wydatek w 
podróży, gdyż. rozpiętość cen 
nawet w jednym i tym samym 
hotelu jest bardzo znaczna. Wy 
sokość ich zależy od zamożnoś- 
ci gościa i jego społecznej pozy- 
cji. 
Średnio zamożni płącą przecięt 
nie dziennie trzy jeny (około 4 i 
pół złotego) za pokój z utrzy- 
maniem i kąpielą, 
podczas gdy od samuraja żąda- 
ją 7 do 8 jenów. O ile gość nale 
ży do.wysokich sfer, nie poda- 
ją mu wcale rachunku w na- 
dziei, że sam odpowiednio wy- 
nagrodzi hotel za troskliwe za- 
jęcie się jego osobą. Nie wiem, 
za kogo mnie brali, lecz' dzienne 
utrzymanie kosztowało mnie 3 
do 4 jenów. 

Część wycieczki odbyłem 
koleją, która jest w Japonji bar 
dzo tania. 

Pieszą wędrówkę rozpocząłem 
dopiero w malowniczej okolicy 
wulkanu Fudżijamy. Drogi ja- 
pońskie są złe, pełne wybojów i 
kurzu. Przeszedłszy od Odawa- 
ra 18 kilometrów, poczułem się 
zmęczony i głodny. Dotarłem 
wkrótce do hotelu Fudzi, urzą- 
dzonego po europejsku i bardzo 

drogiego. 

Zawahałem się па chwilę, 
przypominając sobie uprzejme 
traktowanie w skromnych wiej 
skich hotelikach. Żołądek jednak 
dopominał się głośno о swe pra 
wa i. zdecydowałem .się wejść. 

iWykwintni goście, ameryka- 
nie i francuzi, obrzucili pogardli 
wem spojrzeniem moje zakurzo 
ne ubranie. Dyrektor nie zdawał 
się również zachwyconym, lecz 


zapewnił mnie, że 
hotel ma sobie za zaszczyt moje 
odwiedziny 

i wskazał mi miejsce, podając 
zarazem Spis potraw w angiel- 
skim języku. Znalazłem tam 
również obiad po stałej cenie. 
Pomimo, że nie ograniczyłem 
się, jak dobry ton nakazywał, 
jedną lub dwiema potrawami, 
lecz będąc bardzo głodny, prze- 
brałem miarę, administracja ho 
telu nie dała mi tego odczuć, 
traktując mnie do końca z uprze 


dzającą grzecznością, chociaż 

apetyt mój nie przysporzył w da 
nym wypadku zarobku holelo- 
wi. 


Uprzejma pokojówka 

iIWypoczęty i syty ruszyłem w 
dalszą drogę, wiodącą przez bar 
wiące się purpurą klonowe la- 
sy i po dwuch godzinach znala- 
złem się na podgórzu. Widok, 
jaki odsłonił się przedemną, wy 
nagradzał sowicie trudy podró- 
ży. Za mną tonące w błękicie 
łańcuchy gór wznosiły się niby 
kulisy olbrzy: miej sceny. U nóg 
moich Iśniło szmaragdowe jezio- 
ro, otoczone lasami pinji, a na 
dalekim horyżoncie rysowała 
się połęż wetka świętej gó 
ry japończyków, pokrytej wiecz 
nym śniegiem Fudzijamy. 

Droga zawiodła mnie do mia- 
steczka Hakone, Japończyk, sto 
jacy przed jednym z domów, 
zaczął giąć się przedęmną w u 
kłonach. Lecz nie zrozumiałem 
nic ze słów, które płynęły poto 
kiem z jego ust. Gdy jednak 
uczynił wkońcu szeroki zapra* 
szający ges i wyrzekł „trzy 

jeny“, 

zrozumiałem, że mam przed soð 
Ьа właściciela hotelu. Zachęci 
ło mnie wielce wygłoszone 
przez niego łamaną angielszczy- 
zną zdanie: 

— Śniadanie: jaja i kawa. 

O ile bowiem obiady i kolacje 
w japońskich hotelach są obfi 


ORWEGIJA 


zapewnia 


rzyn. Rzekomą krzywdę wyne 
gradza morze. będące nieprze= 
bramem źródłem ryb. W; styc7. 
niu. lutym : marcu Norwegia 
odczuwa brak гак roboczych 


Na morzu wokoła  Lofotów 
roi sie wtedy od statków rybac 
kich Ludzie pracują ciężko w 
zimowym półmroku, który roz 
iaśniaia od czasu do czasu pło 
mienie północnej zorzy. — OJ- 
brzymie sięci wyrzucają coraz 
obfitszą zdobycz do łodzi, 


Styczeń, luty i marzec ta 
wielki sezon Lofotów. W roku 
1926 złowiono tu 85000 dor 
szów wartości 56 miljonów zła* 
tych. 


Brzydkie dla oka  rusztowa 
nia pełne sa ryb. Suche zimowe 
powietrze oraz niska tempera- 
tura nie sprzyjają rozwojowi 
mikrobów gnilnych ż dorsze 
schna na otwartem powietrzu 
Norwegja wywozi około 30-11 
miljonów. suszonych _dorszów 
do Afryki i Italji. Część ryb so- 
Е sie i w tym stanie wysyła da 
Hiszpanii, Portugalii. - Brazylii 
i Argentyny. 


Najtrudniej 


konserwują sia 


wszyskikcim 


głowy rvbie zwłaszcza w riep- 
lejszej porze roku gdy suszenie 
na otwartem powietrzu staje 
się niemożliwe. Soli się więc 
dorsze bez głów, z których o- 
Irzymuje się w specjalnych wy- 
twórniach jod, znany powszech 
nie środek dezynfekcytny. 


Broń hanzeatów 


Gdy kupcy hanzeatyccy przy 
byl: do Norwegii, nie mogli za: 
władnać nią pod pozorem sze- 
rzenia chrześcijaństwa, 
Norwegia była j 
Zdobyli natomiast jej bogactwa 
naturalne — ryby, • czyniąc 7 
rybołówstwa narzędzie swej po 
tęgi, Małą mieścmę nadmorską 
Byórgrin rozbudowali do roz- 
miarów welkiego portu Bergen 
Wywożone ryby wymieniał: w 
Angli: i Niemczech na inne to- 
wary. Nie były to dorsze, łowio 
ne dalej na północy, lecz n'e- 
mniei liczne śledzie. 


Ryby na p'erwszym 
planie 
Na wiosnę į jesien'a w czasie 
przepływu śledzi sa one ułów- 
nym pokarmem mieszkańców 
Bergen i jego okolic. Naładowa 


W JAPONII e 


REWJA 


i gospodyni błaśająca ө przebaczenie“ 


te, o tyle skromne jest śniadanie 
złożone z ryżu i czystej herbaty. 


Zanim przestąpiłem próg wy 
znaczonego mi pokoju, 
kłaniająca się bez przerwy po- 

kojówka zdjęła mi obuwie. 
W domowych pantoflach wsze- 
dłem do wzorowo czystego, lecz 
pustego prawie pokoju. Podło- 
gę pokrywała trzcinowa mata, 
na której stał 
jedyny sprzęt w postaci niziut- 
kiego stołu. 

Pod ścianą leżały materace i po 
duszki, Zrzuciłem przy drzwiach 
pantofle i siadłem ze skrzyżowa 
nemi nogami przy stoliku, na 
którym zjawiła się zaraz 
herbata, podawana w japoń- 
skich hotelach o każdej porze 

dnia i nocy, 


Czułem się bardzo nieswojo 
mojej zakurzonej odzieży 
ód otaczającej mnie czystoś 
ci. Teraz dopiero zrozumia- 
łem niepochlebne pojęcie japoń- 
czyków о cudzoziemcach; któ- 
rzy „nie zrzu w domu za- 
kurzonej odzieży i obłoconego 
obuwia i rozrzucają wszędzie na 
wpół spalone zapałki i popiół z 
papierosów". Po wypiciu herba 
ty podana mi kimono i zaprowa 
dzono do kąpielowego pokoju. 
Zjawiła się również pokojówka, 
aby mi „umyć plecy*. 

Obecność służącej żenowała 
mnie, lecz japończycy uważają 
tę pomoc przy kąpaniu się za 
rzecz zupełnie naturalną w prze 
ciwieństwie do „brudnych przy- 
zwyczajeń europejczyka*. 

— Któż może sam umyć sobie 
plecy? — odpowiedział mi pe- 
wien jąpóńczyk na moją uwagę 
o miejscowych zwyczajach. 

W. Japonji nagość nie jest wsty- 
dem 


wś 


iz poglądem tym musiałem się 
pogodzić. 

Gdy wróciłem wykąpany do 
mego pokoju, podano mi 


ne śłedziamć auta kursują we- 
dług ściśle oznaczonego planu 
bo mieście i okolicy | gos- 
posie zaopatrują się w główny 
ał spożywczy. Droższe да 
morskich ryb rozwozi się 
vwym stanie w specjalnych 
naczyniach z wodą, zasilaną z 
zewnątrz kwasem węglowym. 

W Bergen koncentruje się 
norweski handel rybny, — Ta 
schodzą się drogi, po których 
odbywa sie transport ryh w 
głąb kraju. W Bergen znajduje 
sie muzeum rybne, ilustrujące 
przemysł rybny Norwegi’. 
Obok wizerunków i kościołów 
niezliczonej masy gatunków 
ryb, znajdują się niezliczone 
również przyrządy do połowu 
oraz ło przezmaczone do 
połowu poszczególnych gałun= 
ków. 


Ps'rągi dla gości 

Wiądomo powszechnie, że 
gdzie znajdują się pstrągi, tam 
znajdują się anglicy. Norwegia 
obok obfitości ryb morskich ро 
siada obfitość wód słodkich, 
gdzie ro: się od pstrągów. Oko- 
liczność ta sprowadzała wielką 
Vezbe amglików jeszcze w. cza- 
sach, gdy turystyka nie była 


kołację, złożoną z zupy jarzy- 

nowej, ryżu, mięsa i owoców. 
Była godzina 6 i pół. Po tej go- 
dzinie gość nie może otrzymać 
posiłku w hotelu. 


Grzeczność 


Pokojówka nie odstępowała 
mnie podczas kolacji, dolewając 
wciąż herbaty do maleńkiej fi- 
liżanki. Bawiła mnie rozmową w 
słabej angfelszczyżnie i zgodnie 
z krajowym zwyczajem poniża- 
ła umyślnie swój naród, wychwa 
lając jednocześnie ojczyste oby- 
czaje gościa. 

— Jesteśmy zacofani i zbyt 
głupi, by nauezyć się obcych ję- 
zyków — mówiła. 

Na uczynioną przezemnie uwa 
ge, że cudzoziemcy właśnie ро-- 
winni się wstydzić nieznajomo- 
ści krajowego języka: 

— Ale obce kobiety — odrze- 
kła—są piękne. Nasze twarze i 
ręce: nigdy nie będą tak białe, 
nie żałujemy pudru. 

Po kolacji weszła do pokoju 

starsza kobieta. Była to właści- 
cielka hotelu, posiadająca trzy 
takie zakłady. 
Uklękła przedemną i w kwieci- 
stej przemowie przepraszała za 
niesmaczne jedzenie i niedbałą 
obsługę. 
Gdy „grzeczna“ hotełarka opu- 
ściła pokój, służąca rozesłała na 
macie materac, poduszki i koł- 
drę i wyszła, życząc mi dobrej 
nocy. 


ćwiczenia 


Dzień w japońskich hotełach 
rozpoczyna się wcześnie. Po 
„europejskiem* śniadanin z ja- 
jecznicy, szynki, kawy i suchar 
ków, opuściłem hotel i powędro 
wałem dalej. Ро drodze byłem 
świadkiem ćwiczeń gimnastycz- 
nych, doskonałe wykonywanych 
przez uczniów pobłiskiej szko- 
ły. Nauczyciel oświadczył mi w 
doskonałej angielszczyźnie, że 

młode pokolenie przewyższy 


NIE ZNA GŁODU 


dosiałmie życie 


zjawiskiem tak powszechnem, 
iak dziś. Wokoło licznych je- 
zior górskich roi się od angli- 
ków. Wielu mieszka w zbudo- 
wanych maprędce chatkach, a 
nawet w namiotach. W wieła 
miejscowościach pobudowano 
już skromne lecz wygodne ho- 
tele. W Jotunheimen, najpiek- 
niejszym górskim zakątku Nor 
wegji pokój z utrzymanem w 
hotelu kosztuje dziennie około 
6śmiu złotych. Nie trzeba do- 
dawać, że główną rolę w jadło- 
spise odgrywają pstrągi, naj- 
rozmaieiej przyrządzone 


Jestem zawsze syty 

lewnego razu nawiązałem 
rozmowę z przewoźnikiem, któ 
ry obwoził mnie po fiordz'e— 
Opowiedział mi, że był przez 
dwadzieścia lat rybakiem na 
Alasce. 

— Dobrze jest zwiedzć Ка- 
wałek świata w młodości—mó- 
wił. Oszczędziłem піесо i po- 
siadam teraz mały domek. 
U nas wszyscy tak robią. Ma- 
my to widocznie we krwi od 
pradziadów wikingów. Ciągnie 
nas jednak zawsze z powrołem 
do kraju. Wiedzie mi sie do- 
brze. Latem obwożę -gości, %5- 


wzrostem starszą generację 
dzięki planowo prowadzonym 
ćwiczeniom ciała, 
późniejszem  wstępowaniem w 
związki małżeńskie oraz coraz 
powszechniejszemu  zarzycaniu 


zwyczaju siedzenia na ziemi z 
podwiniętemi nogami, co bez- 
względnie powoduje krótkość 
nóg. 


Kłopoty językowe 
W miasteczku Mishima nie 
spotkałem nikogo, ktoby wska- 
zał mi hotel. Zmęczony wsze- 
dłem do jakiegoś sklepu i w bra 
ku słów 
położyłem się na ziemi, przymy 


kająe oczy. 
Myślałem, że właściciel zrozu- 
mie mnie, iż szukam noclegu. 
Ku mojemu zdumieniu podał 


mi 

flaszeczkę z napisem „aspiryna“ 
Zaszedłem widocznie do japoń- 
skiej apteki i właściciel pojął 
nój „gest, jako oznakę bezsenno 
„аріека“ dom 
u wejścia do którego stało kilka 
par sandałów, wydał mi się 
tem. czego szukałem. 

W przedsionku ujrzałem ma- 
tronę we wzorzystem kimonie. 
Oparłem głowę na złożonych rę 
kach, udając śpiącego. Zdawało 
mi się, że odgadła moje życze- 
nie, gdyż wskazała mi siedzenie 
na poduszce i wyszła. (Wróciła 
wkrótce z trojgiem dziewcząt, 
uśmiechających się uprzejmie. 
Zrozumiałem, że 

wszedłem do lupanaru 
i opuściłem szybko rzekomy ho- 
tel. 

Znalazłem wkońcu upragnio- 
my nocleg. Lecz w Mishima do- 
znałem jeszcze jednego niepowo 
dzenia, którego źródłem była 
nieznajomość języka. Znużony 
ośmiogodzinną wycieczką do 
słynnej świątyni wstąpiłem po 
powrocie do miasta do fryzje- 
га. W braku słów. 
wskazałem ręką na włosy i zbyt 

długie wąsy 


mą pomagam przy połowie šle- 
dzi, Przez większą część roku 
jestem panem swei woli. U nas 
każdy wyrzeka się chętnie więk 
szych wygód. gdy ma własny 
domek, pólko kartoflane i tit 
ka kóz. 

— A czy możecie zdobyć че 
od czasu do czasu na lepsze po 
żywienie? — zapytałem. 

‚—— Wszak jadamy zawsze do 
brze. Gdy.czas pozwała na ra- 
jecie się kuchnią, kupujemy зо 
bie „Fiske bokeh“. Są to małe 
kawałki ryby w naczyńku, któ- 
re łatwo odegrzać. Najlepiej 
jednak smakufą mi złowione 
przeze mnie ryby, których ma- 
my dowoli. Umiem gotować. — 
Prządzam smażona rybę у kar- 
toflami, a do tego jagody z mo 
iego ogródka ze śmietaną od 
moich kór. Czy to nie dosko- 
nała kolacja? 

Musiałam przyznać ma га- 
сіе. 

— Każdy może nałowić sobie 
ryb. Nikt mie cierpi п nas gło- 
du, o ile nie iest leniwy. 

Przewoźnik miał słaszność 
Norwegia dziś nawet nie wie, 
eo to głód. 


Е. Rit 


i'usiadłem na krześle, na którem 
zasnąłem ze zmęczenia. Przebu 
dziło mnie nieprzyjemne uczu- 
cie chłodu na' głowie i powyżej 
ust. Skonstatowałem z przeraże- 
niem, że fryzjer, któremu nie 
udzieliłem dość wyraźnych 
wskazówek, nie znając wielko- 
miejskich zwyczajów, 

zgolił mi włosy i wąsy zgodnie 

z modą, 

przyjętą. w głębi kraju. Obudzi- 
łem się na szczęście dość wcześ 
nie, aby ocalić od podobnej za- 
айу moje brwi. Ро nieprzyje- 
mnych przygodach w Mishimo, 


1. Start samolotu x samolotu, Na 


czenie między obu 
rusza w dalszą podró: 
siłę motóru, stał się dzięki temu 


obok okrętu odważnego skoczka 


wnętrzu olbrzymiego balonu stero wego 
obecnie w warsztatach w Friedrichshaien. — 3. Człowiek > nietoperz, 
Amerykański skoczek spadochrono w: 
skok ze spadochronem własnej konstrukcji, podobnym do skrzydeł nie 
toperza. Sohn zeskoczył z samołoti “ 

śruby -okrętowej i dopłynął szczęśli 
nych widzów, którzy przypatrując si 


spadając na pokład okręta. 


zwiedziłem jeszcze szereg miej 
scowości wraz z Shuzenji, japoń 
skiem kąpieliskiem, gdzie wi- 
działem mężczyzn i kobiety, ką- 
piących się z całą swobodą we 
wspólnych basenach. 

Po powrocie do Tokia obli- 
czyłem poczynione wydatki. O- 
kazało się, że z zabranych w 
drogę trzech funtów pozostał 
mi jeszcze jeden, 

Koszt -dziesięciodniowej wyciecz 
ki wyniósł dwa angielskie funty 
Słusznie utrzymują, że Japonjo 
żyje pod znakiem taniości. 

R. Bodley. 


londyńskiej -wystawie lotniczej pø. 


kazywany jest model samolotowej awjomatki. Mały, ale silnie obcią- 
żony samolot, zostaje ulokowany na wielkim samolocie, mającym mie 
nimalne obciążenie. Po podniesieniu- się na potrzebną wysokość. połą: 
molotami zostaje przerwane -i-awjonętka sama 
Start z wiel kiem obci: 


eniem przewyższającen 
‚ Klatka schodowa we 
1297, wykańczanega 


możliwy. — 
„Li Z. 


m Sohn, wykonał próbny 


do morza, przepłynął tuż обо 
vie do brzegu, ku uldze przeraże- 
skokowi 1 upadkowi do morza 
obawiali się, że pora 


10 z 


REW)A 


Pięć dni na dnie 
morza 


Nerwy nie wytrzymały 
koszmarnych widoków 


Sukcesy amerykańskiego ba- 
dacza głębin morza, Wilhelma 
Beebe'a, który ma głębokości 
900 metrów dokonał interesują- 
cych zdjęć dna z jego florą * fau 
ną nie daia spać uczonym. —- 
Kto ma pojęcie o cudach głę- 
hin morsk'ch, ten wie, jaki bez 
miar n anych roślin ; zwie- 
rząt kryje sle w odmetach i 
iak obfite żn'wo oczekuje śmia 
łego badacza w wodnych prze- 
strzeniach, feszcze prawie nie- 
znanych wiedzy ludzkiej. 

Badanie głębin morza zwią- 
zane jest z niezwykłem! trud- 
nościam:. Wymaga przedewszy 
stkiem dłuższego przebywania 


Źródła naftowe powstawały 
w ciągu miljonów lat. Lecz pro- 
dukt ten, który natura tworzyła 
przez szereg wieków, został żu- 
żyty przez człowieka w ciągu jed 
nego niespełna stulecia. Geolo- 
gów niepokoi poważnie perspek 
tywa wyczerpania źródeł nafto- 
wych w niedalekiej przyszłości. 
Istnieje obawa, że Stanom Zjed- 
noczonym starczy jeszcze nafty 
na dwa do trzech dziesięcioleci. 
Zbliża się szybko czas, gdy głód 


pod wodą. obserwować bò- naft бе RADNA 
wiem życie podwodne możną Ы CG RAZ 
jedy w absolutnym spoko- $- 445: Јен laszej 


cywilizacji, Cóż bowiem pocznie 
bez niej automobilizm i awia- 
cja? Uczeni zaczęli gorączkowo 


kspedycja podwodna wy- 
ce д» 


ju. 
trąca z równn« 


nowe į badacz mi czekać, aż 
> У 5 szukać wyjścia. Zaczęła 

w środowisku. poruszonem je- 
же RC ;„ B wać myśl o sztucznej na 

хо pojawieniem sie, zapanulą 


i nie śnej sji zo- 
znów normalne warunki. an EEES d paa 


Amerykańskie czasop'sma o- 
pisują podwodne przygody do- 


ktora Rouxy'ego, który ов:ай- 
паї rekord w podwodnych wy- 
brawach naukowych, przebyw 

v głebinach pięć dni- Nie 


iły 
wynos:ły 
Doktór Rox 


go również koszty, 
5 miljonów zło- 
y kazał zbu- Zwycieski pochód cukru 
przez rynki całego Świata roz- 
począł się w Bagdadzie. War- 
tość cukru była wtedy równa 
wartości srebra. Ze wschodu 
dopiero dostał sie on do Euro- 
рү, by zdobywać coraz wiecej 
zwolenników. 


tych, 
dować donęgk ze szkła grubości 
dz.esieciu centymetów w posta 
ci sześcianu o krawędzi długiej 


na 8 metrów. Domek posiadał 
kompletne mieszkalne urządze- 
n'e z elektryczną instalacją. 
Znopatrzono go w instrumenty, 


maszyne do n'sania i odpowied @ Miasta hanzeatyckie bogaciły 
nin ilość żywności i lekarstw. @ sie na śledziu, Wenecja — na 
Naj'stotniejszą 2 ia był ol cukraó. 


brzymi reflektor o sile 40.000 
świte do oświetlenia podwod- 
nych przestrzeni i telefoniczne 
rołączenie z parowcem „Оа- 
Капі“, zakotwiczonym w _ od- 
ległośc: kilku mil od wybrze- 
ży Honolulu o 1300 stóp ponad 
miejscem, gdzie znajdował się 
klany domek. 

Doktór Rouxy pogrążył się 
wraz z domkiem w morze. Na 
kłębokośc! kilku metrów znikło 
iałło słoneczne, zastąpione 
przez błekitnawy blask, który 
stawał sie coraz ciemniejszy i 
zgasł zupełnie na głębokość 40 


W roku 1264 pojawia się om, 
jako odrebna mozycja, по rar 
pierwszy w budżecie domowym 
dworu angielskiego. W handlu 
cukrem pośredniczą między We 
necją poprzez Ren i Flandrię, 
bogate domy hamdlowe Mogun- 
cji. W Niemczech zadomowił 
sie „biały wegiel“ przedewszysł 
kiem w Norymbergii, gdzie też 
nastąpiła długoletnia 


walka między sprzedawcami cu 
kru a... zotekarzami. 


którym groził odebraniem ‘ch 
pradawnego moponolu na sto- 


metrów Oko zaczęło powoli o- tork? 

swajać się z dziwnie przykrym |JdYcze, авнаа SAREAT 

l ponurym mrokiem, który о- 0PY,i inne słodkie trunki 
Dzięki Kolumbow* który ze 


żywiał sie w miarę zagłębiania 
W świetle reflektora pojawiały, 
się i znikały olbrzymie ryby i 
polipy. Wi ść nie Текаја, 


па godzine. Jakaś tajemna siła 


się świalła, nrzyłmując je praw) powstrzymywała go od dania 
dopodobnie za nowego kolege, sygnału do wydobycia Ro z złe: 
gdyż same świeciły również, pin. 

wydając rodzaj | fosforyzują- 


Pod koniec piątego dnia usły- 
szano na statku sygnał, wzywa 
jący do Śpiesznego wciągnięcia 
jdomku. Na zapytanie telefon 
sty nie było odpowiedzi, Kapi- 
tam, przeczuwając coś miedobre 
go. kazał wyciagnać szybko da 


cych promieni, które wybucha-| 
ły niby eksplozja. Niektóre jed-, 
nak gatunki światło reflektora" 
widocznie oślepiało i paraliżo* 
wało ch ruchy. Kiika olbrzy: 
mów rzucało się z wściekłością | 
na domek, jakby chciały gor 


zmiażdżyć wraz z jego miesz. mek. Operacja ła trwała ied- 
kańcem. nak trzy godziny. Otworzona 
hermetyczne drzw* i nirzano 

Pełne dziwów Буу te piećj na podłodze Rouxy'ego. który 
dni i tyleż nocy. które Rouxy stracił przytommość skutkiem 


spedzil mod wodą. Samolność i 
niezwykłość otoczenia, magłe o- 
dosobnien'e od kulturalnego 
świata wywarły swój wpływ-— ' 
Rouxy uległ nerwowemu wstrząi 
sówi, lecz postanowił nie pod- 
dawać się, о ile się da. Wszak| 
zapas tlenu mógł starczyć па! 
cztery tygodnie Cały czas poza( 
godzinami snu zajmowały ти! 
zdięcia fotograficzne. filmowa-| 
nie i rysunki. Lecz walka po- 
między ambieją uczonego, skła- 


niesłychanzgo rapiec л nerwów 
Dokoła leżały stosy zdjęć i ry- 
sumków. 


Rouxy znajduje sie juź od sze 
regu dni w sanatorjum. Nie od 
zyskał jeszcze całkowitej przy- 
lommości. Lekarze są zdan 
їе upłyna jeszcze miesiące. za: 
aim wróci zupełnie do zdrow 


Tymczasem zajęto się porząd- 
kowaniem jego notatek. Wọn 
ki poczynm'onych przez Mouxv- 
niająca do wytrwania i niewy- ego badań mają być rewelacyi 
powiedziana trwoga wobec o- пе. Wydawcy będa у pewnoś- 
kropności otoczenia wzmagała (cią wydzierać sobie z хш „Pict 


sie z dnia ma dzień, z godziny: kimi na бте morza” 


ps trzciny cukrowej 


EM 


cięstwo naukowej icchniki 


stało już rozwiązane zarówno w 
teorji, jak w praktyce. Sztuezną 
naftę zaczęto już produkować 
jako artykuł handlowy. 

Z jakiegoś surowca można о- 
trzymywać sztuczną naftę? Naf- 
ta naturalna przedstawia mie- 
szaninę węglowodanów płyn- 
nych, lotnych i stałych. Każda 
drobina nafty ra pewną 
ilość atomów węgla i wodoru o- 
raz nieco tlenu, azotu i siarki — 
Przeważającym składnikiem naf 
ty jest węgiel w ilości 81 — 88 
proc. i wodór w ilości 10 — 14 
proc. Wobec takiego składu naf- 
ty jest rzeczą naturalną, że za- 
częto ją produkować z węgla ka 
miennego. 

Rozumie się, że pokłady wę- 
gla nie są niewyczerpane, lecz ge 


w roku 1493, od- 
‚ przywiół z sobą 
trzcinę cukrową. znaleziono no 
we źródło tei wschodniei rośli- 
ny. Zaczyna się okres rozkwitu 
dla cukru. Z dochodów celnych 
hiszpańskich portów, z ceł na 
cukier dominikański, zbudowa- 
no w czasie panowan'a Pi 
V-go owe 


wspaniałe pałace w Madrycie 
i Toledo. 

Gdy Cortez zdobywa palae 
Montezumy, poznaje po rar 
pierwszy 
wspaniały, staro - meksykański 

napój „Szokolate*. 

Stad też nasza czekolada. -- 
A gdy później w 
roku 1672 otwiera w Londynie 
Edward Lloyd pierwszą w Eu- 

ropie eukiernię, 


swej drugie: 
bytei podróż 


otworzyło sie dla cukru nowe 


pole zbytu. 


W sto lat po wojnie trzydzie: 
stoletniej. dochodzi do wynalaz 
ku, jednego z naibardziej 
wolucyjnych* w dziejach & 
towej gospodarki. W Berlinie, 


Te- 


w tamtejszej akademfi nauk. 
dyrektor jej, chemik Andreas 
Sigismund Marggraf w roku 


1747 odkrywa możliwość wydo 
bywania cukru z buraków, 

„Ta słodka sól — pisze Marg 
graf — może być wytwarzana 
także i w Europie. tak samo zu 
ретіе, jak na Wschodzie" -- 
Z odwagą, pioniera podejmuje 
jego myśl uczeń Maręgrafa, 
Franciszek Karol Achard i pró 
buje założyć fabryki cukru. 
Ale pech prześladował go przez 
całe życie. Jego cukrownie, naj 
pierw w Bucholzu pod Berli- 
nem, a później na Śląsku, 
ulegają zupełnemu zniszęzeniu 

przez pożary. 

I mimo że angielscy handla- 
rze trzciną cukrową proponują 
mu 200.000 marek za zaniecha 
nie produkcji, Achard nie po- 
rzuca swych usiłowań. --. Pech 
prześladuje go stale, aż 


w roku 1821 umiera rOzgory- 
czony і zniechęcony, 


W międzyczasie Napoleon 
zmienia mapę Europy. Zastoso- 
wana przez niego blokada go- 
spodarcza Anglii łam'e mono- 
„Karje- 
* buraka enkrowego zaeżyna 


olegowie, obliczyli, że starczy 
ich na kilka stuleci. Wnętrze zie 
mi zawiera więcej węgla, niż naf 
ty. Rozwiązanie zagadnienia na- 
miastki wyczerpanego węgla na- 
leży do przyszłych pokoleń. 

Produkcja nafty z węgla ka- 
miennego polega na wytwarza- 
niu węglowodanów o takim sa- 
mym składzie chemicznym, jaki 
posiada nafta. Węglowodany te 
otrzymuje się przez połączenie 
węgla z wodorem. 

Metodę taką: zaczęli opracowy 
wać niemieccy chemicy przed 15 
laty. Bergius, odznaczony nie- 
dawno nagrodą Nobla, otrzymał 
przez połączenie węgla kamien- 
nego z wodorem płyn o składzie 
nafty. 

Na początku stosowania meto 


„(Cułcier Kkrzepi” 


Walka między irzeiną cukrową a burakiem 


roku 1911 zdawało się już, 
że zwycięstwo buraka jest pew 
ne. Na czele producentów cu- 
kru stały Niemcy, które produ- 
kowały więcej, niż Kuba i Ja- 
wa, ojczyzny trzciny, razem. — 
Ale gdy w roku 1918 uległy 
zniszczeniu, naskutek działań 
wojennych, naiwieksze fabryki 
сикги į plantacje buraka cukra 
wego, trzcina znów Święciła dn 
swego tryumfu. 

Wygłodzony świat pragnął 

cukru, 

W 1920 roku nowojorska gieł 
da notuje funt kubańskiego cu 
kru, bez cła 11 į trzy ósme cen- 
in. Ale w dziesięć lat później 
okazało sie, że f 
w składach producentów eukru 
znajduje sie 8 miljonów tonn 
cukru. na który niema odbior- 

ców. 


Cena cukru zaczeła Katastro- 
falnierspadać, aż w. 1930 roku 
wynosiła niecałęgo centa. Wte- 
dy też znany adwokat nowojor 
ski Chadbourne _ przedstawił 
prodncentom cukru. projekt t 
zw. . LX 
paktu Chadbourna*, który na 
'złery lata riormował produk- 

eje cukru, 


przystosowując ja do potrzeb 
rynku. Obecnie. przed kilku ty- 
godniami, „pakt ten wygasł. 
a toczące sie znów pertraktacje 
powoduja mnożenie się „ka- 
czek dziennikarskich" na tem 
temat w prasie całego Świata 

O tem, jak „zagadnienie cu- 
krowe'* przedstawia sę w Pol- 
sce, poinformują nas najlepiej 
odnośne cyfry statystyki. 

Podczas gdy w roku 1912 —- 
14 było na terenie Polski czyn: 
nych 86 cukrowni, w r. 193$ 
ilość ta spadła do 62, 


produkcja zaś spadła z sześciu 
milionów kwintali na przeszło 
trzy miliony. 

Jeden mieszkanie. Polski spo 
żywał w rokn 1929 — 11,9 ki- 
lograma euken rocznie, w: roku 
1933 już tylko 8,6 kilograma. 

Porównywując ten stan rze 
czy ze stanem w Danji, w któ- 
геї spożycie cukru. największe 
na świecie. wynosi 58,5 kilo 
rocznie, przy stałej tendenci’ 
zwyżkowej dojdziemy do wnioś 
ków bardzo smatnych, zwłasz- 
ста jeśli weźmiemy pod uwagę 
ogromną wariość odżywczą tej 
„са эч. 


, przemysłu był 


/ztuczna nafta 


Wyczerpane źródła. — Idea sztucznej nafiy. — Chemiczny 
skład. — Meioda Bergiusa. — Produkcja w Anślji — Zwy” 


dy Bergiusa jedynie jedna czwat 
ta część wziętego do produkcji 
węgla zamieniała się w węglowo 
dany pomimo ciśnienia, wyno: 
cego 87 atmosfer, Z reszty w. 
gla tworzył się gaz. W ciągu o- 
statnich lat wyprodukowana 
znaczne ilości sztucznej nafty w 
zakładach Leuna. Od roku 1932 
produkują naftę w Ludwigsha- 
fen, gdzie przerabia się dziennie 
20 tonn węgła na naftę. 


Anglicy rozpoczęli fabrykację 
sztucznej nafty w roku 1923, wzo 
rując się na metodzie Bergiusa. 
Inicjatorem tej nowej gałęzi 
Alfred Mond. — 
Rząd wyasygnował specjalne su- 
my na przeprowadzenie do- 
świadczeń. W, ciągu pierwszych 
dwuch lat otrzymano nieznacz* 
ne rezultaty. Okazało się, że nie- 
zbędne są obok fachowych wia- 
domości znaczne środki mater- 
jalne. W. ciągu 1930 i 1931 roku 
zużyto na przeprowadzenie do- 
świadczeń miljon funtów szter- 
lingaw W. próbach wzięły u- 
d Oil Company 
i towarzystwo Shell. W. roku 
1931 te dwie potężne grupy po- 
łączyły się, aby nadać produk- 
cji charakter przemysłowy. Za- 
chęcony dodatnim wynikiem, 
rząd angielski oświadczył w iz- 
bie gmin gotowość popierania, 
jako napędu, sztucznej nafty, wy 
produkowanej w Anglji. W, mar 
cu 1934 roku parlament uchwa» 
lif prawo o produkcji węglowo- 
danów, poczem brytyjski zwią” 
zek producentów chemikalji zbu 
dował w Biłlinhamie zakład, pro 
dukujący sztuczną naftę z wę- 
gla mineralnego. Zakład został 
uroczyście otwarty 15 paździer- 
nika ub, roku i może produko- 
wać rocznie 150.000 tonn nafty. 
Trzecią część produkcji zakład 
będzie wytwarzać z kreozotu i 
mineralnej smoły. Pierwszą naf- 
tę wyprodukowano już w lutym 
z kreozotu. Naftę z węgla zaczę: 
to wyrabiać w czerwcu. Przygo- 
towania do uruchomienia całego 
zakładu będą ukończone w grud 
niu. 


Produkcja nafty dzieli się na 
kilka etapów. Węgiel przemy- 
wa się, aby zawartość popiołu 
nie przewyższała 2 i pół proc. 
Następnie miele się go na pro- 
szek i miesza z olejem minerał- 
nym, powstałym w czasie pro- 
cedury, tworząc masę, podobną 
do ciasta. Masę tę miesza się z 
wodorem pod ciśnieniem 250 a- 
tmosfer. Masa ogrzewa się na- 
stępnie i węgiel przechodzi w 
stan płynny pod ciśnieniem 450 
stopni С sza.  Przeważną 
część węgla zamienia się wtedy 
w lekkie tłuszcze, a około 5 pro- 
cent stanowi ci mineralny o- 
lej, zawierają niezmieniony 
węgiel i popiół. Z tej masy od- 
dziela się olej, a pozostały w o- 
statecznym wyniku koks zużywa 
się jako opał. Otrzymane lżejsze 
tłuszcze poddaje się destylacji, 
zamieniając się w „ciężkie tłusz- 
сте“, średnie i пабе. Ро wielo- 
|Егоіпеј destylacji cała masa wẹ- 
gla zamienia się w naftę, którą 
jzkolei oczyszczają przez desty 
Пасје. Z czterech tonn węgla o- 
trzymuje się jedną tonnę nafty. 


Produkcja sztucznej nafty 
jest jedną z największych zdo- 
усу współczesnej ehemji. — 
Przez wyczyn ten wiedza zdoła 
ła odsunąć na długie lata nie- 
obliczone skutki wyczerpania 


źródeł naturalnej nafty. 


J. Delewski. 
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Człowiek żyje bez mózgu 


Natomiast organizm nie może się obejść bez goli 


Powszechnem jest mniema- 
nie. że 11625 jest nietylko maj- 
n'ejszym, lecz i najdelikat- 
niejszym organem ludzkiego 
ciała, że najmniejsze jego u- 
szkodzęnie powoduje nain'ebez 
pieczniejsze skutki f'zjologicz- 
ne ` psychiczne, że operacje 
mózgowe należą do najbardziej 
ryzykownych, że 
lepiej pozwolić choremu um- 

rzeć spokojnie, 
дб go na próżne mę- 


czarnie. 
Wszystko to jest prawdą, lecz 
do pewnego stopnia. Medycyna 


howiem zna wypadki wprost 
przeciwne. 
Pewien robotnik spadł ze 


znacznej wysokośc: i uległ zła- 
manu czaszki, Przez długą na 
12 centymetrów ranę wypłynę- 
łą część substancji mózgowej — 
Stan chorego uznano za bezna- 
dziejny i ograniczono się oczy- 
szczeniem rany z odłamków 
kości. Ки wielkiemu jednak 
zdum'eniu lekarzy 
chory odzyskał przytomność po 
upływie kilku godzin ; zażądał 
posiłku. 
Wypadek tem nie jest odosob- 


n'ony. Znany w 16 wieku Ie 
karz Amatus Luzytański zano- 
lował szereg e'ẹżkich uszko- 


dzeń mózgu bez złych skutków 
Jskieś dziecko zostało ciężko 
zranione w glowe nderzeniem 
miecza. Pomimo, że część móz 
gu wypłynęła. dziecko wyzdro- 
wiało. Gdy zniarło po upływ e 
trzech lat, sekcja zwłok wyka- 
zała, że 
w czaszce nie było wcale móz- 
yu, a zgrubiałą oponę mózgo- 
wa wynełntała bezbarwna- ciecz 
Opowiadania Amatusa mogły 


„па miejscu 


by wzbudz watoliwoś * gdy- 
by nie znalazły potwierdzenia 
w. najnowszych 
W rokn 1913 doktór Robinson 
dontósł akademii francu: i 
swym letnim pacjen 'e, 
uległ ciężkiemu zranieniu gło- 
wy. Wypadek ten'nie spowodo- 
wał żadnych następstw pó 
niewielkiem osłabie” em wzro- 
ku. Po roku starzec umarł. — 
Sekcja wykazała, że 
z mózgu pozostała jedynie cien 
ka skórka, pod ' która znajdo- 
wał stę wielki ropień, wypełnia 
jący całą czaszkę. 

Człow ek więc 
normalnie cały rok, nie nosia- 
dając wcale mózgu. 

Analogiczny wypadek nrzyta 
cza doktór Destau. -Dz 'esię 
letni chłopiec spadł ze schodów 
© uległ złamaniu czaszki 


DTZY= 
czem wypłynęła cześć mózgu 
Dziecko przeleżała dziesięć dni 
bez przytomność, lecz wróciło 


do zdrowia. 

Jeszcze  charakierys'vczni 
szy jest wypadek arnba. któ 
z roztrzaskana kościa skromwo- 
wą udał sie pieszo d» szpitala, 

do którego Sze 0 dni, 

FW szpitalu 
m 'esiące, czując się zupełn'e do 
brze. Gdy umat} po npłvwie te- 
go czasu, sekcja wy ata 

zupelny zanik mózgu, 
którego utworzył 
sie wielki wrzód. 

Podczas św'atowef wojny za 
notowano tysięce wypadków 
ciężk'ego uszkodzenia mózgu, 


które powodowały konieczność 
ustwana 
stancji 
czaszkj., bez 
pacjentów. 


dużych płatów sub- 
mózgowej, lub cześci 
szkódy dla życ'a 


Lindberghowie uciekli do Europy 


1. Przy opuszczania okrętu żona kroczy przodem, a za nią płk. Lindbergh 
z зуп па ręku. — 2. Willa w CapFerrat na Riwierze francuski 


jęla jdkoby przez płk. Lindbergha. 


obserwacjach. . 


przelywał dwa ` 


Współczesna „chirurgją dokonu- {4 


ie niezwykle śmiałych operacji 
„ * mózgowych 

w miejscach, kłóre niedawna 
jeszcze uważano za niedostęp- 
ne dla skalpelu. Okazuje się 
że substam mózgowa п'е jest 
wcale tak delikatna. za {аһа do 
tychczas uchodziła į zdolna jest 
absolutn'e do regeneracii. 

Nie będziemy , zatrzymywać 
się na operacjąch mózgowych 
u zwierzat, nawet tak zbl'żo- 
nych. do człowieka, iak małpy. 
którym . 
wycinana połowy mózgu bez 
szkody dla funkcji życiowych. 
gdyż n'e znamy jeszcze psychi- 
К: zwierzęcej na tyle, aby móe 
stwierdzić zmiany w niej po- 
wstałe skutkiem operacii. Mo- 
żemy jednak przyloczyć nieje- 
den wypadek pomyślnej opera- 

ji mózgowej. dokonanej na lu- 
dziach. Doktór „Gardner. opero- 
wał młodą kob'ete, u której u- 
tworzyła sie opuchlina na ma- 
lyin mózgu. który. iak wiado- 
ma; iet: najw /wszą „na u- 
odzenia- częścią mózgu. gło- 
‚ Gdy otworzono czaszkę, 
się notezeba usaniecia 
гае пен mózdówej 

Chora pomimo to wyzdrowia 
ła zupełnie. 

Саїу szereg pomyślnych móz- 
gowych operacji skłonił znane- 
go francuskiego chirurga do 
wygłoszen a zdania, że 
mózg notrzebny jest jedynie do 

zapełnienia czaszki. 

Znana amegdota Gorbumowa 
o tem, fak znakomity rosyisk. 
chirurg Pirogow, operując pew 
nego generata, 
zapomniał włożyć mu z nowro- 
tem do czaszki wyiety 0626, 
pącient jedynak wyzdrowiał zu 
pełnie ; wrócł do przerwanej 
prący, nabiera cech prawdziwe 
go faktu wobec zdobyczy nowo 
czesmej chirurgii. 

Nauka o mózgu, uczyniła о- 
statn'o wiełk'e роѕїеру, Usta 
no, że różne jego części kierują 
odnośnemi funkcjami organi- 
zmu i w razie `ch uszkodzen'a 
następują zaburzena w funk- 
cjach, lub zunełny ich zanik — 
Jednak wyniki operacji, jak te- 
по dowodzą przytoczone wyżej 
fakty. przeczą często teoretycz- 
nym danym. / 

Naprowadza fo na myśl, że 
substancja mózgowa pos'adą du 
ża zdolność receneracj. której 
nauka odmawiała dotychczas ko 
mórkom wyższych organów; 
lub że działa tu n'ezbadany do- 
tychczas czynnik fumkcji móN 
gowych. 

* 


Pewne teorie medyczne. Бе- 


Palenie tytoniu 
powoduje oziębienie 
palców 


Dwaj amerykańscy uczeni J. 
Wright i .D.- Moffat uczynili 
spostrzeżenie, że już wypalenie 
jednego papierosa powoduje 
znaczne oz ębienie palców rąk 
i nóg. Spadek temperatury wy- 
nosi 1,2 do 3.6 stopni Celsjusza. 
Moffat przypisują go 
działaniu nikotyny, która po- 
woduje kurczenie się naczyń 
włoskowatych.- skutkiem czego 
słabnie obieg krw: w tkankach 
bardziej. oddalonych od serca 
co wywoluje ziawisko ozicbie 
nia. Znaczene nowego odkry- 
cia daje lekarzom możność 
stwierdzania stopnia wrażliwoś 
ci pacjenta na działanie n koty- 
пу, jako przeciwskaźnika pa- 
lenia. 


дасе ostatnio, w modzie. stały 
się powodem rozpowszech 
tego sie coraz bardziej mm'ema 
nia, że 

sól poza wpływem na smak po- 
fraw nie odgrywa wybitniejszej 


iest raczej szkodliwa dla or- 
gan'zmu. Lekarze zalecają с 
raz częściej diete bez soli w 
chorobach nerek į pluc: 


Kwestia znaczenia soli dla or 
gañizmu jest bardzo skompliko 
wana : mezupełnie jasna. 
Współczesna f:zjologja utrzymu 
їе. wbrew wszystkim nowym te- 
oriom, że sól potrzebna jest or- 
ganizmowi poza względami na 
smak pożywienia. Sól kuchen- 
na, czyl tak zwany chlorek 
sodu, wchodz: w skład krw! i 
wszelkich cieczy, krążących Ww 
orgamizmie, ludzki w -słosur 
ku 7 gramów na litr. N'emą w 
przyrodzie an: iednei żywei 
słoty, w skład organizmu któ- 
rei nie wchodziłaby sól kucher: 
na.  Teorja ewolucji lłumaczy 


ten. fakt tem, że wszystkie or- 


gan' zmy pierwotne 221ү w mo- 
rzu : część 'ch z czasem osie- 
11а sie na ladzie, dając poeza- 
tek wyższym istotom, a w ich 
liczb'e i człow'ekow:. Rola soli 
polega na zapewnieniu organiz 
mowi potrzebnej mu ilośc: wo- 
dv, bez której tkank: wysycha 
fa i zam'erają. Pozałem sól po- 
siada własność 

oczyszczania krwi 1 wydalania 

z niej produktów rozpada. 


Oprócz dodawanej dla sma- 
ku soli, - znajduje sie ona w 
dość zmacznej 'lości w pokar- 
mach mięsnych, ma jej zaś 
prawie w roślinnych. Z tego po 


Świat na wulkanie 


1. Valladares, który otrzymał od pr zydenta Hiszpanj 
misję ntworzenia gabinetu, w gronie dziennikarzy 
niami. — 2, Jedna z ożywionych onz w zachodniej pustynnej 


wodu larosze winni spożywać 
wiecej soli, niż ludzie, używa- 
jacy mięsa. Brak sol w rośl- 
nach powoduje łaknienie jei 
przez organizmy, żywiące 54 
przeważnie jarzynami. Okolicz- 
ność ta tłumaczy nam, dlącze 
цо w'eśniacy cenia sól bardziej 
n'ż mieszczanie. 

Zwierz 
równie: 


W Północnej 
тегусе jelenie odhywają Fil 
setk lomelrowe wedrówki, ahv 
dostać sie do słonych jez'or 
Ustalono, że 
bydło rogate choruje z braku 
soli 
: z tego powodu dodaje mu sie 
sól do napoju i daie, ią do ЇЇ 
zania. Zbyteczna ilość soľ wy- 
dala sie z orgam zmu przez ner 
ki. Złe funkcionowanie ich ne 
woduje często nagromadzenie 
soli w tk ch * 
powstawanie różnych cierpień. 
fak np. nefrytu. 


Ziaw sko to odkrył przed 30 
laty V'dal, który zalecał w tych 
wypadkach ograniczenie lub zy 
pelne zaniechan'e używania м 
li. Skuteczność takiej terap. 
dała począlek walce z używa 
nem sol: w pokarmach, dopń 
ki nie zoslało stwierdzone. że 

diete faka należy stosować * 
pewnych fedyn'e wypadkach. 

Dieta bez goli jest coraz rza 
dziej stosówana wobec dużego 
znaczenia tego minerału przy 
oczyszezaniu krwi z produktów 
nzotowvch. 

Jak wiec widzimy łakn'enie 
soli przez organizm nie jest wy 
wołane wzgledami smaku, lecz 
biologiczna kon ecznością. 


W. т. 


Zamory, ponownie 
ypujących. go pyta 
części 


re są obecnie pospiesznie fortyfikowane przez anglików. 
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Radość w lasku wiedeńskim 


towarzyszy owocnej pracy w sadach i ogrodach 


Wygląd krańców Wiednia 
zmienił się w ciągu ostatn'ch 
15 lat w oryginalny : dla mia- 
sta wielce korzystny sposób, 
Kto w tym czasie  odwiedżał 
często miejski las, uwag: jego 
wie mogły uiść zachodzące w 
n'm zmiany. Oto pojawiła się 
przy drodze sklecona z desek 
budka, gdzie można było do: 
słać owoców, ciastek į cukier- 
ków. Powoli ogrodzono płotem 
wydzierżawiony dokoła budk: 
kawałek gruntu, ustaw'ono kil 
ka stołów i krzeseł : powstała 
mikroskopijna cuk'erenka. „7а 
klad" cieszył się coraz wie- 
kszem powodzeniem i po upły- 
wie k'lku lat na miejscu bud- 
ki powstał ładny dom z oszklo 
na werandą, przed nią staran- 
ma wygracowany taras ogrodo 
Wwy zastawiony był mnóstwem 
stołów i ławek, zgrabnie wyro 
bionych z brzozowego drzewa 


Właśc'ciel zakładu był da- 
wniej murarzem, Gdy wróc? 
do zdrowia po powrocie z woj 
ny, gdzie zogłał ciężko ranny, 
nie było pracy w dawnem гле: 
miośle. Zajął sę wiec wraz z 
Żona handlem słodyczami w 
skleconej przez siebie budce, 
Każdy zaoszczędzony grosz о- 
bracali na budowę i rozszerze- 
n'e swego zakładu, Własnem 
rekami przekopali : wyrównali 
stunt pod ogród, własnemi rę: 
kami zbudował duży drewnia- 
ny dom і zasadzili wokoło 
dzikie wino. Powoľ zakupili 
naczynia i sporządzili prymity 
wne, ale m'łe dla oka meble. 

Zakład cieszył sie powodze- 
niem, dzieki ładnemu położe- 
niu i ciągłym шерѕхеп'от, O- 
hecnie może obsłużyć do 500 
gości, 

О kwadrans drogi dalej znaj 
duje się okazała mleczarnia, 
powstała w ten sam sposób. 
Były steward wraz z żoną wy- 
dz'erżawili działkę gruntu, na 
leżącego do klasztoru Kloster- 
neuburę i niestrudzona pracą 
ро cegiełce zbudowali obszerny 
dom i założyli ogród, budzący 
obecnie podziw. W dn’ świą- 
teczne dwudziestu kelnerów za 
ledwie zdąży obsłużyć gości. 


04 sz'ucznego kwiatu 
do naturalnego 


Coraz częściej spotykało się 
w wiedeńsk'm lasku ludzi, ko- 
piągych ziemię, wykładajacych 
drogi płytami, budujących o- 
grodzenia z drzewa lub z dru- 
tu, Coraz częściej pojaw'ały się 
domki, oplecione różami, obsa 


dzone owocowemi drzewami. 
grządki, pokryte  barwnem 
kwiec'em. 


Wdawałam sie w rozmowę 2 
nawymi obywatelami wiedeń- 
skiego lasku i dowiadywałam 
s'e od nich ciekawych į poucza 
iących rzeczy. Widziałam. pra- 
cowijość,.„ umiłowanie. przyro- 
dv. wzajemną usłuźność i do- 
bry humor. 

Ово: były fabrykant 
nvch kwiatów 


sztucz- 
zatrudniał w 


czasach pomyślnej КопўшпКїш- 
ry sto гороіп'с, „Gdy kryzys 
zrujnował jego fabrykę i zbv 
wało mu ma wolnym czasie, za 
czął odbywać dalekie prze- 
chadzki, аһу rozproszyć smu- 
tne myśli, Widział zadowole- 
nie pracown ków i zapragnął 
ich naśladować. Środki pienię- 
фп starczyły na nabycie ks- 
wałka ziemi. Począł s.udjo- 
wać ks'ażki о uprawie ogro- 
dów i pracować wytrwale. I ọ- 
to po latach znoju iest posia- 
daczem р:екпедо domu і 
wspaniałego ogrodu. 


Ratują dzieci 


Innym razem wdałam się w 
pogawedkę ze  staruszkiem. 
Pracował na grumcie sąs'a 
który mus'ał sie oddalić. Poka- 
zał mi własną posiadłość. Przez 
trzydzieści lat był stolarzem w 
ogrodach  Rotszyłda. Nauczył 
s'e tam wiele. Gdy otrzymał e- 
meryturę, kupił sobie tych 300 
kwadratowych metrów і uczy 
nit z nich istny zakatek raju — 
iaty, hoduje mo- 
i wino. — Sam zbudował 
swój domek, wykopał studn ę. 

Tosiadłości w wiedeńskim la 
sku mie zawsze są oddzielone 
płołami, nikt nie wyrządz: szko 
dy sasiadowi. Opodal pracuje 


Do firmy Ruhe w Aaifeld. 
eksportujacej żywe zwierzeta 
¿ ptaki, nadeszło w połowie paź 
dziernika z Nowego: Jorku zwy 
kłe zamówienie na 100.000 ka: 
narków, 

Transport musiał stanąć w 
Nowym Jorku punktualnie dn. 
10 grudnia. — Już następnego 
dnia zawiadomiono ptaszarn'e 
w Harcu, Turyngji, Górach Ol- 
brzymich і Szwarcwaldzie oraz 
'nne firmy eksportowe o nade- 
słanem zamówieniu. Transport 
musiał składać się wyłacznie z 
samców, bowiem samiczki nie 
śpiewają. 

Jednocześnie przystąp'ono w 
Aalfeld do sporządzania kla- 
tek z drzewa w postaci sześcia- 
nu o krawędzi długości 12 cen- 
tymetrów bez drzwiczek, lecz 
z ruchomem dnem. Drążek į 
dwa naczyńką na pokarm : wo 
de stanowiły całe urzadzenie. 

Każdy ntaszek posiadał wła 
ną klatke, aby uniknąć bójek 
między ptasią gromadka. Koszt 
klatki wynosił 50 groszy, co sta 
nowiło ogólny wydatek w sn- 
mie 50.000 złotych. Klatki słu- 
żą na jeden przejazd. 


Zółty towar nadchodzi 


Po upływie tygodnia zaczęły 
madchodzić pierwsze transpor- 
ty. Liczba dostarczanych dzien 
nie kanarków dochodziła do 5 
tysiecy. Sortowano je w miare 
wości, oddzielając lepiej 
Śpiewające i umieszczana w 
klatkach w olbrzymich w'd- 
mych pomieszczeniach w ten 
sposób, że służba miała dostep 
do każdei klatki, utrzymywa- 
nej w bezwzględnej czystości 
jak w składniev, tak i podczas 
morskiej podró: 

Jeden słażący obsługiwał 5 
tysiecy klatek. co wymagało 14 
do 16 godzin pracy na dobę. — 


młody. człowiek; sadzi kwiaty, 
a Żona pomaga mu. Przytulili 
się w tym zakątku z troigiem 
dz'eci, które wydarlż nędzy i: 
chorobom miasta. 


Posiadacze działek na Krań- 
cach Wiednia połączen: są w 
grupy, należące do związku 
drobnych ogrodn ków. 7 


Najstarsza grupa powstała w 
roku 1910. Na czele każdej gru 
py słoi rada, zarządzająca 
wspólnemi interesami grupy. 


Wskazano mi jedną z takich 
тай, odbywającą swe posiedze- 
nia w soboty w poblisk'ej re- 
słauracji. Rada składała się z 
mężczyzn i kobiet — Jeden z 
członków rady, były maszyni- 
sta, znalazł w nowem życiu za- 
dowolenie, którego daremn e 
szukał w dawnej pracy. Inny. 
były złotnik, porzucił żmudną 
shociaż delikatną pracę i za- 
czął na swoim  kamenistym 
grunc'e uprawiać warzywa. — 
Jest teraz posiadaczem wzoro- 
wego rolnego osiedla. Blady 
szczupły mężczyzna mówił mi, 
że jego ogród uratował go od 
głodowej śm'erci. Jeden z człon 
ków rady jest fachowcem w 
dziale owocarstwa. Ta były 


Ptaszki posypywano specjal- 
nym proszkiem, zapobiegają- 
cym mnożeniu sie pasożytów. 


Próba głosu 


Wobec tego, że cena kanarka 
zależy ой jake jego głosu. 
firma Ruhe posada dwuch spe 
cialistów, ustalających jakość 
głosu i stopień wyszkolenia 
ptaszków w miarę, iak przyby- 
маја do składnicy. Próby trwa 
ia od wczesnego ranka do póź- 
nej w/eczornej godziny. Praca 
egzaminatorów jest miezwykle 
uciążiwa i wymaga nader de- 
likatnego ucha. Egzamin łączy 
sie z wyszkoleniem, gdyż lep- 
szych śpiewaków umieszczają 
obok gorszych, аһу udoskona- 
lić ich śpiew przed nrzybyciem 
do Nowego Jorku. 

Jest to okoliczność bardzo 
ważna, gdyż za przeciętnego ka 
narka płacą dolara. za lep'ej 
śpiewającego — do 12 dolarów. 
Ptaszki uczą się szybko našla- 
dować głos. 

Około 25 listopada transport 
był gotów do drog. Statek, któ 
ry miał przewieźć ptaki, ładu- 
wał żywność. wode i piasek do 
wysypywan'a klatek. Dla 100 
tysięcy ptaków  zabierano na 
dziewięć dni 9.000 kilogramów 
pokarmu. 45.000 litrów wody 


i 40.000 kilogramów piasku. 


Płaszk' przybyły do Bremy 
w dziesieciu wagonach. Roz- 
mieszczenie ną okręcie zajęło 


trzy dni i było nader kłopotli 
we. gdyż należało strzec Ка" 
od wstrząsu į mieć do nich wal 
ny dostep. Rozwieszona je na 
wszystkich ścianach w skła- 
dach, po kabinach. w koryta- 
rzach. W składach pobudowa-, 
no tymczasowe. Ścianki z desek 
obw'eszając je z obu stron klat 
kami. 

Wobec tego, że ładunek posia- 


Ślusarz. Nową wiedzę zdobył 
sam, wertuiąc fachowe dzieła, 
Półgłówki ze Stenhofu 
Kolonizacja krańców Wied- 
nia jest zasługa zwiazku zwo- 
lenn'ków  przyrodolecznietwa. 
W roku 1910 k'lku członków 
tego związku oczyściło i ob- 
siało kawałek ziemi około 
Steinhofu, na który zwożono z 
miasta gruz i Śmiec:. 
Wyśmiewano się z nich i na- 
zywano ..Półgłówkam ze Stein- 
hofu“, Gdy przekonano s'ę jed 
nak, że na uprawionym skraw 
ku dojrzewa warzywo, znależl* 
sę naśladowcy, Zaczęto wyszu 
kiwać niezabudowane place, 
które wydzierżawiano za drob- 
na opłata. Wielu zniechęciło 
в'е wkrólce, lecz w ększość pra 
cowała dalej, pomagając sobie 
wzajemnie i dzieląc się przy- 
padkowemi w'adomošciam z 
agronomi, 
Niewiele upłymeło czasu, a 
na krańcach Wiednia zaczęły 
zielenć się : barwić obszerne 
pólka. еті, leżącej odłogiem 
była dość. W ciężkich powojen 
nych czasach nikt nie budował. 
Zrozumiano wkrótce, że ta dz - 
ka gospodarka rolna odegra 
duża rolę w wyżywicnin na- 
wpół wygłodzonego miasta. — 
Gmina zaczeła rozdawać maj- 


ŚPIEWAJĄCY OKRĘT 


100.000 kanarków odbywa podróż za ocean 


dał znaczne rozmiary, ale małą 
wage. dopełniono ja innym ba- 
gażem 


Weterynarz rezygnuje 


Stosownie do przepisów tran 
sport ptas: -mógł 
piero po uzyskan'u św 
zdrowia „pasażerów“ 
towego: weterynarza. 

Pomimo oświadczenia perso* 
nelu, towarzyszącego ptakom, 
że te ostatnie sa zdrowe. gdyż 
przesyłanie. chorych okazów 
nie leży absolutnie w 'nter.sie 
eksportującej firmy,  wetery- 
narz przystąpił do oględzin. — 
Przekonawszy się jednak o nie 
wykonalności 4akiego zadan'a, 
podp'sał świadectwa ; okret ru 
szył wśród trelów. rozlegaja- 
cych się ze wszystkich klatek. 


Ciężkie dni na morzu 


Czas podróży był cieżkim a- 
kresem dla służby, opiekującej 
s'e kanarkami { egzaminatorów 
głosu. Z hałasem ptasich gło 
sów łączył s'e szum wentylato- 
rów, gdyż okienka były zam- 
kniete z powodu chłodnej pory 
Egzaminatorzy wciąż sprawdza 
li zmiany w głosach kanarków 
i prostowal: wykazy. Była to 
ście syzyfowa praca. — Nie 
więc dziwnego, że wszyscy ойе 
tchneli z ulga, gdy statek zaw'- 
па? do portu w Nowym Jorkn 

Ładunek przeznaczony był 
dla firmy Stod'ngs. największej 
kwiacarni Nowego Jorku, — 
W Ameryce mianowicie panuje 
zwyczaj ofiarowania paniom w 
dzień Nowego Roku bukietu 
kw'ałów. wśród których umiesz 
cza sie maleńka klatke z kanar 
kiem. 

Stąd olbrzymie zapotrzebowa 
nię tych miłych ptaszków, na- 


daiacych się дрзкопа]е Чо won 
nego + Fo Richer 


uboższym, a zwłaszcza wăð- 

wom poległych działki pod w 

prawe. 

Milion drzew owoco- 
wych 


Doraźna pomoc sąsiedzka, za* 
częła zam'eniać sie та stała or- 
ganizacje zwłązkowa. Ułożono 
wstały kooperatywy dła zæ 
wswłały kooperatywy dla za- 
kupu ziemi, nasion : nawozów. 
Kolonizacja zaczeła rozwijać 
s'e na trwałych podstawach — 
Zaczeło prowadzć racjonalną 
gospodarke warzywną. 

Gdy okazało się. że rynki ma 
ja już dostateczny dowóz kar- 
toflii i warzyw. zaczęto hado- 
wać więcej owoców. 

Zabrantano z początku sadze 
nia drzew wydzierżawio- 
nych działkach ze względu na 
możliwość budowania w przy- 
szłości. Nie liczono się jednak 
bardzo z zakazem i sadowni- 
ctwo naokoło Wiednia rozrosło 
sie wkrótce-do rozmiarów, о 
iakich nikomu sie nie śn*ło, — 
dowiodła, 

owoców 


na 


Siatystyka że war- 
importu do mia- 
sta zmniejszyła się о 9 miljo- 
nów szylingów. Dzieci w'edeń- 
skich biedaków po raz pierw- 
szy poznały smak dobrego owo 
cu. Ilość drzew owocowych na 
plantacjach wynosi obecnie © 
koło miliona sztuk. 


tość 


Krańce Wiednia 
są ogrodem 

Właściciele działek zorgani 
wali sie w związek drobnych 
ogrodników į hodowców.w Maw 
g'strat wiedeński utworzył spe 
cjalny wydział do spraw nowej 
gałczi przemys Zbudowano 
dom związkowy. Dziś związek 
liczy 300 grup z 30.000 człon- 
ków. Wohec tego, że rodzina 
członka, czyli posiadacza jedne 
go ogrodu składa sie przec'et- 
nie z czterech osób. można wiec 
przyjąć, że około 120.000 ludzi 
korzysta z dobrodziejstwa włas 
nego kawałka z'emi, a jeszcze 
większa liczba ich przyiac:ół ? 
znajomych ma możność spędze 
nia dni świątecznych na łonie 
natury. Z ogrodnietwem szła Ww 
parze hodowla zwierząt domo- 
wych. Właśce'cle działek һойо 
wali na poczatku kozy, aby do- 
starczyć dzieciom mosilmiejszej 
słrawy. Po wprowadzenin w 
Austrii wzorowego mleczarstwa 
zamieniono kozy na kury : kr6 
liki. Przed wojna trzymano te 
ostatnie jedynie jako zabawkę 
dla dziec, Obecnie dostarczają 
m'esnego pożywienia tym, któ- 
rzy inaczej nigdybv go nie mie- 
Ji. Skórk: dają również pewien 
dochód, słanow'ący pozycje w 
budżec'e biedaka. 


Praca i wytrwałością stwo- 
rzono w ciagu dwuch niest- 
na dziesiątków lat trwałą gałąż 
przemysłu, która zamienła pu 
ste śmietnsko na krańcach 
Wiednia na jeden nieprzerwa- 
пу ciag ogrodów * 
środków и! Indfośr 
zagrożonej widmem  <krafhej 
nędzy, gi 


dostarcza 


zymanią 


Melania Gertner. 


W państwie zwierząt 


na zabieg dentystyczny. 


ci paryskie nie таро! 
małpkach Hipolicie i М 
„szoną *rózmaitymi: smakołykami. — 3, Rolan; 


go ogrodu zoologicznego, 


żący 46 centnaró' 


wiadomej przyczyny. — 4. Nowy słoń morski, wagi %6 centnarów zajmuje 


miejsce padłego „Rolanda“ w berlińskim ogrodzie zoologicznym. 


OSKAR GRAF 


WŁADZA Z BOŻEJ ŁASKI 


Iwan Groźny miewał chwile 
Judzkich uczuć. Pewnego dnia 
ujrzał podczas przejażdżki chłop 
ca, który bardzo mu się spodo- 
bale Kazał woźnicy zatrzymać 
się, wysiadł z powodu i podszedł 
z uśmiechem do dziecka. Со 
piec na widok cara skrzywił się 
i rzucił się do ucieczki, Dworza 
nom serce przestało bió z prze- 
rażenia, każdy zadrżał o swe ży- 
cie: Саг mógł pod wpływem gnie 
эиес jednemu ze swych ata 
ków wściekłości, przed którymi 
Stał się jednak cud 
Car stał, patrząc z uśmiechem na 
uciekającego chłopca, poęqzem 
rozkazał kilku ze straży ująć zbie 
ga. Ро kilku chwilach słudzy 
przyprowadzili wydzierającego 
się chłopca. Iwan był wielce za- 
dowolony. 


= Palrzno! — wołał, usiłując 
pogłaskać dziecko. — Uciekasz 
od batiuszki cara. Czy wydaję 
є takim strasznym, moje 
dziecko? 


ci 


Mały nie odpowiadał, wydzie 
cał się dalej z rąk straży i nie 
przejawiał najmniejszego sza 
cunku do cara, który mówił żar- 
tobliwie: 


— Mały prostaczku, clicę ct 
pokazać, со znaczy moja łaska. 
Pokochasz niebawem batiuszzę 
cara. 


Wziął malca do Kremla. kazał 
go uczyć gry na harfie, dał mu 
nauczyciela i dwuch strażników, 
klórym nakazał spelniać każdy 
rozkaz chłopca. 


Malee nienawidził gry na har- 
fie, nienawidził cara, natczycie- 
la i strażników. Nie utracił jed- 
nak łaski Iwana. Przeciwnie, car 
zdawał się coraz bardziej zachwy 
tony małym dzikusem. Kazał 
zbudować dla niego domek z du 
żym ogrodem, w którym robił, 
co mu się podobało, Car bywał 
częstym gościem w domku, ale 
chłopiec czuł do niego stale nie- 
przezwyciężony wstręt, którega 
nie ukrywał. 


— Puść mnie! — wołał. — 
Puść mnie do domu, do moich 


rodziców, ty djable! 

Car uśmiechnął się. 

— Twoi rodzice są mi wdzięcz 
ni za łaski, jakiemi cię obsypuję 
— mówił drwiąco. 

— Klami! — wołał chłopiec 
2 wściekłością. Ojciec i matka 
kochają mnie ponad wszystko, 

— Owszem — rzekł car. — 
Dlatego właśnie, że cię kochają 
ponad wszystko, pragnę, abyś 
u mnie pozostał przez całe ży: 
cie. 

^ Ghłopiec spojrzał: ze: zdumie: 
niem na uśmiechającego się ca- 
ra, — 


е wierzysz mi? — zapy- 
tał Twan. 

— Nie! Ty kłamiesz — powtó 
rzył ponuro mały ulubieniec, 

Gar dał znak straży, która o 
tworzyła natychmiast bramę o- 
grodu. Na drodze ukazali się ro- 
dzice chłopca. Zbliżyli się йо ca- 
га i stanęli przed nim w posta- 
wie pełnej pokory. 


с, łkając i chciał uścisk: 
rodziców. Сї jednak stali wpa- 
trzeni w i zdawali się nie 
spostrzega 
Na twarzach mieli w. 
nicznej trwogi i u 
Nie „śmieli odpowiedz 
czotą na płacz dziecka, 


własnego dz 


piesz 


— Ratujcie mnie! Zabierzcie 
mnie stąd! Ten djabeł 
mnie!— wołał chłopiec i opuścił 
ręce. Rodzice przerazili sie jesz- 
cze bardziej i wołali: 


więzi 


— Ależ Teosiu, dziecko! Nikt 
nie kocha cię bardziej, niż ba- 
tinszka car. Łaska jego ogrzeje 
cię, jak słońce, i wyniesie cię 
ponad wszystkich! Jak możesz 
tak bluźnić. 


Ро tych słowach rodzice chłop 
ca upadli na kolana przed carem 
i wołali ze łzami: 

— Wielki carze! Nie gniewaj 
się. Dziecko nie wie, co czyni! — 


Wielki carze, przyjm nasze dzię 
ki za łaskę. 

I przyczołgawszy się na klęcz 
kach, całowali nogi cara. Chło- 
piec patrzał na nich w milczeniu 
pobladły. Na jedno mgnienie, 
spojrzenie jego padło na tryum= 
fującego cara, który uśmiechał 
się ciągle. 

— Widzisz, moje dziecko, że 
mówiłem prawdę! Twoi rodzice 
wierzą, że cię kocham — zawo- 
tat władca i spojrzał na leżących 
u. jego nóg: 

— Wstańcie, dobrzy ludzie. 
Przywitaj się z rodzicami, Teò- 
siu. 

Rodzice powstali z klęczek i 
chcieli ucałować syna. Teoś od- 
wrócił się jednak ze wstrętem i 
wbiegł do domku. 


— Teosiu! — wołał ojciec, 
drżąc ze wzruszenia. 
— Oddalcie się! — rozkazał 


car. 


1) Amerykanie lubią urządzać defilady 
pięknych dziewcząt przy każdej okazji 
Nowy rok dał okazję podziwiania zno- 
wu na wszystkich rewjach i widowi- 
skach tradycyjnej czwórki pięknych 
dziewcząt w toaletach pełnych fan- 
tazji albo też wręcz kostjumąch kąpie- 
lowych, niosących cyfry nadchodzące- 
go roku. — 2) Miss Paryż 1936 Ma- 
gdalena Balestre. — 3) Wyjątkowo pię 
kną dekoracja okna wystawowego w 
sklepie z zabawkami. — 


I rodzice odeszli wśród ukła- 
nów. Pragnąc rozweselić ulubień 
ca. car zabrał go ze sobą na woj- 
Ucztowana 


skową uroczyslość. 
tam, pito i strzelano. Ро raz 
pierwszy w życiu ujrzał chło- 
piec użycie broni, tej broni, któ- 
га Sergjusz i Piotr, jego straźni- 
су, z taką powagą nosili przewie 
szoną przez ramię. 


Nazajutrz car odwiedził znów 
chłopca. Malec widział, jak 
szedł drogą, wiodącą. do: domu. 
Stat właśnie obok swego straż- 
nika Piotra. Opanowała go na 
widok Iwana bezgraniczna wście 
kłość. Trącił żołnierza i rozka- 
zał: 


— Strzelaj do tego psa, Pio- 
trze, prędzej! 

Strażnik zmieszał się i nie wie 
dział, co ma uczynić. Przypom- 
niał sobie jednak, 
zał surowo, aby straż spełniała 
wolę malca, i wycelował. 


> car naka- 


— Strzelaj! — wołał chłopieć 
grzmiącym głosem. >» 

Piotr drżąc, celował. Nagle u- 
derzyło nań spojrzenie cara i o- 
puścił strzelbę. Iwan zb] 
do żołnierza z łaskawym 
chem. Piotr zaprezentował broń. 


— Hahaha! — zaśmiał się na: 
gle car i z pełnym grozy spoko- 
jem zwrócił się do chłopca, któ- 
ry stał, jak — Wi: 
dzisz, chłopeze, co car potrafi. 


skamieni 


Czaruje nawet kulę w locie. Żad 
na broń nie wystrzeli. gdy car 
legó nie chee, ale — mówiąc to, 
wziął strzelbę z rąk strażnika i 
łmu odstąpić na dzie- 
sięć kroków — ale strzelba wy 
rzuca kulę, gdy car celuje. Patrz! 


Piotr stał bez ruchu i car, u: 
śmiechając się wciąż. strzelił do 
niego. Chłopiec spostrzegł, jak 
olbrzymi strażnik padł nagle na 
emię i drgnął konwulsyjnie. — 
Z głośnym okrzykiem rzucił się 
do ucieczki. Nikt nie widział ga 
więcej. Ludzie opowiadali sobie, 
że cień Iwana Groźnego staje 
czasami na drodze do domku z 
opuszczoną strzelbą i uśmiecha 
się. \ 
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Rozrywki umysłowe 
Łamigłówkasnortowa 


ЗР 


Zamiast kresek i krzyżyków 
wpisać nazwiska zawodników, 
według poniżej podanych okre- 
śleń. Rząd oznaczony krzyżyka 
mi, czytany zgóry na dół, da 
imię i nazwisko znanego spor- 
towca polskiego. 


Znaczenie wyrazów 

1) Rekordzista świata w rzu- 4. 
cie kulą. 2) Znany szermierz polf 
ski, 3) Rekordzistka świata w 
rzucie dyskiem. 4) Polski nar-g 
ciarz. 5) Mistrz Polski w biegach 
przez płotki. 6) Znany kolarz 
polski. 7) Zapaśnik w walce fran 
cuskiej. 8) Footbalista polski. 9) 
Krakowska drużyna footbalowa 
10) Krótkodystansowiec. 11) Pły 
wacki mistrz Polski. 12) Słynna 
łyżwiarka 13) Bokser 14) Mistrz 
Polski w tennisie. 15) Mistrzyni 
Polski w,tennisie. 16) Mistrz Pol 
ski w rzićie oszczepem. 


Anagram 


Rawa 
Lima 
Zlew 
Dera 
Klin 
Kara 
Smar 
Raba 
Kora 
Arka 
Rawa 
Arak 
Kran 
Krab 


Przez zmianę początkowych 
liter, utworzyć nowe wyrazy, 
tak, by pierwszy rząd, czytany 
rgóry na dół, dał rozwiązanie. 

* 


Rozwiązanie powyższych roz- 
rywek, należy nadsyłać do re- 
dakcji „Głosu Porannego“ (Piotr 
kowska 101), z adnotacją: „Roz- 
rywki umysłowe“, do dnia 12-go 
stycznia. 


Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza, drogą losowa- 
nia, nagrodę w postaci 2 biletów 
Чо kina. 


Rozwiązania rozrywek 
umysłowych z nr. 50 


„Rewii* 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Pozlomo: отаг, żal, Ararat, imię, 
nrak, olcha, boa, Zan, K. T., bar, zło, 
Selim, rana (wspak), Roma, flisak, tan, 
derkacz. 


Pionowo: Dziobak, kamlot, ora, t 
ran, Uran, Kaa (wspak), lica, Aza, oto- 
mana, ars, klimat, blask, zlot, Rino 
(wspak), ale, Ааг (wspak). 


ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 
I ten szczęśliwy, kto padł wśród 
zawodu, 


Jeżeli poległem ciałem, dał innym 
szczebel do sławy grodu. 


Nagrody 

Nadesłano 172 rozwiązania, z czego 
154 były dobre. Nagrodę otrzymał p. 
Н. Berman, nl. Brzezińska 2; 


zgłosić się nale- 
ły do administracji „Głosu Poranne- 
RO“ (Piotrkowska 70), w poniedziałek 
|między godz. 5 — 7 popołudniu. 


Po; odbiór nagi 


POWROT DO 


(GRA TOWARZYSKA) 


Na zesłaniu na Syberji znajdu 
je się kilku politycznych prze- 
stępeów, którzy postanawiają na 
Święta Bożego Narodzenia wy- 
konać próbę ucieczki. Natrafia- 
ją jednak na szereg przeszkód 
po drodze do wybrzeża, gdzie 
spodziewają się dosłać się na 
jakiś okręt, Przeszkody zostają 
pokonane, ale uciekinierzy spóź 
niają się i powracają do domu 
dopiero w dzień Trzech Króli. 


Do gry używa się kostki. Każ 
dy z graczy używa wyciętą fi- 
gurę (p. na dole), albo monetę, 
wyobrażającą jednego z ucieki- 
nierów. Kto chce wziąć udział 


w.grze, musi wpłacić. do-wspól- 


REWJA 


nej kasy 5 orzechów. Grający 
rzucają kość kolejno i posuwa- 
ја się naprzód o tyle numerów, 
ile oczek wyrzucą. Więzień, któ 
ry pierwszy dociera do domu ra 
dzinnego, wygrał i otrzymuje za 
wartość wspólnej kasy. Jeśli nie- 
ma w domu kości do rzucania, 
to można sobie szybko sporzą- 
dzić ruletę, wzorując się na za- 
łączonym rysunku. 


Kość zostaje rzucona, więźnio 
wie uciekli i każdy z biorących 


„udział śpieszy swoją drogą w na 


dziei, że nie spotka po drodze 
zbyt wiele przeszkód. 

Na połu 

3 stoi posterunek wojskowy. 


Zostaje on przekupiony trzema 
orzechami, które idą do wspól- 
nej kasy. 

8 uciekinier zakupuje psi za 
przęg za trzy orzechy do wspól 
nej kasy. 

17 więzień zos 
przez swych p dowców i 
musi bez apelacji wrócić do o- 
bozu koncentracyjnego, skąd u 
cieczka może mu się udać tylko 
w tym wypadku, gdy wyrzuci 
sześć oczek. 

20 uciekinier wpada w po 
trzask, zastawiony na niedźwie- 
dzie, i musi raz przeczekać ko- 


schwytany 


26 ndaje się nieszczęśliwemu 
wskoczyć do'przebiegającego ро 


DOM U 


abrany przez sa- 

ciężarowy i dociera od- 

razu do pola 37; ale ponieważ 

auto roczyło dozwoloną 

k więc musi za karę za- 
orzechy. 

38 zostaje szczęśliwie zabrany 

przez lotnika, który go odrazu 

dostarcza na połe 4 


ą i traci ko- 


lejno dw 


əzbiciu i nucie 
na pole 40. 
wy na ło- 
y i otrzymuje w nagro 
dę zawartość wspólnej kasy. 


